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NowY ambasador 
Rumunii w Polsce 

i .BUKARESZT. (PAP). Ge­
!leralny sekretarz Minister­
stwa Spraw Zagra.nicznych \ 
Rumuń.skiPj Republiki Ludo 
wej. Atanase Joja zootał mia 
oof•:any ambasadorem w 
Wars7.awie. 

Dotychczsowego ambasa­
'dora Rumunii w Polsce Rai­
ciu po""'oiano na stanowisko 
~ędziego Sądu Najwyższego LONDYN (PAP). 
w Bukareszcie. !ja Reutera donosi 

Rocznica utworzenia 
Koreańskiej Ar m1i Ludowej 

MOSKWA (PAP). Radio 
Pcnjan dbnosi, że w mieście 
tym odbyło się uroczyste po 
s iedzenie z okazji pien1 'SZ" · 

rocznicy utworzenia koreań­
skiej armii )udowej. 

Na posied.7.enie przybyli 
przed<:fawiciele rzadu z pre­
m ierem Kim-Ir-Senem na 
t'M]e, 

Ofensywa " 
gr~ckkh. wojsk 

ludowych 
LONDYN (PAP). Agencja 

:R~utera cytując oilfcjalny 
komunikat rządowy donosi 
z AtPn, że oddziały grec-

ŁÓDŻ, NIEDZIELA 13 LUTEGO 1949 ROKU 

Agen-[kinu, te wojsk~ludowe uto--nocuc ... ybrzete rzeki .J· .ng­
z N!ln- •owały sobie drogę na pół-\ 'se-Kiang w pobliżu portu 

Szansi, gdzie toczą się jesz­
cze zaciekle walki. 

Na wschód od Nankinu 
wojska Kuomintangu i woj­
ska ludowe walczą~ na pe­
ryferiach miasta Nantun~, 

które jest kluczowym punk-

i
! te.ut '"':v brze i; a pólnocn•}'~O, 
apewniającym kont rolę że­

(!lugi rzecznej między Nan-
1 ine111 a Szanghajem. 

Dowództwo Armii J.udo­
wej kieruje 11a ten odcinek 
dalsze siły. 

Przeszło 60 tysięcy V..łnic 
'rzy Armii Ludowej, ".;pie­
rauych przez miejscowych 
11owstańców. skon('<•nl rown­
ło się w "''uhu na połurlnin­
wy zachód od Nankinu, 
pr:r.yl{otowuj;.,c się do sfors•1 

ldej armii demokratycznej • . • 
zaai.a1<ow'lły Florinę w pół- Nades:d~ Armla Ludo.wa. ~yb1ła g,p~z:na 
nocr.<n.achodni.ej Macedonii. I wolności. Ludność. Pekinu wita wybaw1c1eu 

wauia stosunkowo w;.pskiego 
w tym miejscu biegu rzeki 
ang-Tse-Kiang. 

dz·ecka .·poutyka kliki Tito 
wyklucza mniUwość udziału Jugosławii w Radzie Wzajem n ej Pomocy Gospodarczej 

Wymiana not między Rzqdami Polski i Jugosławii 
Nota Polski Po wtóre, Rząd Jugosławii dzą żadnej kampanii przeciw­

domaga się zaprzestania kam- ko Jugosławii, stosują zaś je-
W ODPOWIEDZI NA NO·/ Jugosławii nie ma podstaw d-0 panii, prowadzonej rzekomo dynie krytykę, wrogiej, w sto 

TĘ JUGOSŁOWIA~SKĄ AM Wl'rażan\a zdir,iwfenfa z powo- przeciwko Jugosławii. Ta pre sunku do ZSRR i krajów de­
BASADOR B. P. W BELGRA du niezaproszenia przedstawi- tensja jest ró:Wnież na wskroś mokracji ludowej, polityki 
DZIE JAN KAROI, WENDE cieli jugosłowiańskich na wy- obłudna 1 obllczona na to, aby Rządu Jugosławii. 
ZŁOŻYŁ NOTĘ RZĄDU POL mienioną wyżej naradę w Mo wprowad.zi(: w błąd naród ju- Nie jest dla nikogo tajem-
SKIEG-0 O NASTĘPUJĄ- skwie, · a równoc-ieśnłe nie ma gosłowlanski. . . nicą, źe Rząd Jugosławii sto-
Cl"M BRZMIENIU: też podstaw do mówienia 0 ja . Rz!łd J~go~łow1~nskl. nie i:no suJe ma.sowe represje I aresz-
Rząd Polski rozwatył notę klejkolwiek bądź dyskrymina- ze me w1edz1eć, ze am Zw1ą- towanla wobec obywateli ju-

Rządu Federa11yjnej Ludowej cji. zek Ra?ziecki, ani .kraje de- gosłowiańskic,h, stojących na 
Republiki Jugosławii z dnla Co się tyczy zagadn1enla mokracii lu~iowej me prowa- (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
1 lutego 1949 r., która wyraża „równości" · 1 „pełnego równo- N R d J I 
,,zdziwienie" z powodu nle uprawnienia" wszystkich u- ota zą u ugos awii 
zaproszenia Jugosławii do u- czestników Rady, o których . . 
działu w Narad.z.ie Gospodar- mowa w nocie Rządu Jugo- WARSZAW A (PAP). Mini- równlet uczestniczyć w Ra­
czej pnedstawiclell ZSRR. sławil, to powyższa zasada sterstwo Spra~ Zagranicz- dzie Wzajemnej Pomocy Go-
Polski, Bułgarii, Czechosłowa zawsze le±ała u podstaw po- nych Jugosławii skierowało spodarcz7j. . 
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Nowy premier 
demokratycznego rządu Grecji 

TOW. 
JOANNIS JOA:SNIDES 

STANĄJ, NA CZELE 

WYZWO.LE~CZE.J WA.UU 

N ARO DU GRECKIEGO 

Międzynarodowa akcja 

w obronie marynarzy greckich 
skazanych na śmierć przez rząd ateński 
. Lake Succe~s (PAP)- Now0- rzutem nielegalnej działalno­
iorski przedstawi.ciel Związku ści związkowej_ przynależno­
marynarzy gredoch zlożyt na ści do ParW. Komunistycmej. 
ręce sekretarza generalneg0 i tp 
ONZ Try~1ve Ve memoran- -----------­
dum, domagające się inter-
wencji Organizacji Narodów Reimann zwolniony 
Zjednoczonych w sprawie 10 
przywódców związku zawado BERLIN. (PAP) Pod na­
wego marynarzy greckich, Ciskiem opinii publiczneJ·, 
których ponowny proces odby 
wa się obecnie w Grecji. która ostrv protestowała 

Uprzedn:0 sekretariat ONZ przeci\~ko skazaniu przywód 
w ·zwany zost1:1ł do inlerwen- cy Komunistycznej Partii 
cjj v: le.i sprawie- przez przed Niemiec Zachodnich Reiman 
s:a1,·ici t·li Polski . Czechostowa na na 3 miesiące wi zienia 
cji i Jugo&lawii w ONZ. la krytykę uchwał londyń-

Greckich działaczy zwiqzk0 skich, gubernator brytyj­
wych. którzy, jak wiadomo, k' 
skazani zostali na śmierć w s ·1ej strefy okupacyjnej gen. 
li~topadzie ub. roku przez J.1ober~1:1 podpisał ~oz~az w 
rząd monarchistyczny, ocaliła rnw1e Jego zwolnienia. 
jedynie potęL.na fala prote- l1P.imann ir.ostnl 7.wolniony 
stów. jaka podniosła s'.ę na i •·. zaRowo. Władze anf!,iel;/'.~ 
calym świecie. cheą umożliwić mu wzincie 

Obecnie oddani z0stali on! udziału w pracach tzw. R~dy 
pod sąd po raz druqi pod za- PnTlamentarnej w Bonn. ' 

Wallace broni praw Murzynów 
I w Waszyngtonie wielki wlec 

na którym wystąpił Wallace: 
Poruszył on w przemówie­

niu sprawę ucisku mniejszo­
ści narodowych w Stanach 
Zjednoczonych, stwierdzając. 
że ucisk ten jest nierozerwal 
nie związany z reakcyiną za­
graniczną politykę rządu Tru­
mana. 

Wallace l)ŚWiad<:zył te a­
merykańska polityka · dyskry. 
minacji w odniesieniu do 
Murzynów doszła do takich 
rozmiarów, że stała si~ hańbą 
narodową. 

Waszyngton (PAP) _ Arne- Mówca zapowiedział w kon 
rykańskl związek walki o pra kluzj.i wzmocnienie walki, 

Part1~ Postępowej o pP.łne po 
wa obywatelskie zorg~nl z0wa1 szanowanie praw Murzynów. 

-"-------

cji, Rumunii i Węgier, od.by- lityki ZSRR 1 krajów demo- w dniu 1. 2. rb. do. ambasady Rząd Jugosłowiański wysu­
tel w 5tyczniu roku bldącego kracji ludowej · R. P. w Belgradzie notę "'. wa przy tym, jako warunek 
w Mos'kwle, ol"az zawiera właśnie polityka Rządu Ju- sprawie n.ara~y gospodarczeJ swego udziału w Radzie Wza 
"9.>ferdzenle, te wRkutek tego goslawii narusza tę zasadę, u- przedS'taWlcleli ZSRR, .~olskl, jemnej Pom?CY Gospodarczej 
popełniono w stosunku do Ju siłowanie zaś przedstawienia Bułgarii, Czechosłowac11, Ru- - t~da.nle mezwł~czn~.go przy 
gt>.slawii „akt dyskryminacji", tej zasady, jako czegoś nowe- munli i Węgier, ?<fbytej w stą~1ema do reahzaCJl ~s~y- K . 
sprzeczny „z 1stnlejącyml u- go w polityce ZSRR I krajów Mos}cwie w sityczmu 19~9 r., stk.ich zobowiązań, wyn1kaJą- Ompromttacja francuskiego ministra 
tładaml. zawartymi przez Ju- demokracji ludowej jest tyl- oraz w sprawie rowoł~ia do cych z u~ładów, zawarty.eh .z Ustqp1·en1·e Andr~ Mars·e? 
ł09ławię z ZSRR, Polską i z ko jeszcz~ jednym dowodem tycia Rady Wza1emneJ Pomo Jugosławią oraz połozem~ er 
innym.I krajami _ uczestnl- dwulicowości Rządu Jugosła- cy Gospodarczej tych krajów. kresu kampanl! sk1erowaneJ 
kam.! wspomnianej narady". wil. Rząd jugosłowiański wyra- n~komo przeciwko Jugosła- PARYŻ (PAP). - W ponie. 

Rzlld Polski uwata. fe 7.acy Rząd Jugosławii wysuwa ża w nocie swej .zdziwienie z wli. • • działek odbędzie si41 n11.dzwy· 
towane wyże1 twierdzenle dwa warunki swego przystą- powodu tego, że nie zaproszo- • . 
Rządu Jugosławii je9t pozba- plenla do Rady Wzajemnej no Ju~osławii na wspomn1a- Noty o identycznym brzmie CZRJne posiedzenie francuskiej 
wione podstaw, albowiem wła Pomocy Gospodarczej· ną wyzej nandę. Rząd Jugo- nlu skierował rząd jugosło- rady ministrów, na kt.6rym bę· 
An.te Rząd Jugosławii zająwszy Po pierwsze, Hząd. Jugosła- sławi! oświadc7..a, te niezapro wiański równ!et do ambasad dzie rozpatrywana sprawa e 
Wl'()gie stanowisko wobec wH żąda przywrócenia działa- szenle Jugosławii oznacza akt Zw. Radzieckiego, Bułgarii, w. 
ZSRR 1 krajów demokracji lu nia istniejących układów z Ju dyskryminacji, który jest Czechosłowacji, Rumunii i dymisji ministra Aprawiedliwoś 
dowej, uniemożliwił udział Ju gosławią 0 wzajemnej pomocy sp.rzeczny z układam.!, jakie Węgier. ei Andre Marle. Jak wiadomo 
gosławH w naradzle moskiew- l przyjaźni, naruszonych jako Jugosławia zawarła z państwa 
l'kie.1. by przez Związek Radziecki i ml, uczestniczącymi w nara- Ludnos'c' w walce z bandytami· 
Rząd Polski uwaia ze ko- kra.JP demokracji ludowej. dzle. 

nlec:zne podkreśllć, że to wro- Ta prPtensja &ądu Jugo- Nota stwierdza. t.e uchwa- k 
gie stanowisko Rządu Jugo- sła.włł .Jest na wskroś obludns ły_ powzięte na tej naradzie, Li widacia bandy NSZ w woi. warszawskim 
sławil w stosunku do Polski ł obliczona na ło, aby wpro· a w szc:r.ególności ustalPnie za w ARSZA w A (PAP). Orga- pa operacyjna organów 
pozostaje w całkowltej sprze- wadzić w błąd naród Jugosło- sady równości 1 pełnego ró- na bezpieczeństwa przeprow& pieczeństwa przy 
oznoścl z polsko-jugosłowiań- włańsk:L • wnouprawn.lenia wszystkich 
&.kim układem o przyjażnl i W rzeczywbtośol to nikł tn- państw, naletących do wspo- dzlły energiczną akcję w celu pomocy ludności 
wzajemnej pomocy, oraz tymi ny, a właśnie Rząd Jus-0sła- mniąnej Rady, odpowiadają zlikwldowanla resztek elemen ~!=;~~ P;1 
zobowiazanlaml, które Wynl- wił naruszył te układy I -iobo- poglądom rządu jugosłowiań- tów bandyckich na terenie kił _ niedobit 
kala dla .Jugosławii z tego u- .włązanil!y zastępując dawną skiego. ku powiatów województwa sklej _ sto 
kładu. polityke przyjaźni z Polska.. Rząd jugosłowiański wy.rafa .warszawskiego. kę, w któr 
~ W bcb okollcznoścJach Rzad oollbka wrocoścf. .l'on!nla. łA wobec testo mói!łbv W a.kcli w dniu 11 bm. rru tów, 

minia ter Marie zos ta.J: 
mitowany umorzeniem 
nia przeeiwko firmie Sainra 
et Brice, kt6ra w czasie 
eji Miągnęła olbrzymi 
handlująe z Nieme 
tym minister Ma 
nik do sęd ·~ 
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i m~:~:",~ii::~i Jak anglosaska „maszyna do gło owania" Prasa zagraniczna 
o sukcesach Polski 

.~~~~~:~~~~~! storpedowała pokoiową rezolucię radziecką g~~F;!:~~::;~~~ 
1 kraja.ml demokracji ludowej. Nacisk "'USA na delegatów bloku imperialistycznego w Radzie Bezpieczeństwa Smirnowa wskazuje, że w Pol Tych masowych represji i , sce coraz bardziej masowo 
aresztowań nie można kwali- ŃoWY JORK (PAP). _Proamerykańska wh:kszość lstawiciel ZSRR Malik oświa~jkańs,~l zastosowa~ „ukryte wysuwa się zdolnych i przodu 
fikować inaczej, niż, jako prze Rady Bezpieczeństwa storpedowała uową radziecką rezolu- czył, że ~e względu na. to, !z veto • P~wstrzymuJąc się o~ jących robotników na kierow 
iaw wrogiej polityki w sto- cję . rozbrojeniową, zaaprobowała. natomiast ogólnikową re- członkowie Rad! Bezp1ecz~n- głoso~ama I_ ty~ samym oil nicze stanowiska. 
sunku' do ZSRR i krajów de- zolucję uchwaloną przez wleks7,ość Zgromadzenia - rów- stwa uchylają się od omawia- rzucaJą.c wmosek. •. Trud" wskazuje równie! 
,mokr;,ir.ii ludowej. nłeż w' myśl wskazówek USA - 19 listopada 1948 r. Oto, nia rezolucji radzieckiej, de- Z kole~ Rada Pr:zeszła do na O!łromną rolę polskich ro. 

· Rada Wzajemnej Pomocy Jak wlęlcszOść Rady zamanifestowała swe negatyWne stano. legacja domaga się, by rezo- głoso~_ama i:ad .meritum pro- botników budowlanych w dz1e 
Gospodarczej została utwo- wisko wobec propozycji radzieckiej· lucję tę przekazano razem z pozyci1 radz1eck1ch. le odbudowy Warszawy. 
rzona nie dla zwykłe.i współ- · rezolucją Generalnego Zgro- NIKT Z ~czŁONKOW RA- warszawa _ pis ze .• Trud" 
pracy gospodarczej, jaka ist- Na wstępie posiedzenia de- delegacji USA i Wielkiej Bry madzenia do komisji zbrojeń DY NIE ODWAŻYŁ SIĘ GŁO - przekształca się w wielki 
.nie.ie na przykład między legat amerykański Warren tani!, aż wreszcie osiągnęły konwencjonalnych i równo- SOWAC PRZECIWKO TYM ośrodek twórczej pracy. 
ZSRR a Belgią, czy Holandią Austin _.. dał do zrozumienia, tyle, że Generalne Zgroma- cześnie do komisji atomowej. PROPOZYCJOM. Nowa warszawa będzie mia 
w dziedzinie handlu. że liczy na to, iż dyskusji na dzenie uchwalilo wygodną dla Większością głosów Rada I w tym jednak wypadku , stem pięknej przyszłości Pol-

Rada. Wzajemnej Pomocy temat propozycji radzieckich nich rezolucję, nie zawierają- Bezpieczeństwa ograniczyła odpowiednio do wskazówek, ski, miastem młodości narodu 
Gospodarczej Jest utworzona nie będzie i że Rada natych- cą konkretnych propozy\!ji się do tego, że przekazała do delegacji USA, zastosowano polskiego. który wkroczył na 
dla sz~rokiej współpracy go- miast zaaprobuje rezolucję Delf'gat radziecki SZC2egóło· wspomnianych komisji jedy- tę samą taktykę. 

1 
drogę budowy Soc ' aJ:zmu. 

spodarczej krajów, które sto- Generalnego Zgromadzenia, wo omówił nowe propozyc.ie nie rezolucję Generalnego 9 członków Rady powstrzy • * • 
aują wzajemnie uczciwą i przy odrzuci zaś propozycję radziec ZSRR, stwierdzając, że prze- Zgromadzenia z 19 listopada mało się od głósowania 1 ra- Organ związków za.wodo. 
Jazną politykę. ką. · widują one- podjęcie konkret- ub roku d · 1 · J'el,... rezolucJ'i u wych .,Vita Sindicala" w Btr-Rząd Polski uważa za po- 1 d 1 1 · · z1ec ci pro '"' · -
.& d d . ł Delegat Kanady - poparł nych kroków w dz e z n e ro•t GDY PODDANO POD GŁO padł. karcszcle w artykule 1.atytulo 
zą any u z1a Jugosławii w skwapliwie ten apel do zor- bro.jenla I ustalenie ścisłych SOWANIE WNIOSEK DELE- Przedstawiciel ZSRR Malik wanym .. Masy pracujące Pol 
Radzie Wzajemnej Pomocy ganizowania „spisku milcze- terminów, a ponadto zawle- GACJI RADZIECKIEJ 0 oświadczył, że delegacja ra- ski przekroczyły plan gospo. 
Gospodarczej. nia" w stosunku do propozy- rają projekt rychłego wpro- 1 · b" j d darczy na rok 1948" przytacza Ale Udzl'ał Jugosławi"i w Ra . k j" PRZEKAZANIF: DO TYCH dziec rn rezerwu1e so ie c -cji ZSRR. wadzenia w życie ·onwenc 1 ó ,.. · I · h g fr zr0ście pro dzle Wza]·emneJ' Pomocy G~- d . t j 1 KOMISYJ n WNIE..,. NO- nak prawo wmes cn1a swyc s.zere cy o w -„ Inni delegaci, należący o o zakazie broni a omowe o ·· d l · 'i b · ń d k ·· wsz stkich dzia spodarcze.i możliwy jest tylko większości ule~łej USA, w o- kontroli nad energią atomo- WYCH PROPOZYCJI ZSRR. propozyCJl o rnm1sJ z ro.ie u CJ1 we Y • 
w tym wypadku, J'eżeli Rz•id NIE PADŁ WPRAWDZIE konwencjonalnych i do komi- łach przemvsłu polsk'cgo 

góle ni<> zabrali głosu. wą. ANI .JEDEN GŁOS PRZECIW sji atomowej ONZ. podkreśla. że dzięki ofiarn~j Jugosławii wyrzeknie się w1·0 DELF.GAT RADZIECKI Mówca podkreślił, :!:e w KO WNIOSKOWI, a trzy de- w ten sposób wic;kszość an- pracy polskiej klasy robo~ni-
giej polityki wobu ZSRR i M'AUI< wygłosił przcmówie- rnyśl art. 26 Karty ONZ Rada 1 kl 1 1 • k R 11 i CZC'J. oraz pomocv i . dośw1ad-krajów demokracji Iuaow.;j 1 ś . . . t . . Iei:-acjc (Zwią7;k Ra.dz ee , g o - amny c:ms a w a ze 
Powróci do dawrteJ' polit.vki nie, wyj a niające istotę k:ioh- Bc71P 1 ~cz_ens dwab ni.e ml oze 

1
11

- Ukraina I Egipl) wypowłedzla BezpieczPi1stwa urzeczywist- cze.ni u Związku Radz;cckicf!".l. 
PrzyJ.a ź.ni. wych propo7:VC.ii radzie" ic . chy ac się o o ow1ąz m us a- ły si~ za wnioskiem, jednak- niła nvój „spisek milczenia", plan gospodarczy na rok 1948 

Przypomniał on. że Zwią- lenia planów uregulow;rn'a . i I . ostał P ję by storpedować propozycjQ rai został zrealizowany 1 przekro RZ'.\Cl PDlski nie wątpi, że zek RaclzieckP. w myśl podsta problemu zbrojeń i pr7?dsta- :ze wn ose < me z rzy -
1 

• 
tylko zdecydowane zerwanie wowych zasacl swe.i polityki wienia tych planów członkom ty, gdyż blok anglo-a.mery- c ziecką. rzony. 
z polityką wrogości i przejśł!le walki o pol<ój, czynił od <'law ONZ. 
na drol!(ę polityki przyjaźni na starania. na forum ONZ, Toteż Rada nie powinna prze 
może cdpowiadać najistotniej- by ,vprowadzono w życie u- kazywać mechanicznie nowej 
szym interesom narodów .lu- rh*ałę Grnnalnego Zitroma- rezolucji radzieckiej do komi­
gosławii, interesom Ich rCYt- 11:r.Pnla z 1946 r., przPwiduJ!1ra sji tzw. zbrojefl. konwencjonal 

Wielki wiec Komunistycznej Partii Finlandii 
kwitu gospodarczego i nlei:a- ogólną rPdukcję 7hro,iel1 i s!J nyrh. Finowie domagają się ustąpienia reakcyjnego rządu 
wisłości Jugosławii. zbrojnych, oraz zakaz energii Na~tcpnie pn:emawinł ć!rlc· 

* * * atomow!'j. l!'at Ukrainy T:irl'senko. po-
Helsinki (PAP) - W jednej or!tz si_Inlejs:i:ego związania I fi~ski ~omaga. się prowadze. 

ź naJwlr!c„7 ych sal- w Hełsin- Fln1ancll1 z kraJaml zachodni n a. taktej. po11t:vki gOspoda.r­
. · i 1 mi. czeJ. ktora ~Y za.pcwn~a. 

I.ach odbył s ę zorgan .zowany Pcssi oświadczył, że należy U wzrost produkcJi i polepszenie 
Odpowiedź o identycznej Wysiłki te spotykały się je- oieraiąc stanowis!rn dC'le~ata 

treści złożył charge d'affaires dnak wciąż z oporem ze stro- ZSRR 1 ?bijając obiekcje de­
ZSRR w Jugosławii, Szniu· ny delegacji bloku anglo- legata amerykańskiego. przez n:omunistyczną Partię czyć się z dalszym ogranicza- bytu pracujących. 

Finlandii wiec, na. który przy niem produkcii na skutek u- Ale dokonanię tak zasadni. 
było ponad 8 tys. osób. Wlec zależniania ~ksportu. o~ ~li- czcj przei;iiai:iy w polityce go 

kow w .dniu 11 lutego 1949 r.amerykańskiego, zwłaszcza zaś Przed głosowaniem przed-

Centrala Mięsna wydaje zezwolenia dł od h 1 1 oni z tyki zachodn:ch kap1tallstow. spodarczeJ 1est wykluczone 
pi:esze . 'P ~ em c_ ee w zakończeniu przemówle- bez przeprowadzenia zmiany 
noscj zml.any polityki finsklej. nla Pessi stwierc1zt1, że naród I w łon!e qabinetu. 

Przemówienia wygłosili: ge 
na zakup żywca· ąbojowego w Gminnych Spółdzielniach 

· „Samopomoc Chłopska" 
n~ralny sekretarz KP Finlan- Oświadczenie przewodnicząoeqo KP Austrii: 

W związku z zarządzeniem łi:slewlcz Henryk delegat na ków ul. Marsz. Stalina nr 63, 
WoJewody Łódzkiego w Epra. pow. J,ódż. Wydział Organiza. tel. 12-26. Kucharski Józef de 
wie handlu żywcem ubojo. cJi i Ochrony Rynku. Łódż, leqat na pow. Rado'"'lSko, Ra. 
wym Centrala ·Mięsii.a, ·w· Ło- InżynieTSka 1 tel. 160-70. Kall domsko ul. Marsz. Z;vmierskle 
d 1 1 d la . t lko - siak jan delegat na. pow. Ło- go 2~. tel. 3 lub 16. piotrowsld 

z zaw a am • ze Y ~ez wrcz;- Łowicz, ul. Bieruta 2 S'.anisfaw del. n-. PO~. Rawa 

dii Pessl oraz posłowie z ra­
mienia Demokratycznego Zwią 
zku Narodu Fińskieg0 - KII7 
Pi i Ryemla. 

PeSSi podkreślił. że dotych­
czasowa dz1alalnośl: rządu Fa 
gerholma wywołuje coraz wię 
ksze n'.ezadowolenie w spole 

nicy za?patrzenl w odpo~ie: tel. 230. Wiśniewski Stanis!a w !Uazowie~ka ul. Mostowa U 
dnie skierowani.a- będą mieb delegat na pow. Łask. Pabiani tel. nr. 7. Marzentowicz Lech 
prawo nabywania żywca rzez. ce ul. Lutomierska Nr 1 w clelega.t na pow. SiP.radz, Sie 
nego w Gminnych Spółdziel- Łasku tel. nr. 9. Grynkiewicz radz Starostwo powiatowe po 
nlach •• Samop-0moc Chłopska" Alfred delegat na pow. Łęczy kój lekarza weterynarii. Kru. 

czeńslwie. 

Mówca zwrócił uwagę na 
szczególne poparcie, jakim cle 
szą się będący u władzy S?­
cjal-demokraci ze strony ka­

Niżej podajemy adresy po. ca. ł,ęczyca. ul .. ŻYm!ersldego piński s:anlsław delegat na 
wla\_owych Delegatów Centra.. nr. 43 tel. 96. Ciszewski ste- pow. Skierniewice_ Rynek 22 
li M':mej którzy wydawać bę fan delega~ na pow. O'!>oczno, Spółdzfolnla. Zbytu tel. 94. 
dą wspomniane w;1.7;ej s•ticro„ 9nN'7'no ul. . ~tarowlel1ska nr. T~rcz:vń;ki ;fan .dele.~a_t n'\ po 
wania dla rzemiosła rzeźnicze ::.1 teJ. 59 Wo rlak An.oni dt>le wiat ·w:el1m. W1elun ul. Ogro 
go poszczególnych pawia .ów gat na pow. Pio'rków, Piotr- dowa 5 tel. 128. 

pitalistów. 
Okazało się. Iż rząd obecny 

idzie jak najbardziej na rękę 
ka.pitalis:om w Ich walce już otl dnia 13 bm. 

Durski Francisze!c delegat 
na pow. Brzeziny Zarząd Gmi 
ny Ujazd ul. Kościelna 21 te) 
nr. 1. Tomczak Bolesław dele-

Milion zł. na budowę Domu 
KC PZPR 

:>rzeciwko robotnikom. 

gat na. pow. Ku'no Zarząd Zebrana w latach 1946, zł-O :iDna w KKO na bud-0-
Gmlny Kutno ul. Sienkiewicza I 47 i 48 przez wielu ofiar- wę Domu b. KC PPR,, 

Ograniczan:e demokratycz­
nych praw oraz pogarszanie 
się sytuacji materialnej pracu 
jących up0ważnia do posta. 
wienia pod adresem rządu 

7 tel. 2t!l. Jurkiewicz Adam n;vch łodzian, partyjnych została obecnie przekaza 
dele~a' !!'\ powl„t Końskie z„ 

cieżk'.ch zarzutów. 
Rządowa p0Iityka gospodar 

cza doprowadziła do zmnleJ­
szenia. produkcJi f bezrobocia. 

rzą.d Gminy Ito~skie ul. Spół jak również bezpartyj· na na fundu~7. budowy 
dziel cza 12 tct 10 lub 11. wa _„n.-"-"„h..:.,_s„u„m-.a„7._.l.;. . ...;1;..·,;.09,;.3„ • .;.s..:.04~-D;;..;o.-m„u;;.-K~C-. .;P_z._.P„R_. __ _ 
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Dalekó od Moskwy 
- Więc według was Topolow pracuje dużo i sumien­

nie? - krzyknął Beridze. - Stary sabotażysta! 
- To w każdyll\ razie nie jest ogólne oskarżenie. Ale 

z Topolowym nie mo~ę nic zrozumie~, zresztą powta­
rzałem to wam już kilka razy. 

- Nie ma poco kilka razv rozmawiać ze mną o jed­
nym zwariowanym starcu. Proszę sobie samemu dawać 
radę ze swoimi podwładnymi. Jeśli nie możecie mieć 
z niego pożytku - proszę go odesłać do oddziału kadr 
- ·i niechaj go zwolnią na podstawie jakiegoś artykułu 
„g" bez odprawy. Tutaj nie jest internat dla starych 

óżniaków. 
<>ksy milczał, gdyż rozumiał, że wszelkie odpowiedzi 

wili na nic się nie zdadzą. Oczywiście sędziwe­
'ra nie można, było odesłać do oddziału kadr, 

iej zwolnić. 
ie wyobrazić co z tego wszystkiego wy­

urzał się główny inżynier. - Projekt 
, a w tym czasie naczelnik wy­
muje się pobocznymi sprawami 

e cę. 

znymi sprawami i wcale 

nie mają ż~dnego związku z pracą. Mogę was od tych I 
zajęć zwolnić. 

- Dlaczego? Czy jestem gorszy lub lepszy od innych? 
A przeszkolenie wojskowe, nie jest przeszkodą w p'racy. 

- Żywa przeszkoda siedzi w waszym gabinecie. Kie­
dy zacząłem z Topolowym rozmowę, zorientowałem się 
odrazu, że nie jest zupełnie au courant waszych spraw. 
NiP wciągacie go po prostu do pracy. 

Kowszow przeczekał nowy wybuch i powiedział: 

- Topolow zasługuje na specjalne podejście. Wszyscy 
jesteśmy nim zainteresowani, ale nie mamy do niego 
podejścia. Nie możemy zapominać, że człowiek ma sześć­
dziesiąt lat. 

- Panienka w sukni tiulowej. Należy mieć specialne 
podejście ażeby nie nastąpić na tren - szydził Jerzy 
Dawidowicz. 

- W stosunku do niego dopuściliście się całego sze­
regu nietaktów - kontynuował Kowszow. - Zrobiliście 
mu wymówkę już w czasie pierwszej· znajomości. Po-

l 
tern ustanowiliście go moim zastępcą nie pomówiwszy 
uprzednio z nim. - Następnie posadziłem go w swoim 

~ gabinecie, gdzie siedzi jak chłopi~;, naprzeciwko mnie. 
Obrazili go również w gazetce ściennej... Prawdę mó­
wiąc obecnie, gdyby go zabrali ode mnie - nie opono­
wdbym. On mnie krępuje. Hypnotyzuje złymi ocza­
mi, wącha zieloną tabakę i milczy jak kamień. Próbo­
wałem z nim ·mówić poważnie · - ale nic nie wyszło, 
przerwał mi i osadził słowami „Ja swój plan już w ży-
ciu wykonałem. Zobaczymy jaki będzie wasz wskaźnik" ... 

- nie chcę o nim więcej słyszeć - powiedział Beri­
dze. - Możecie go wsadzić pod klosz, jako rzadki okaz 
ka";:tusa. Zawezwałem was zresztą nie z jego powodu. 

W czasie rozmowy główny inżynier dotykał papiero­
wych arkuszy, które były przypięte szpilkami do dużej 
schematyczne mapy budoWY. To bvła kartoteka jego 

• 

Naród austriacki walczy n niepodległość 
wbrew an!~o-amery:Cańs'.d'D 11róhnm łąr.un:a go do 

bloku podżegaczy wojennych 
Wiedeń. (PAP\ - 11 lutego 

Odbyło się posiedzenie sekre­
tariatu politycznego Komlte. 
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Austrll, na którym 
przewodniczący Pa.rtl1 poseł 
Koplenig złożył doniosłe o. 
świadczenie. · 

Nikt nie ma wątpliwości 
co do tego_ że komuniści au­
striaccy nie myślą 0 żadnym 
zamachu stanu. ani żaden z 
sasiactów Austrii nie zagraża 
jej niepodległości. ' 

amerykańshlm w Europie. 
Anglo-Amerykanom znane 

jest pokojowe nastawienie lu 
du austriackiego, który nie 
będzie cierpliwie przyglądał 
się próbom włączenia go 
przez .. pakt zachodni" lub 
.,pakt atlantycki" do bloku 
wojenneqo. 

To Jest główna przyczyna, 
dla którt>j mocarstwa zachod,. 
nie nie życzą sobie traktatu 
pokofoweS"o. a przt>rlwnie. 
wzmocnienia swoich sił oku. 
pacyjnych w Austrii •• 

Prawdziwym powodem chęci K0muniści uważają za swól 
nied0puszczenia do zawarc'.a obowiązek podać te zbrodni­
traktatu pokoiowego jest oba cze plany do 0 ublicznej wia­
wa Amerykanów. że obecny domości. Naród austriacki mu 
rząd austriacki b0 z obecności si bv·ć gotów do użycia wszy. 
w kraiu obcych wojsk nie be slkich S\vo!rh sil w walce o 
dzie dość silny, by stworzyć n;e:x>dległ'1ŚĆ i jedność Au­
z Austrii mocny cŻłon w a- s1r:1.•• - zakończył poseł Ko. 
gresywnym syster.1'e anglo- plening swoie oświ.adczenie. 

pomysłu, którą sporządził dla pamieci. N• arkuszach 
zapisywało sie najważniejsze kwestie. Ten lub inny 
arkusik tak długo był przymocowany do mapy, póki 
oznaczona na nim kwestia nie była rozwiązana lub za­
kończona. Aleksy przypomniał sobie, jaka awantura 
miała w ostatnim tyP,odniu mieisce z winy nowe.i sprzą­
taczki, która wrzuciła kilka arkusików jako śmiecie do 
kosza. 

Jerzy Dawidowicz uchwycił w oczach Aleksego v­
śmiech i powiedział nieprzyjaźnie: 

- Należy jak naj.>zybciej kończyć prace nad projek­
tem. Załkind mnie uprzedził dziś, że mamy pned sobą 
walkP z Grubskim, a tn wobec kierownictwa krajowe­
go. Mam . zamiar osobiście sprawdzić nasze zasadni­
cze supozycje i w ciągu najbliższych dni wyjadę na 
trasę. Cały wątpliwy odcinek na kontynencie zamie­
rzam przejść na nartach, cały lewy odcinek na 
kontynencie zamierzam przejść na nartach, zbadam ca· 
ły lewy brzeg. Lepiej będzie jeśli pójdziecie ze mną, ale 
mogę oczvwiście obejść siE' bez was. 

Spojrzał pytająco na Aleksego. W tej chwili zadzwo­
nił telefon, ta~ że Aleksy nie odpowiedział. 

- Jest tutaj u mnie - powiedział Beridze i wręczył 
Kowszowowi słuchawkę. 

- Witam cię młody człowieku, winszuję z okazji świę­
ta! - dal się słyszeć głuchawy głos Załkinda i Aleksy 
niechcący pomyślał sobie 'o tym ile dobroci kryje >;ię 
w głosie partorga. - Czy bardzo jesteś zajęty? 

Jak zwykle! Nie bardzo. 
- Czy będziesz mógł wstąpić? 
- Zaraz przyjdę.· 
Położył słuchawkę i czekał dalszego ciągu rozmowy 

z Beridze: Aleksy czuł, że Jerzv Dawidowicz chce mu 
zakomunikować coś wa-łnego. 

I 

{ 
' 



""·n 

OSIĄGNIĘCIA I NIEDOCIĄGNIĘCIA 
współzawodnictwa zespołowego w P~PB Nr 3 

• ....... 

Dobroczyńcy 

. !tr. I. 

Gdyby naglt mieszkaniec biężyca sp?dł Iła zl~• 
I znalazł Ilię na sali obrad połączonych kom1s/J zagranicz­
nych Izby Reprezentantów j Senalt! US~~ mógłby przr:· 
pu.~zczać. ie odbywa się tam zebranie 1w1qzkv amerykan­
sfo/.rh filrntropów. Co d11.1g1e bowi.em.sławo powrtarzaiq ~ę 
tam tl'kie wyrazy, jak ,pom-0c', ·)ni/osierdzie', .potrzeba', 

- ~rn.lęeia „ powame - downika oraz różnice pomi~,nlu sobie l8totnego st.anu rze,twa, polegającą na łym. te 
łemu nikt nie uprzeczy. Wy dzy systemem pracy przodow czy sam: pomogą do pr:i:epro- do zespołu dołączOno obslug1 

9tarczy porównać dwie cy'fry nika i mniej wykwalifikowa- wadzenia reorgan:zacji zespo- dwóch zespoł~w zgrzeblących 
- pięódzie$iąt kilka zespo- nego robotnika potrafią i po- łów nawet gdyby to było to znaczy dwie zgrzeblaczki 1 

łów 'W grudniu ubiegłego ro- winni zauważyć. zw]ązane z .K0niecvnośc&ą dwóch, ewentualnie trzech 
lru. • 200 ~po!{?w w chwili Powinna by 0 · tym pomyśleć przejścia tego lub. owego z czyśc1arzy. Podobnego t?'PU ze 
obeanej. Wprawdzie wiele ze- i Rada Zakładowa komitet nich na inną maszynę. Jedna społy powstały i na innych 
-...u . .., po ich 2:'0rganizowa- współzawodnictwa i

0 

fabryczny z przodov.rniczek tow. Szew- oddz'.alach przędzalni. ,wsparcie'.„ 
1 

. • d f ..• 1 •y.n.v Tymi frazesami nairOl'I\ZUtn e) 0rperu3q wa panowue. niu pozo.stawiono własnemu Komitet Partyjny. Wszakże fa czykowa która zresztą ~amo- Osiągnięcia tych nowego którzy przed polqczonymi komisjami omct1Wiajq sprawę ,,po· 
l060wi, o czym pJsał.a. kilka chowiec określone)' spec1'alno- rzutnie dobrała sobie zespół typu zespołów. ch0ć nie uję- 1 A 

t t · mocy" amerykań!kieJ' dla Europyt, mianow cie pan che-dni tetn1l w •• Glosie" tkacr.ka, ści, przei'ąwszy opiek<> nad z młodych tkaczy ośw'.adczy te jeszcze sta ys yczme. s.ą d . b 
"' · 1-' d son, sekret::zrz stanu ornz pan Ha. rriman, wę ru1qcy am a· ~own.ica tow. Szumska. poszczególną grum zspołów i la nam wręcz: jestem go:owa już całkiem w uoczne w zie 

"'' · l d · · ·1 ' · d t sndo'r pia.nu Ma.rshalla. Set. eni wk ntMycenj lilMlroplq, ż0 faktem jest, że aktyw obserwując ją równocześnie z przeJść na. fakiekoJwlek nne zmie : osc1 a prze e wszys -
fabrycmy „trójki" zabrał się _,boku" mógłby uchwycić róż krosna. Powled:r.ieć tylko na. kim jakości· produkcii. Cieka- wydnje się. iż za chwil~ wyrosną Im skrzydła i ulecą pro· 
G!ltatnio Pner(fiC7..nie d0 pracy, ne ciekawe sposoby i chwyty leży, że starych t~aczy nale- wa i charakterystyczna acz- sio d'.J niebio,. kM k 
by zło naprawić. a teren dzia tego lub owego przodownika ży por<Yhrzucać między mło- jeszcze nie ,.zalegalizowana" Pan Harrimon fest tak wNuszony amery · 8 q w1Jpa-
ł.ania i jego możliwości będą pracy i pomóc temu ostatnie dych niewykwalifikl>\vanycll. inowacja zrodz'.ła się żywiolo nialomyślnościq, że rzeczvwiswść Europy Zachodnie/ ma-
towarzys1.e mieli ogromne. mu w przekazaniu ich zespo- * * • wo i w dotychczas0wym w$pÓ! lufe pędzelkiem filantropi/, na r6żowy kolor i jest. bliski 

W11zak:l:e przeszło 2 tysiące łowi. .• Trójka" bawełniana n:e ma zawodnictwie ińdywidualnym twierdz~nia, że dzięki oianowf Morshalln „za dzień, za 
Of!Ób, C7.Yl1 c.twarta cz-ęść za- W trakcie pracy przodow- dotychcza~ absolutnie wykre- majstrów. Otóż niektórzy z chwilę" zapmuje tam Istny rnj, flwie'ln wyprodukowany 
logi ujet.a je.lit już w ramy nik nie ma po prostu czasu, sów obrazujących osiągnic;cia nich zawarli umowę ze swy- w fabryce snów w H-0Jlywood. 
Wtpółzawodnictwa z:espołowe- by swego s!abszeg0 wspólto- dzienne. czy nawet tygodnia- mi zm'.anowymi o współpracy Pan Acheson fest troche bandzii>I rzecmwy. qdyt 
10. a cyfra ta podnosi się z warzysza pouczyć lub wytłuma we poszczególnych zespołów i i wzajemnej pomocy. Wydaje stwierdza tylko, ie sytuacja w kraiach E:uropy Zachodnie i 
ka.Mym dniem, gdyż do od- czyć mu coś. Należałoby wobec iep,o członków. Oczyw'.ście. że nam się, że teri dobry pomysł poprawi/n się znacznie, lecz lrzel>'l być cierpliwym, gdyt 
d~łowych komitetów wspól tego. jak fuż z;resz.tą podkre- taki stan rz<:>czy nie sprzyja .. tróiki" natężało by odp0- dojr;zewanie owocu aml'rykońsklej pomiocy wymaqn dłuż-

wodn\ctwa napływaią ciągle śląI:śmy prz.y innej sposobno należytemu rozwojowi ruchu wi<:>dnio zdyskontować. '\/Vszak szego cznsu. 
nowe 7.głosien!a. ści - wprowadzić regularne ł nie daje jego uczestnikom że 1 wśród majstrów są fa- J.~totn.Je owoc dojrzewa, a cierpliwatlł lwjnofrl kra/ów 

Towarzysze b~ mieli spo narady techniczne zespołów i bodźca do podciągania się chowcy słabi, mocniejsi i bar zmarsha!Hzowanych wyczerpuJt aię. 0...voc rlo/rze-wa: we 
re pr11c:r nie ty1ko :i: powodu okolicznościowe. w miarę po- wzwyż i usuwan:a dotychcza dz.o mocni. I tu więc przyda Włoszech 3 miliony bE'zrobotmych. w Bel91l 300 lys!ęcy 
\)Okaźnej licz:by uczestników trzeby króciutkie odprawy sowych niedociągnięć. Wpro- la by się wzajemna wymiana bezrobotnych, WI' Frnncii 200 milinrdów deficytu i puste 
współzawodnictwa. ale rów- przed pracą albo PO pracy. wadzenie wykresów jest więc doświadczenia I przyswojen!e r-0botnicze :i:olqdkl, w Anglii 2 papierosy dl')iennle J f Pdnn 
met z te.go powodu. tł.le z.a Wreszc'.e trzeCi moment: p0 rzeczą pilną 1 nie cierp:ącą sobie met0d pracy najbardziej fajko na tydzień. 
lP'lrottem wszerz n'.e nadążył nleważ glównym zadaniem zwłoki, a co najważniejsze. wykwalifikowanych fachow- Mieszkaniec księżyca ociera 1~,. Panowi!' " luwo· 

J'('IZI'OSt „w głąb". wspólzawodnictwa zespolo- t0warzysze pow'nni pam'.ętać, ców. Je~nym sł~wem pr~yda- r.zystwa filantropów skońru:yU po&iedze-nl>e .. ldq ~Na:z no 
Ze6>p0ły nie stały 11.ę dotych wego jest podciągnięcie wzwyż że uwzględniane pow'nny byc Io by się wspolzawodmctwo , WaJJ Street, by w rooiszu gabinetów ()mówić - 1ak feaz-

C?'..SI tym. czym być powinny. pracowników najmniej wy- nie tylko osiągnięcia ilościo- zesi;ołow~, kt~remu początek oze bardzie/ zaclsnqć marsha/Jowski ~l)l'('Z"k wokół siyl 
Na razie ze.społowość tch po- kwalif'.kowanych przeto zesp0 we. ale wszystkie inne prze- dahl n;~1~.~.row.e z bawe~~- znchndriio • europej.~kiC'h narodów. , 
Jeqa w naj!lepszym wypadku ły powinny być tak zor."ani- widz'ane w regulaminie wspól nei tro1k1 · • ''"''""''""'1111111111111111111111111••11111111 '' - ,., lllllllljljllllljllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllNlllllllllllllllll_llllllllllllllllllllllllllllllllłlłllllllllll '""' na pewnych formach wzaje- ·zowane, by przynajmniej ' kil zaw0dniciwa. jak ilość hra-
mn"j pomocy. a r01a przodow ku iego członków rekn1to"a- ków oszczędność, czystość Nasi korespondenci fabryczni piszą: 
nik11 pracy-kierownika ogra- Io się wla~nie spośród tych rniejsca pracy i tp. 
:t'lic?.:a się przeważn'.e do inter słabych. * * • I 
wencji u majska lub salowe- \V większośc: wypadków w Wyciągn:;[iśmy celowo na I Naqr:·ndz"1l"1s' my . I' 
f(O O USUnięcie brakÓW takich .. tl'ÓJCe" bawełnianej tak je- pierwszy pJan szerc~ brakÓ\\' \ . łlJ zwyc1ęzca>w • 
C7.Y owa1·ich i do przyporni- dnak nie. jest. Wiele zi:-spolów w>·pólzawcdn;c:wa zespolov1e- - , ...,, 
„::mia swym wspólpracown:- składa się z S?.myrh starsz.,·ch go w . trójce". bo jesteśmy W . t k lh l sir, 

11 
naslor•arrf'(I na now;rh za~aclRch, 87fuo<ł11. żr w tym wsp(·łzaworł 

k0m. że nie należ'v dać sir• "''·kwalifikowanych pracowni orzekonani, że aktyw tutejszy r 1 ~ P - oc Y 0 ~ · , 
J "' J • · • ód c·ęzcom napotkali~mv. na wiPlr. trudno.- njetir1e nie wykorznt.'lli•m" "rz.l"śoia.nąć. ków . stać na to, b'··' 1·e szybko zl:- wręczeme nagr zwy. i . . •· „ ś t k ;i ści. Wyniklv. one z niez.rozum1{'. je~zl'l'Ze <-alego funduszu prze. O dzieleniu 11.• doświe.dez:e Czy •- jest "'ina przodowni kwidować. wy cigu pm.cy - a • rnuyw1- ,.. . N' "' "" " nia pn,ez njE>kt6rych c7łonków znac~1ctnel!'O na premie. ie 'l'>ąt· l"ll~m. 0 przejmO'Wan1u przez ków. którzy sobie te zesp0ły Gwoli sprawiedliwości do- dualnego, jak ze~połowego 7.ałogi zna<-zenia nowego Pyst.e· pi.my jedna.k, że w następn~'Il1 

tlab'.ej wykwalifikowanych ro zorganizowali? Nie. To raczej dać jednak trzeba. że na nie- ornz mlor17.iefowego. We wRpół. mn w~p6!?.nwodnictwn., ,., nier:ro. efo.pi zwycięzców b>rl
7
ie WJę. 

hotnikńw wyższych metod pra wina Komitetu Wspólzawod- których odcinkach Z1f P?ły ma 7.itwoilnir.Lwie 1.e~polowym bra- zumienia kon;ści, ja'k.iP z niego rej. ll>o więrej będziP w~pólza-
ry l'we90 pn.odovrniilka, o nictwa. który przy orqanizo- ją bardzo poważne l ciekawe ło ud?.iRł 27 ?.espoł•hv, co Rtft- wypływają, dla. uczestników. wr11foib11,('.vch.' . 
tym dotychczas z reguły m0- waniu zespołów nie dobrał osiąąn:ęcia. nowi 239 o~ób. W indvwiclnal . k t ,...c\r-p"ond"nt fab-. A8,ny '··' · d d · j · · Tym niedow1ar om o .worzy- D. ~c o ,,,...... . wy nie ma. ich we właściwy sprysób. Za- Tak na przykł.a zie e się ny·m - 12 osób w . rnlod?.ieżo· PZPB Nr. , 

kto , z ' ły się oczy podcza~ uroczy~te· „ Prz.eprasz.am - może głę t miast sporządzić na każdym na oddzi'.'lle . selfa ~ ~ow. e- wym - 18 osób. Po obliczeniu ~o zebrania, na którym Wl'ęezo. Oddmał przy ul. Dowborczy. 
mówilo, ale w praktyce nie oddziale list.ę najsłabszych i spół obeJm~Jący .wie maszy- wyników okazało się, że ogólna no zwycięzcom nagrody, k6w z. Kłodawski. 
malazło to za.stosowania. najmocn:e,iszych pracowników ny tak ułozył_ mlędzy sobą ~uma premii wynłesie przeszło 

Pewnie. Sprawa ta nie le!t I według teqo u~taliić siatkę współpracę. ze n.a przykład, l:lO tys. r.lotych. Pierwsze ne.­
~pełinie prosta. Wszakże czę mających powstać zespołów - obciąganie rol;>i,ą wspó~nie, grody otr~ymaly „..espoły: prz~­
łtll przodownik pracy na pod Komitet Wspól7.awodnictwa prze7 . co skrócll1 czas ieg;o nzalniczy tow. KruRzew~ldej 
lltawie wielriletniej rutyny planował rac2'.ej 'PO linii ilo- trwania z 5-6 do trzech ml- (153 procent) i tkacki to'I\-. 
pr11cuje dobrze. nie uświada- ściriwej: „He zespolów slw0- nut. Tak. samo czynią przy Rohierejczyk (181 proc.). w 
miAjąc goble absolutnie tajem rzymy tu. ile z.e!-połów stwo- zakładaniu nowego walka. młodzieżowym wyśdgu prRcy 
nicy 8wych .specjalnych .• cho- rzymy tam". albo. gdy na _Jednym selfak\0 pierwR:r.e miejRce wzi~łll kol. 
Mrw" przy maszynie. O tym Naturalnie. wygodniej I ła- rze o~rwą Slę naraz wszy~ - .Tu~zczyńska, kt6ra na Rwych 
powinni by pomyśleć majstro twlej jest dla przodownika kie n1c1 1 tp. RZ kroRnach wyrobiła 176 pro· 
wie, salowi t wyU,zy personel pracy kierować zespołem moc O!J~ałnlo :r.resu:~ sel'.hktory cent normy. 
tPchnlczny fabryki, którzy ró nym, ale jesteśmy przekona- przes7Jy na :r,upełnie nową . . . 
#mice pomiędzy sy~temem pra (ni, że pnodownicy bawełnie- tak Z"Vanf\ mieszaną lub plo- ~JPny P.ny!tępih~my ~o. or­
cy Jednego a d'I'\lgiego 'PTZ0- nej .• trójki". po uświadomle- nową formę współ7'.awodn1c- gani7.nwRm:t W!tpńh:awonml'twa 

Krzepną sily · demokratyczne świata 

Kłopoty 
Plan produkcY'i'llY wylkonuje­

my z nadwyrikll· Cóż z tego, 
kiedy pod W7-9Jlędem ,~/ko:ki 
710151ta.}e11I1y m00110 w tyle. Je­
dni! z ~yczym tego jest <litrżia 
iQość b'łędów tlkadkiC'h w boiwa­
,nze. Ni·ech się to.w1!!111;yis?;e t>ka­
c1.1e nn'e obrażają, a1le tak jest 
w ir.zPcrywis'lośdi. 

Związek Radzi cki na ~iraży pokoju 
Potężna tama woli narodów - odpiera zakusy imperialistów 

Po przeżytych niedawno okropnościach w0<Jny sadach t"ównouprawnlenh1 1/ wane prz~z dyplom_ację anglo-, re!, w Indo?ezji i Vietnamle? 
ludzkość jeszcze ule przyszła do siebie, jeszcze nie wzajemnej pomocy stron, na amerykanską bloki mają na O czym świadczą dane staty­
r.agoily slę jej ciężkie rany. Toteż g0<rąco pragnie ona. podstawie prawdziw.eg? inter- celu ni.e tylk~ wo.in~ pr~eciw- styczne, w_edług których Uc~­
poko.Ju. Ale reakcyjna klika kierująca p0<lityką państw nacjonalizmu. SocJahstyczna ko Zw1ązkow1 Radzieckiemu i ba członkow partii komuru­
ka.plta.listycznych, nie ma zamiaru liczyć się z prag- gospodarka radziecka wyklu- krajom demokracji ludowej, stycz,nych całego świata (bez 
nieniami I Interesami narodów. z każdym dniem cza możliwość nieuniknio- ale również 1 rozgromienie ru WKP(b)) wynosi 18 milionów 
';V'ZJllaga. się rO'LDlecana sztucznie pn,ez Waszyngton nych w świecie kapitalistycz- chu robotnicz~!,;G w Euro}'ie osób? 
1 Londyn gorączka militarystyczna, która t>rzyobleka nvm kryzysów i depresji, •a 7.achorlniej i Amerv:::e, zdła- Koła rządzące Stanów Zjed 
się w formę sojuszów i ·paktów wojskowych. tym samym stwarza podsta- wier e walki /narod'J .v~ ·WY- noczonych i Wielkiej Bryta-

wi; dla rozwoju normalnych zwo~cńczej w kol> i:ach i za- nii nie nadążają za gwałtow-W ROKU 1948 utworzono odpowiadającym gustom „d;:en i h'walych stosunków gospo- :e~r.; eh krajach W; ·hr.du? nym biegiem wydarzeń j jesz 
tzw. „unię zachodnią", telmanów" ze „szkoły" Win- darczych z innymi krajami. DLATEGO TEZ wielomilio- cze dziś powodują się sk11st-

obecnie woqzireje anglo- stona Churchilla. Wojna po- .Jeśli osławiony plan Marshal- nowe masy całego świata po- niałymi poglądami na pC\;!.ty­
amerykańscy montują pakt ciągnęła z:a sobą nie tylko nie la stanowi zamaskowaną for- tępiają zdecydowanie propa.- kę, którą uważają za priywi­
JJółnoono-a.tlantycki. Co mają zliczone ofiary i zniszczenia, mę ekspmsji imperialistycz- gandę militarystyczną. reak- lej garstki „wybra·nych", pro­
n11 celu te pakty i sojusze? lecz dokonała ogromnego prze nej Stanów Zjednoczonych, to cjonistów burżuazyjnych i two wadzących za sobą b'trne, po 
.Taką przyszłość rokują one wrotu w stosunkach społccz- pomoc Związku Radzieckiego rzane przez nich pakty agre- zbawione głosu masy. Wcześ­
masom pracującym wszyst- nych, w świadomości ludz- dla krajów demokracji ludo- sywne. Dlatego też coraz śmie niej czy później, będą one 
kich krajów, ras i narodów? !dej, wciągając szerokie masy we.i zmierza jedynie do za- lej i zdecydowaniej popierają. musiały gorzko ')j,iokutl)Wa·~ 
Wycze<rpującą odpowiedź na do walki politycznej. Prosty pewnienia niezawisłości poli- one partie komunistyczne, w za swój fatalny b'ą•! 

Nie tytlko .to j.ed:nelk. iprzes-z. 
kad.7li!J nam w pracy. Nas'lle wł.a 
&rue. -wewnętl'.Zno • oddziałows 
rliedlOID'ił9lłlniia. równileż obnirz~~'< 
i~ooć ,wylkooy,wa[lej prrle'Z ina~ 
primy. Mi,al!lowioie ostatnilO nA 
fltąpliRa O'!'gal!l1izaoja wyikończ.al­
.ni Odd-iialłu „B' t. zn. wytkoń­
crzailn~ę 1Jco1J,o.rową pr7Jf'b'lltałco­
no rui ~ońcria'ln.ię biaąą . Jailc 
W1ilaidomo, przy produ:J<r ii 111r"I· 
nin białych procent iprl!ńy hy. 
wa za.wsze .niżezy. 

Ponadto wiele trucm„~d TYN~ 
sipamza nam bielenli:e tkanin 6llA! 

·roki~. Nie mamy do niob od· 
powaednich maszyn, jak magaa 
Wl01dl!lJe.go, dobrej isusz,arki ra,. 
mo·wej orarr wózków. Na do• 
da·bek ob!'Zymailiśmy osta*nio do 
wyiloońC1ZJenia artykuł, pirzy 
kitóryro o.tr1Zyimu jemy tylk10 SO 
procemt n0<rmi3lh1ej wydajno-ści 
pr.aicy. 

A tu dyr~kcja RawełniB111a o­
biectlje nam powiękS!lyć Jesz­
S"Ze ploan produkcyjny. Trz~ba 
będrzńe roZJS'Z<€1r'Zyć bi€ln"k. a­
p.reh11rę i elkiladalnię. 

Na .szc.zęściie prace te ni€ wy 
magil!Ją rzbJ"t wielkich inwes­
~yqji i posłlalram.ię wyikonać 
]'E! :rM <:'ZBS, ·a WÓWC'2'1as bvć IDO· 
że, znilknll na&:r.e kłopoti,; i pro­
dt11kc1j1a ulegndie ipopraWJi,e. Niech 
t1'11k~ ~kaLni~ ISlię poc!'ciągni,e a 
my )Urz S<WO!Je zrobimy. 

Ko,re.•pondent fabryczny PZPB 
Nr. 3 - Oddział ,;B" 

łl" pytania dało niedawno Mi- człowiek nie chce już iść na tycznej i gospodarczej tych których nauczyły się widzieć DEKLARACJA. Mini~~er-
nisterstwo Spraw Zagranicz- pasku przywódców burżua- krajów, poprzez popar(ie ich najwierniejszych i najkonsek stwa Spraw Z1~ :<1r1!cznycr. -
n:vch ZSRR w swej deklara- zyjnych i płacić swą krwią i budownictwa socjalistycznego. wentniejszych orędowników ZSRR w spra;v !! p<1ktu atlan 
c.fl. dotyczącej paktu północ- przyszłością swoich dzieci za Przyjaźń państw demokra- pokoju. Gdy najlepsi synowie ~yckiego podkre~l.1 nat0rr.'ast 

M. Michalak 

no-atlantyckiego. Deklaracja ich machinacje dyplomat:vcz- cji ludowej ze Związkiem Ra- Francji - komuniści oświad- ogromne znaczenie mas luda- . Przyjęcie 
radziecka zdemaskowała dema ne. Pragnie on stać się nie- dzieckim stała się solą w oku czają publicznie, że „naród wych w walce o pokój, słusz- h d 
gogiczne chwyty propagandy podzielnym panem swych Io- imperfalistów a.nglosask.ich. francuski nigdy nie będzie nie uważając międzynarodowy w am asa zie Rp 
burżuazyjnej 1 prawicowo- sów. Chcieliby oni przywrócić w walczył przeciwko Związkowi ruch dem*ratyczny za jeden W Moskwie 
gocjalistycmej, jakoby pakt ZASADNICZĄ SILĄ. kie- krajach Europy Wschodniej Radzieckiemu" ~ nie jest to z najważniejszych czynników 
brukselski (który zadecydo- rującą międzynarodowym ru- rządy zbankrutowanej kliki czczy frazes, lecz autorytatyw we współczesnej sytuacji po- W dniu 11 bm. z okazji po_ 
wał o powstaniu Unii Zachod chem demokratycznym, jest burżuazyjno-obszarniczej, o- ne ośwfadczenie partii, cieszą litycznej. bytu w ZSRR 'piewaka polskie 
nie.i) i pakt północno-atlan- obecnie wielkie mocarstwo so cterwać te kraje od Związku ce.1 się poparciem większo~cl Opierając się na nlezachwla. go. Jerzego Gardy, charge d'af. 
tycki miały rzekomo. obronny cjalist:vczne - Związek Ra- Radzieckiego i przywrócić pa Francuzów. A co oznacza o- nych zasadach nauki Lenina· ft1ires a.mbasady RP w :Moskwie 
charakter. dziecki wraz z zespolonymi nowanle kapitału zagranicz- gromny wzrost wpływów so- Stalina, rząd radziecki dekla- -,lanmiz Zambrowicz wydał w 
Dckla~acja udowodniła, że wokół niego młodymi kra.Ja- nego. c.Jalistycznej partii jedności ruje swą niezłomną wolę ~nlonRch ambasady przyjęcie 

pakty te, jak i inne umowy mi demokracji Indowej. Współ Al,E POSTĘPOWE KOŁA Niemiec, nie tylko w strefie wzmocnienia walki przeciwko na ~t?.r.vm obecni hyli przed· 
tr-'go typu stanowią jedynie na praca mfędzy Związkiem Ra- społecme świata kapitalistycz wschodniej, lecz 1 w zachod- polityce agresji i podżegania s~nw1!l1Ple radzieckieh k6ł ofi. 
n:C)dzle agresji. Zdernaskowa- dz.ieckirn i republikami ludo- nego zdają sobie sprawę z fak niej? Czemu należy przypisar do :vojny, w sojuszu ze wszy- qaln:<·h, m. in. sekretarz od. 
ła ona jednocześnie nieczystą wymi Europy Wschodniej sta tu, że losy światowego ruchu wspaniały sukces Japońskiej stkimi miłującymi pokój pai1- pcwiedzialnv Komitetu Słowiań 
~rę politvków imperialistycz- nowi ja.skrawy kontrast z blo demokratycznego pozostają w Partii Komunistycznej w nie- stwami i tymi niezliczonymi ~ldego w z'SRR pułkownjk Mo· 
nycb, P.mierzającą do wpro- kami państw kapitalistycr.- nierozerwalnym związku z Io dawnych wyborach? Jak moż po!;tępowymi silami społr-:cr.- r;;_alow, radca Ministerstwa 
wadzenia w błąd świclt<)WC"j nych. montow:mymi pod l'gi- sarni Związku Radzieckiego i na wyfłumaczyć wielkie zwy- nymi, które są prawdziwymi Sr,raw Zagranicznych - Pawło 
t>pinii publicznej i do z11stra- dą. impt>rialistów anf!'lo-amr- ZPRpolonych wokół niego re- cięst.wa ruchu narodowo- wyrazicielami ukrytych dażeń wirz oraz wybitni przedstawi. 
l!zenia elemen1ów chwiejnych r~·lmńskich. / puhlik ludowych. wyzwoleńczego w Chinach. i uczuć narodów, pragną,c:vch ciele ~wiata artystyczne;;;o: 

NASZ DZISIEJSZY świat NA WSfJHODZTE EUROPY Któż bowif'm może poddać burzliwy wzrost walki wy- trw11.l<>go i sprawiedliwego po P.e~giusz Obrazcow, Igor lfoj. 
9.tli! jest juz jednak światem, współpraca opiera sie nR za- w wątpliwość fakt. te mont.1J- zwoleńcze1 w południowej Ko koju demokra.tyeznero •1eJew. Iwan Kozłowski, Rejzen, 

• 
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Wielkie rozczarowanie w Londynie 

Kapitaliści· USA chcą- zdł3wif-brytyi~ką gospodarką 
Rok Chopinowski 

.~,·•('°' .. ,,. "'W\ I N'~~tępnego dni~ (23. bm.)· 

Coraz osirze:sze sprzeczności anglo-amerykańskie 

w~·koaanv zo~tan11> pierwszy 
k~n„ert ;. r.yklu pt,: „Ż.~f' Wy· 
d>'lnie Dz;iPł Fryrleryka Chop•­
na". c,,·kl 1Pn obcjmujP H koo. 
C'Prtr'1w, 1111 kt•>r • .-c>h w:;-knn:i ne 
z.o<fauą prZl':r. n11,ill'p~z:nh • pol­
R:-ir·lt ~hop;nisfów WSZJ!-1ki111 Lond:i•n. w lutym 

Przem~'Sł.owcy brytyjscy mają coraz smułniejS1Ze mlny. 
Prasa ani:1el~ka bije na alarm. ostrzegając przed nie­
!tc!Jl;eczeństw~m. ja~le atanowi dla przemy&łu bry.yj­
ikiego w11rctstająca kOnku reneJa przemysłu zachodnio­
n!cmieeklego i prtemyslu japońskiego. Liczne pisma nie 
uiirywają pt:i;y tym. ie irożba. konkurencji niemieckiej 
ciy ,lapońskiej Je~t w griincle rzeczy ukrytą formą ata-

• ku, J>Odjętcro pnez ka.pita! amerykański używają.ceg<> 
leruz dla 7.dl;;,wienla q0&podarki brytyjskiej opanow~ne­
J1> 'J)nez steble a~ratu t>rzemysłoweco w Japonii I 
Niemczech. 

posłużyć dla unowocześnienia 
przemysłu bl'ytyjskie,e;o i umo 
żl'.wjcnie mu podjęcia Walki 
z e'l<spansią monopoli amery­
kańskich. 
· Anglia jest naj11iJnleJ.nym 
partnerem wśród państw. uza­
leżnionych od Ameryki. Ale 
naw et ten najsilniejszy part­
ner nie jest w stan'e skutecz­
nie przeciwstawić się drapl~ż 
ne.i 7.1!.-0hłannO!i<•I monopoli a-

merykańskich, które w swym 
dążeniu do panowan'.a nad 
światem, pragną przede 
wszystkim wznlOCnlć swe 
własne pozycle kosztem wszyn 
kich swych sateJltów I wa.n.Il. 
Blok anglo:> - amerykailski jest 
tylko pozornie jednolity. W 
rzeczyw:~tości zaś l'Ozdzieraią 
go bardzo istotne sprzeczno­
ki wewnę~rzne. 

· .John F.dward'ł. 

'' J 1'bit>fa Chopi ~I\. W dniu t.-m. w 
jP•110Pj 7 •Al pnhlir.w~·rb. r11lhe-
<lzi<> ~ię T<'<'i1al forłepianO'!ry 
.A'•·nryk:i ~7tompki. tr~n•miW-
VI 1: n~· przis:r. Pol•kiP 1l11dio. 

Groźba iaką przed;;taw:~1- ośw:adczył przed kilkoma 
dla Wielkiej Brytanii ód· tygodniami „dyktator gospo­

budowa konkurmcyjnero prze darczy·• Wielkiej Brytanii mi­
mysłu zachodnio • niemieckie- nigter skarbu Cripps, poclając 
10 jest tym większa. że w ra do wiadomości szczegóły swo 
mach realizacji ,,planu Mar- jego „planu czteroletniego". 
$halla" produkcja przemysłu Ale p-:idobnie. jak cały plan 
z<Jcho~nio - niemieckiego ma odbud0wy gospodarki brytyj-
11:astąplć i wyprzeć poważną s:dej_ opracowany przez Cripp 
CT,ść eksportu 'brytyjskiero sa, ma zbyt słabe pokrycie w 
rio krajów europeJsk1ch. Po istotnych możliwośc'.ach prze­
utracie przez Wiel..k.ą Brytanię mysłu brytyjskiego, podobnie 
w dużej mierze rynków zbytu też i plany dalszego znaczne­
w krajach Dalekie~o 'Vscho- go zwiększenia eksportu trak­
rtu i Amer~·ki Łac:ńskiej na towane są przez trzeźwych e-

Wieczór Julil1sza Słowackiego w Ostraw:e l> 1 \ 11 1· 11· J\1d·d1 l'rru1H1111w:s.\1ł!­

)!O nnsląpi w 1lni11 :?:! bni., tj. w 
1:!!Uą rorrnic• ę urodzin Clio· 
pinii. rrot•z~·~toki r(l7.J>OO.lll} ~j~ 
w d11m11 rodzinnym w Żi>IAznwej 
Woli. Po rz('~"i 'ofitjalni>j kilka 
utwnrl•w ('hopina oi!Pgra R;?n· 
r,.-k Rztornpka. 

w oaiu 24 hm. tr11n~mitow·11-
n:t hi:1hiP 7 Rnli Kon~e1"WRtn­

ritJni Wusn1wskiei:o r.hopinow 
~ha !! tHl .n·.ia ~ło'ITTIO - mUZ:V<'7.YlSI, 

\Y <111i11 2.'> bm. w progrn.mllrb 
Filharmonii: w WaMZJl.;.ie, 'K~ 
le·~ :ei~h. KTll.knl'!'i.e, :&ldiri. J,n­
bliniP. Po7nN oiii} B:vrl.go~zQ;i.".V', 
8<1porif0 i Wrodawi11 zna.jd11- si~ 
utl'.OT:f' C"Lopin11. 

i:i1 arR ni Pio i•owarz~·~1 <1R Pr7.~' wo\\ l'J!O 'l'p~ trn w (l,tra wi<>. 
j:1:r.n1 Cusko - Pol~ki1•.i w I ,..,.i,•nńr. kt•\r,v bYł ina11~11ra· W dniu '.!i hm. 11Mtąpi w M• 

umn )farodowym otW'fł.rr.\„ wy 
~tftwy pamiątek po FryilP.ry.ku 
ChopioiP.. 'l'P~o ~Rmt>j(o dnif., 'W 

r'!nl~~b .,Żywfi?O Wyił1tni1, 
DTiE'ł 'Pr. Chopin11.'' odbędzie ~, 
rP•·it:\l fort„:piA.no'IV!' .Tana. Re.. 
rf;,y!1•kiP~o. łtanl!'lnitmranY, 
przP:r. Pol~kiE> :Radio. 

()~trawie, . zor;ra.nii.owao~· 1.0· "i</ trl{oro..z11.t·eh irnprrz, 11r1,~-
stal wiP1·zór po~wiernn.'· .Jnli11. rl:t:;r·yrh pr1,rz 'l'owarz~·~two 

"7.(•wi A!ownl'ki<'n1u. lntrrPsuj:~-IPrz.vjnźni l'zt>~ko _ PolskiPj w 
('V ll',vkJarf O (1t"ÓJ'<'Z0>1•j ~OW:\1 • ()~tratrjp Z~TOntlliizil li<·znc T7t' · 

kiPJ:rO wy:dn.<il •Ir. Fr. Kra!. \~u Mtrswski1•.i p11hli1•znn•1•1. 
prr11'~ '.l'owa11.y~twa Armii~.' lprz,vczyniaj~r •ię do p. oglęhi<'ni:t 

'l'eg-n ~11 m•go ilni11 w ~nli ,.Ro 
m!I'' w W11rsMwiP odhęcl7.il' Aię 
kor11•ert jnnugural'yjny. w 'któ_ 
rrn1 wnmlj. tufainł ?;higniew 
rirzE>wir„•ki i .la li F,kin. 

pn<'fyeki,Pj „Bnllad;rn.v'' dnko. zn~.iorno4ri literntnr.- i po" .ii 
nnł wi> wnikli1vyrn ~twti•1m t-ol~kiPj wśród rzE>Rldrgo ~p•>ł:>­
Aittono Kur1'•, d_,·r••ktor P1u'1.;t. <:7.P;;•twP.. 

rzccr. monopoli amerykańslcich konomistów. . 
i oqranicwniu eksportu brytyj ,,Wielka Brytania n '. e może 
sk:cgo do domin:ówrównież na konkurować z przemysłem za-

11kutek wzrastającej konkuren chodni<:> - niemieckim - o­
cyinośc; towarów amerykań· świadczy! niedawno J. E. C. 
!:kich, oii:raniczenie europej- BaileY. Jeden z wieJk'ch .fabi;y 
~klch rynków zbytu oznąc?.a kantów angielskich - dlatego, 
dl;i Wielkiej Brytanii znaczne że przemysł niem:ecki stoi zna 
uegorszen!e perspektywy odbu czn'.e wyżei pod względem te­
dowy qospridarczej. chnicznym od przemysłu bry-

w·e;·a:rfY"""t:i'A''''~fO'W'Y~iVf'ETAPIE 
Program Niepodległościowego Frontu Ludowego 

„Musi my eksportować za tyj~kiego, a robotyiik niemiec­
wszclką cenę. aby odzyskać ki _.1est o ~1ele. ta~~zy od robo 
l1traconc rynki zbytu. Bez tmka an~r;elsk1ego . . . 
zwickszcnia na.;te~o eksoortu Pan Bailey ma oczywiście 
przyn<'ijmniei dwukrotnie w go~?WY plan. aby .!e~u zara; 
.c:!osunku do eksportu przedw<:> dz;c. Jest n1.m obnlzen.e za:rl>i.l 
jcnncg0 niemożliwa jest odbu kcw robotnlków angielskich. 
dnwa gospodarki brytyiskiej" Ale nawet ten plan, gdy?y .zo 

stał WJtrowadzony w zyc1e. 
nie potrafi unowocześnić prz~ 
myslu angielskiego i uczynić 
go zdolnym do konkurencji ze 
zmode.Tnizowanym przemy­
słem niemieckim. Stany Zje­
dnoczone, które opanowały 
przemysł zachodnio - niemiec 
ki. i które łożą w jeąo mo­
dernizację połowę wszystkich 
sum. prz)'7nanych na „odbudo 
wę Europy" w ramach planu 
Marsh11.1Ja, jednoeześniP wstrzy 
mały lub poważnie ograniczy­
ły eksport tn.11.itzyn I narzędzi 
przemysłowych, które mottłyby 

c~1onkowie 

Zw. Gł. Literatów Polskich 
u premiera 

Premier .Tózef CYJ'ankiewirz 
pnyjąl w Prezydium: Rady Mi­
r-i•trów ('.złon'ków nowoobrane· 
$!'•' 7arządu głównego Zwi1p:k11 
ZnwodowE'l(O Literatów Poblcich: 
rrcze~a Leon& Kruci:kow~kie!(o, 
mrcprPrn~a Ewę Szelburg - Za­
rrm hinę i 8ekret:uza gener11.l· 
nt>~o Leopoli!A. Lewina. 

o 
ZAGALA B. - N11o p'ruła.J LENIN W. - Ma.rks, En-

pn:e-i mal Rozważanfa po- iels, marksizm. (Biblioteka 
klasyków marksizmu), str. 460, 

pularno - naukowe. St. 160, cena zł 350.-. 
cena i:ł 320. Ilustrowana. Dla „Mark~. Engel~, marksizm" 
mł<>dzieży. - ten zbiór artykułów i u-

Czym byłby świait bez !el.a- rywków i dzieł Lenina sta-
nowi małą encyklopedię mar­

!<l I stali, bet wapna l cemen ksizmu - leninizmu. Ułożony 
ł:u, żelazobetonu, szkła, drze- przez Instytut Marksa-Engel­
\'\a i korka? Zr~cznie skon- sa-Lenina (IMEL) w Moskwie 
struowane opowiastki prowa- ma już za sobą sześć wydań 
dzą młodego czytelnika od za w języku rosyjskim, trzy -
c:z:ątków życia zorganizowane- w angielskim, dwa - w nle­
~o poprzez wieki wynalaz- mieckim oraz szereg wydań 
ków 1 zdobyczy technicznych, w innych językach. 

Niniejsze pierwsze wydanie 
aż do radia, promieni ł\: i ra- polskie stanowi przekład z o-
daru. Jest to ciekawa książka statniego, szóstego wydania 
popularno - nauk?wa, . z któ- rosyjskiego z r. 1948. Aby u­
reJ wiele doW'ledz1eć się mo~ latwić czytelnikowi korzysta­
że nie tylko mlodzitoż, a le 1 · nle z materiału, zastosowany 
dorosły. jest w szeregu wypadków u­

kład tematyczny, nie zaś ko­
lejność chronologiczna, Jak w 
oryginale rosyjskim. 

W trz1•<'ią run~nicę pl'llkl11-
mnwania Republiki Wr!l'ir1" 
'kiPj • n11st~piło utworzrlliP 
nuwt>go .:'<irpotłlrglośl'iowr;:o 

!"rontu Luoll\\ <'go. Ryło to 
cJnnicw<!P wy11Hrz1•11i<> w .i.,"l'iu 
po1ity<"Yn_vn1 \\~<:~i('r, rnzpl •l' /V 
IHl.J'}C'.ć IlO'.\' :'' f'trt p f'OZ\\ ' iJ,jO­

\,-)' 11a o1<4'Hn<>.i prz<'z lud ą~· 

gi rr~ ki tl rod ze do R01·jH I i zn111. 

li owy l!'ront - powic>dt.i11ł 'W 

n~w.vm przi>mc\\'l'ie11iu pro~ra 
mow,vm tow. Rako•i - opii>ra 
eię n:i. dużo ~zpr"zrj piat forwir 
aniżeli dnwn,v. W.vnikn to prze­
de wszy~tkim z rozwoju demo­
kracji w kraju i z utworzenia. 
wielkich, masowych organizacji, 
które powsta.ły już po utworze. 
ni·.i dawnego Frontu. Opr6ez 
p11rtii politycznych bloku demo 
kratyczne1?0, 11. więc Węgier· 
•kie.i Partii Pra~ująrych, Pnrtii 
Dro1mvch Po~iarlar.z> Ol'l\Z Na.­
rcrlow~j Partii Chł~p~ki4'j wej· 

SWIERSZCZYięSKA A. -
Arkona, gród Swiętowita. Po­
wieść dla młodzieży, &tr. 236, 
cena zł. 230. Wydanie II. 
Powieść z dziejów słowial\­

skiej Rugii, czyli Rany. 

dą wiP,c Jo F'routu takie or:;a-
11 iza„je n1a~OI\ e, jak J< rajow;v 
Związek .Pl'lll'llJl!'')'t'h Rol111ków 
i .hobutników Hol11\'t' h. D1·1110. 

krnlJl'Ztl~ .Z" iązok ·Kolii Pt i Ln 
Cu11y Z11 iąz•'k .\llnd1.i"~·.Y \\'1: 
gwr„ki>'j. "' tP11 ~po~ólo otw.1r. 
lP ,:o~IHh· 1frzwi ula w.•Z\·•t kil'h 
polit,\ "'":n·h i ~pul<'<'Zil,1 t:h or„ 
g-s.11izat-ji. kttn·e ~oto" e ~ą. :ita.­
m)Ć do prat.v w nnw;vm J'ron-
1·i ··. w ten sµo<óh Front ~Inną! 
Ha szer~z"j pła~z('/.yillie, jedno-
1·1~·, W 80hiP W87,V"tkie po•tfpO-

'! ~\' . " WP ~I .Y ~ ęg1er . 
ll,adauiA. i tele, jakie wykre­

ślił •obie 1111 przysuoś<'. nowy 
L\l<lowy :Front .:\iepod1eglo6ciowy 
są nie;.wyk.le odpowiedzi11lue i 
od ieh spełnienia. x.11.leży przysz 
łoś~ W' ęgier. 

Pjerwszym u.d1111iem Lud\l'~·e 
go l!'ront~ Niepodległościowego 
je•t da.l21ze konsekwentne um~­
nianie władzy ludowej n& W~­
grzoch. W tym celu .Front wz;ią.ł 
na Aiebie zadanie opracowania. 
nowej konstytucji, lr.tóTa. stanie 
się na.jważn.iejszym prawem i 
orężem klasy robotniczej w jej 
'\'!li.lee z powsta:f>śeiruni k&pi­
talizmu. 

Nowa konstytucja musi 'U­

pewni~ masom pracującym takje 
warunki rozwojowe, w których 
będą. one mogły budować !O­

cjalistyczną. przyszłość i musi 
zapewnić ludowi praeują.eemu 
~ilną. władzę. 

Drugim niezwykle wa 
zadaniem Ludowego Frontu ie 
podległośeiolt"eg-o będrie mobi­
liza('ja wszystkich Aił do reali· 
za~ji wielkich pła.nów gospo­
da.rczyeh: do przedterminowe­
go ukończenia planu tnylet­
niego (w ciągu 2 i pół roku). 
do przystąpienia do realizacji 
planu pi~cioletniego i <lziesię­
coletnieiro planu elektryfikarji 
i nawodnienia ·haju. Zadania te 
wyłaniają jMuy cel, którym we 
dług słów tow. R11 'ko„i' ei;ro 
je~t. "wygra.nie bitwy o dobro_ 
byt" 

WtitM'llkie plany roepod.ar­
cze zmiert:&jł bowiem do prze­
k~:!'.tałeen i11. kra.in 7A.niedb!lnego 

w kraj o nowoczM<nej Sil"jali- liwo'd tł'rhnic7.nyoh. Celetn 
•l,Y~Zlll'j Rtrnkturze l'(O~porlar· tvrh W-V~iłków 'Dll. OO~inkn ŻYC111o 
tzrj, z1q.1P.w11ia,jątej Juuowi r.r11- gospod~n::r.ego jf'~t pn.MA ~szy 
1·u jqeernu trwale porlstinv;r ma <fkim podnie6ienJe · dobrob-t,u 
t<'r111lnego i knlturnlnrgo <lohro- ludzi pracy, M:wor:r.eniA dl;i 
\iyl11, przez utworz1•ni". „ię:ik~,·· HHt!ł pr!!ru;ią"y~h najdogodnillj 
~ 1 prz•~my!lłu, z111odPru1zo\\·nml! ~7.v1!'h w"runk•iw życiowych. 
i 7.lll•.•thanizo1nrnie rol11i1·lw:1. ·l'Al•'T.V ,j„ to z za~aonieniPM 

W zwią;r.ku z n·aliza1:.ią pia_ upows7:eeh11i1'.nia ku ury-. n1a-
J'IÓW' gospodarc.r,yc'lt i dalRzymi tego program ~'rontu przewirlu. 
przemiana.mi ~połt•(·z11.nni Ludo- je stll.l!ł i kon"f!kw'°nt'D\ w~k!J 
wv 1!,ront Nit'I"'' I. ·gł~ciowy o rewolurj~ kulturalni}. mAJą.t'ł 
tz.cka wielki wysiłek na odcinku M. eelu 7.hli:i:eni" m11.11 do praw. 
wsi. Jl.6wnolegle z prac!}· Tl!lrl 1iziwyrh tr6deoł k11ltury i ntm>­
iaf'(llogicznym :r,acii>śnieniem ao· rzeni11. no""'°~h fonn knltllry 
jn~r.u robotnic?..<> _ ebłop.~kiego n11r0<fowl"j, ;r,l~.r;o:ori~j ki,le z n1> 
mu~i on e!lllwae nnd Bt.ałyxn go- wvmi formami społeczno • po. 
spodarezym zbliżeniem miasta do litycr.ri;mi. 
w!i przez; pomoc ru-0ralnt i ma· Lud;wy Front Niepodl<>gło. 
t.erialn'ł dla biednego i średnie- kiowv uznaje t11ł'kowił4 wol· 
go chłopstwa. W rama.eh ple.nów I'.oś1' ·religii. 1twierdzajt-e jed• 
g<>sp<>darczych a kieruje. 1ię. ~11zy na\:, t.e będzie be:r.wT.ględnie 
stkie wysiłki, a.żeby 1J1tmeHee zwalczał w11uilkie :rr6by ...-..Th1 
moż\twośc\. t.eehuic"Lne i uauko- z Rep'Dblikt Ludowt, ze 11t.rony 
we wykorzystfl.e dla. pod.niesie· rrn"kcy;rnei:to 'k\ei:u.. . 
nia poziomu ll"Si. Chodzi tu Front potępia w1ey11t'lne J>?'ł' 
pnede wa.eystkim o przyśpie- dy Bzowinistycrne ł rutcjonali· 
~i-enie meoehani.u.eji rolnictwa •t'l'et:ne lltwierdzają'1 1 łA" Ml. one 
przez ui.lrładanie 1ta.cji mMzy- n~r;.~<!7.iem irnperi11.1i•t6w i ~ów 
rowych ,o olekt:yfikację wsi, Itł pn:e•7:kodą w 1hodzt1 do ~od& 
o 111oderniu.eję techniki upra.wy 1izmn. Dla.te;?o t"ż Niet>0<iległą 
i jednoczdnie e poprawienie ŚPif>wy Fr101'1t LudMvy ..twi„,.. 
komunika.cji, 11tO!UT1 ków zdl'<l· dza. s na.eiskiem, źe jE>~t on jed 
wotnych i 10<'j11lnych. nym li ogniw potł*nego anty­

Ludo'W"!' Front Niepodległo- imperialistycznego i pokojow<ł 
teiowy b

0

ędzie również regulował go obozu, który łtłczy w sobie 
~tupniowe przejście od gospodar pod prze.,.·o~nidwi>m Zw. 'Ra.­
kl tndywidua.lnej na wyższy rlzieekiego kraj~ di>mokracj\ 111 
stopień gospodarki apółdziel_ do-wej i milionowe n.P1!Ze llldrl 
czej, zwra.eajtłC baczn'ł uwa.gę pracy n& el!J:nn łwi&eie, we.I· 
nn harmonijny jej ro:r.w6j w C2'1łC8 o postęp 11-połeezny i trw• 
zaleźno'ci on istniejąc:l"Ch moż ły pnk6j. A. B. 

Klub Miądzvnarodowei Prasy i Książki 
otwarły został w dniu wcz:orajsx:ym w lodz:i 

W dniu wczorajszym o I stawiciele Woje:""ó~kiegn ł 
godz. 5 po poł. w lokalu Lódzkiego Kom1teot~~ ~- Z. 
frontowym przy ul. Piotr- P. R., Zarządu Mte3sk1ego, 
kowslriej 98 - otwarty ro- łódzkiego świata intelfl>ktll• 
stał uroczyście klub Między- aJneg~ i świata pracy. 

narodowej Prasy i Książki. Klub zaopatrz.ony jest bo-
Na otwa:n:ie przyby'li gat~ w prasę całep świata. 

pnedstawiciele Zanlldu Gł. Nabvć tu m1>ina b\ąiki i 
R. S. W. „Prasa" - przed- · 

cza9l"pisma w całym szeregu 

'Jteop~taicyjna 5Ce1M pol-
6koa - Państwowy Tea>br Po•l-
1Ski - ukończyła pr:z.ygooowa.nba 
do premiery =oaikOll!li·tej StLliu'k.i 

Przed premierą ,,Wrogów" Gorkiego n~sam.a w tym oklret1~e n!i.e­
śmiiel'tema ,,Malika", w której 
pilsa.rz ukatlJ!IR wzr<l1!Jt świado­
moścti w ma1Sach. Pierw57_e wy­
danie „Ma.tki" zostaje oika:leczv 

obcych jęeyków. Klub przyj 

muje równiei prenumeratę 
na około 200 gazet i perio· 
dyków radzieekch zie 

ORZESZKOWA E. - Ni7d-
11y. Sztuka w 4-ch odsłonach. 
Str. 68; cena zł. 120. (Bibl!ote­
ke Swietlicowa KCZZ). 
Książka obejmuje życie pa 

robków. proletariatu wiejskie 
go, fornali dworf!kich, ty~ 
najbardziej „nizinn;vch" ~fer 
&połec:V'""chu„ ~.1,..,; h I i•ł vr.:me· 

1<>. 

w Państw. Teatrze Polskim w Warszawie 
Maksyma Gooik,ieg.o „Wrogo- wolucyjnej. By1' on śdś1e mwi~­
wie", które w najbliżs?.yoh zanv z tea,brem, j.aiko ws.póło-r­
dnioach ukaŻP si~ w Te<Ż~·errii gan~zatioir naijwięk6zego teoa>tiru 
KctroiJ.a Bornwmego i w wy- rosy}sikiego MOhAT. Jego 
okO'Il.ainiu C"Z.oło<Wych aktorów Stz;tuki „RHistyni" i ,,Na dnie", 
.pol.5iklioh: Elżbiety Barn51l.c'.?e!W· WY15<taiwio.n.e w oikresrie pTl!:edre 
ski·e~ Zod:ii Malynia. Juny wol•ucyjinym nie ty.lko uik.awa.ły 
Romanówny. FraincilSIZlkoa Domi- „C1ZJl01Wielka oowoC'lJeSllloego", o 
niaka., Jó.zefa Godilka, Janoa M1- którego wa1lozył MChAT, leaL 
ledkriiego., Jerzego Pich.e«slk,iegio zidecyido'W18nle - mimo amjrulś 
i Mekttandra Z~iwerowicu. ci cen=y ()ll~iej ·- k'l')"tyko 

Malksym Gortt•i-j ~t czdo- wały gni.jący ueobr6j kiaiptl!lalis­
wyim pilsarzem Rewolucji. Dłu- tyC'zmv i pobudzały do waffikd o 
goole•tni uczes>tni1k. koai.spiMCyj- le1!JSz,ą pr.zyszrość szerook1i.oh 
nych óziała1\ rewo-lucyjmyc:h ~ mais. 
pierwsrzych lat na57JEHJ'l wieku, S7itiUJki <hrkiego choć 
bliski prny.j.aciel · l wspó·hprae:o- Mcirzębnie cen:m.LrOIWaM pÓeiada 
wn1irk Wi·e1k.iego Leniina, wielo- ły talk flilny W)'ll'a'Z wa1lki kla­
kJ!'otni~ $\coaiz=v n<1 więzienia s~ej. że poUcja ca'l'ISka wyisy· 
i "ZJe54aniie . .Jest on twórcii re- łatla 'Il.a każde ;pr.ziedstawieniie 
a1b11:m.u E11oj.ailistyo2mego, twór- set.kl tajnych age•notów, a umun 
cą peirwszyrh wielkich dl'Jiełj durow~nych polJiicjdlrutow 'l!bie­
iliiti!ll'atu.ry eoiciailieil:vc'll!le!l 1 r~· • r11ła w olkol:icv tea1lru., llbY prze 

1!11.k.odrić ewentua11m.ym demon-1 ~ pm.ei ~.zur.ę. na\!;tęp.ne ~a 
ebra.c)om. konfi~o'Wl8ioo. Jlirrzeciw G0<rkiie-

„W'I'090WI•" to RJtru!ka wy- roo Z101Sta:joe 'W'5!ZC7lęte ~leclztwo. 
bi.ltnie rewolucy;}M. Na.pi1Sana Grol?li mu lkoa.to.rga. W takich 
'W 1906 roku pod bernpośre<Jinim W<JJf\1'D6ciadi „W·rogow.!ie" me U­

wpłyiwem rewolucji 1905 r. jest zysik1UU"I z€11JWonenia cem:zury na 
:p'iel'W~zym w 1.~teralume dtra- wystawieniie. Do r. 1917 do zwv 
matem o wa1ke proletarioaibu. cl~twa Wielkiej Rewolucj1i 
We „Wroga!Oh" d<ti Gortlc:~•j ou- LilStOffMdoo!wej nie ulka'lll.lj~ eię 
down11 MŁ}'1I'ę na bu;r:bu.az.ję, u- na żadnej ecemie: 

wszystkich dzied-rin nauk, te 
chniki i irztuki. 

Na miejscu jest równieł 
czynna czytelnia pism. 

Miarą popularności tej no 
wej pladwki kulturalnej 
jest wielka frek'lV'llO'lcja -
jaką w dniu otwarcia zaob­
i;erwować było można w ldu 
b:e. 

k.a2l\lijl\C ~~nliiałlł g&:lea·ę ty- ,.Wrogowie". należ11 do tego 
pów'. ~owino P'fym1·~ywin~ fród~a międ7:yl!llarodowej llztukń 
'!rek1;nO'W'· ~ wyizys~1w11czy • rewolucy.jnei, z któreąo dil'ugo 

~ak., ~.a~ku1ąc.ych SI~ rozwa- jle'!IZC'Le pok.olania oz.empi\Ć będą Odpow1·edz1· Redakc1·1· 
z.amam1 ftlllorofio:zmym~ llbera- n.atchnoienioe i na.'l.lke. 

ł6'.w„ mi~'lL'?Ja.~sklich. ''.W1To9o- Dla•tego gioorąoo .,;i tamy wy- TOW J. A U GUSTOWSKI 
wie _az1.ęki rue"llW)'lk~~ 1a-snoe~u staiwienle tej Mtu.k.i w Teat~e 
ll'QrZJłooeawu a~ntów . ulkamu111 Pol5ikMn.. Wlierząc, liż jest 00 Pr06imy naipi9ać artyik'IJ! o 
cały. mech:a;rwz.m wyirysku w ~- k·rok naipr26d w na·szej pohtv- pracy w Waszej f.wiietlicy fa­
s·tro]U ~ipi•tal.JJSt~~~t'tawta c•e r"'pertua.rowej i bodziec dQa l bryic~ne.j - o jej braka.eh i o-
11\1 ~aga; ~ie.nł ie wa. -.~ · 'as na ml!O'dyc1h talentów. s.i~gn.ię01aah :z: podaini•em 1·-w ascrweJ p aszci:yzni~. I . ,, • "-"'-

U'l1JIPełnieiniem dramatu jem AJ~J.<.,011der RowJńskJ kiretmych przvtkłtJ.dólW. 

• 



W rxdym kraju oilb-ywają się powiatawe zjazdy Związku 
S<tmdpinnocy · Chłopskiej, na których dokonuje się wybo­
łlł Wladz i delegatów na Zjazd Krajowy. Ostatnio oilbyl 
- tiJazd P:OWf,at?J warszawskiego, w którym wzięli tulzial 

~zidstawiciele robotnik6tc rmemyilowych. 
"1f td.jęciu z prmoej: ob. PaiM Józef z gminy Karczew, 
~el .;-hektarowego gospodn.rstwa i ob. St. Rzymslci u' wai Z<lbki gmi1'y Marki, aktywista Związku Samopo­
mOOg Chłopskiej w rozmoulie z <lelegatem U.rSWJa to-w. 
:A. Peplowskim ślusarzem, zatrudnionym przy produkcji 

traktor6w dla wsi. 

Wyjazd zagranioę to nie tylko przyjemm.ość, to jedno­
cześnie możliwość poznania zugia innych narod6to i wy-
1wrzy8tania ich doświadczeń. Państwa demokracji ludo­
wej doceniają znaczeme zbliżenia kulturalnego mi.ęd.zy na­
rodami. Dlatego zawierają specjal/ne umoicy, które ułat-

wiają wzajemny kontakt. 
Zdjęcie łla8ze przedstanoia grupę pra.cOW'ników Mmi.Bter­
stwa Oświaty - pedagog6w ze szklił zawodowych, kt6-
r3'y wy300Jr,a,U ostatnio na trzy tygo<łniowq praktykę t/;o 

Czechoslowacji. 

W Budapeszcie zakończył się proces grupg spiskQWcÓW 
i szpiegów. Przywódca tej grupy kardyrw.J, Mindszenty 

aka.zc:m,y zostal na dożywotnie tdęzieniie. 

W wielu miejS-OOwościach kura.cyjnych leczą si.ę kobiety­
żcmy nwlo i średniorolnych chlop6w. Zdjęcie nasze przed,.; 
stawia kuracju-szki z Solic-Zdroj1t. Pierwsza od lewej ob. 
Pławelka Ka.tarzyna ze wsi MakO'Wice kolo Limanowej, 
wlMcicielka 1-morgou;ego gospodarstwa, druga - ob. 
Szymańska Maria ze wsi Krzesi'ltloi kolo Pozna;nia, akty­
wistka ZSCh, właścicielka 2-hektarowego gospodarstwa., 
trzecia ob. Chromęga Emilia ze wsi Wojncrawa, kolo 
Noweao Sącza, wlaścicicllw, półtora hektarowego gospo-

darstw().. 

:Dodatek niedzielny 

„GŁOSU'' 

Polski węgiel to jedno z największych 11.aszych bogactw. 
Eksport zagramiczny tego cennego surowca umożliwia 
zdobywanie <leic-iz, za które nabywamy potrzebne nam 
towary. Szwecja należy d-0 naju;iększych odbiorców pol­
skiego węgla. Ostatnio w Sztokholmie odbyla się sr>ecjal­
na uroczystość ZU"iązana z dostcaoą 25-ciomilionowej 
fony. Na zdjęciu od lewej strony - polski amba.sa.dor 

tow. Bobrowski i dyrektor Komisji Węglowej. 

Robot?!Jicy coraz częściej pomagają ma.l<Yrolnym i śre&nfo. 
rolnym chłopom. 

Na zdjęc.i!U robotnicy Elektrowni Warszaws'lciej, kt6'-zy 
remontują traktory o§rodl"1, maszynowo-traktorowego, 

gminy Bobaszewo, powiat Plońsk, 

Wio.senna ni.cmcil pogor,-0 spowodowała, że kry na Wiśle 
i na i11nuch rzekach ruszyły· stosunkowo wc:;;eśnie. Kra 
jest zawsze poważnym niebezpieczeństwem dla mostów, 
c::fsto powoduje r6wnież powodzie. W tym roku niebez­
pieczeństwo nie jest wielkie. Mimo tego nasi saperzy 
pracują wytrwale, rozsadwjąc ladtinkami trotylit więk­
sze tafle napływającej kry. 

Odpudowa Stolicy postępujeszybko naprzód. Ostatnio na 
trasie W - Z uruch~niono holeike elektryczną, kt6ra 
polą:cz11 Wars~awe z Milosrw. 

W czasie Ko.ngrestt Polskiej Zjednoczonej Pa-r;tii Robot· 
niczej ze trszystkich niemal fabryk i zakładów pracy na­
plyvxuy clo Prezydium Kongresu spp..A)j<J,lne 1tpominlci, 
obrazujące o8iągnię.cia produkC?Jjne. Obecnie upominki te 
można ogląda.ć 1w wystall'iP zorgon.frt01vanej w 1Ww:~1m 

Narodowym w Warszaurie. 

W Szpindlerowym Młynie w Gzechoslowacji zorgamfao­
wame zostaly międzynarodowe akademickie ZOJWody zimo­
ioe. Wejśoie na. stadion otwiera se'{>Cja,lnie zbudauxtna 
bram.a, na kt6rej powiewają flagi wszystkich uczestni-

czących w za,wodach pafi.stw. 

W <Lniu WGZ<Yr(f,jszym w O;!!fe-reth kinach Ło<ki odbył.a Bi~ 
premiera pierwszej po vJOjnie komei/,ii filmowej pol.łkiej 

produkcji pt. „SKARB", 

Na zdjęciu pierwszym para populamych aktorów łódz­
kiego Teatru Kamera]n.ego - Danuta Szaflarska i Jerzy 
Duszyński w roli malżon!ców, poszuk"Ujących w Warsza­
wie mieszkania, na zdjęciu drugim - scena ~ filmu przed. 
stawiająca moment szukania ukrytego ~karbu (Jakubiń· 

ska, Jawor.ęki. Dumsza i SemvolińskiJ. 



J. W. Miczurin - uczony i hodowca 
?. W. Miczurin - wielki ho- 1~0 z odmianą hodowaną do­
dowca DRZEW owocowych '"linować będą cechy gatun­
i KRZEWóW 1855-1935 l•n tlzikiego, gdyż forma dzi-

Na rynku owocowym raz k'.i drwnliła się od dawna. 
P~ raz ukazują się nowe od- odc i 111a zaś hodowana jest 
miany owoców i ziemiopło-,młoJsza, powstała znacznie 
tiów, a na wystawach kwia- później cd formy d?.ikiej, 

tćw, naw;it w kwiaciarniach jest mn1eJ utrwalona i bar­
widzimy coraz to nowe od- dziej podatna na zmianę. Do 
miany ro.ślin ozdobnych. minuje więc gatunek star­
Wszyscy znamy niezwykłą szy. 
r6żnorodność potunij, a am::i Ale i wiek osobnika posia 
torzy kwiatów rz;nnją horten- da duże znaczenie. Młoda ro 
sje różowe i cicmno-czeĄWO- ślina jest bardziej podatna 
ne, róże jasno żółte, poma- na zmiany aniżeli stan:rr.a wie 
rańczowo- różowe i aksamit- kiem. Jeśli więc będziemy 
ne koloru ciemnego karmi- łączyć starszą roślinę odmia 
nu, irys tygrysi o płatkach ny kulturalnej z młÓdym 
szaro-zielonych w czarne pas wobnikiam gatunku dzikie­
ki i tulipany o barwie tak go, dominować będą cechy 
ciemno buraczanej, że nazwa odmiany kulturalnej. W pra 
ne po francusku czarnym tu- cach Miczurina znajdziemy 
li panem (la tul pe noire). mnóstwo przykładów po-

Iwan Miczurin nie tylko twierdzających te tezy. 
wyhodował przeszło 300 no- Ponadto na \vynik krzyżo­
wych odmian drzew owoce- wania mają wpływ warunki 
wych i krzewów, które zna- hodowli. Miczurin krzyżował 
lazły szerokie rozpowezech- d~iką gruszę Pirus elaeagni­
nienic w Związku Rgdr:;ie- folia z odmianą hodowaną 
ckim i poza jego granica."lli, „Bnsiemianka", Dając sie­
ale stworzył nowy kierunek wom z tego krzyżowania do 
w sadownictwie, liczną szko- bre warunki rozwoju, w 
ł~ praktyków i teoretyków, S?.czególności dobrą glebę, 
którzy konutynuuią jego otrzymywał dominowa:1ie 
dzieło. Najznakomitsi agro- cc::h forrhy dziki·~j. 
biologovYie sowieccy jak Ły- Doświadczenia Miczurina 
sienko, Głuszczenko, Jakow- wykazują, że dominowanie 
lew i in. z dumą nazywają cechy zależy od warunków, 
siebie jego uczniami. w jakich rCtZwija si~ orga-

W 4-ch pokaźnych for- nizm i od stopnia utrwalenia 
mach prac Miczurina znaj- cechy w rozwoju gatunku i 
dziemy nie tylko mnóstwo w roz\·:oju indywidualnym. 
materiału doświadozalnego, Wspaniałe wyniki osiągnął 
dotyczącego hodowli drzew i Miczurin stosując metodę 
krzewów owocowych, ale zbliżar.ia roś)in. Nie wszy­
przede wszystkim tę myśl, stkie gatunki dają się krzy­
że natura organizmu roślin- żować. Krzyżują się gatunki 
nego jest plf>..styczna, ulega bardziej do siebie zbliżone, 
ciągłym przekształceniom, gatunki zaś, których natura 
formuje się w ro~voju ga- jest 0arclzicj różn;t przy krzy 
tunku w rozwoju osobnika i 2.owaniu, albo wrnl:! nie uają 
co ważniejsze, że tym roz- na siew, albo dają nasiona o 
wojem można· kierować. słabej zdolności kiełkowania. 

Miczurin wykazał, że przy W takich wypadkach Mirnu­
krayżowaniu gatunku dzikie- rin szczepił gatunki, które za 
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ANNA KAMiŃS(A 

NAUCZYCIELKA 
w czasach, 'W.edy nie bylo jeszcze domów, mw.st -
na skrzydlach ważek •wielkich jal~ ptaki, 
w cialach gąbek, w rybim szkielecie 
czekał. na przyszłość c:Uowiek. 

mierzał krzyżować, jeden na gą szczepienia moina zmie-1-.vątpliwy. Ale ciekawsze jestlro:lliny moma kształt~6 
drugim, biorąc do szczeµieniil. nić strukturę dziedziczną ro· to, że wpływ ten okazał się my to przez dobór odpow1ed 
zawsze rośliny młode, jedno- ślin„. Jziedziczny, bowiem gdy wy nicr. par, czy p~zez warunki 
rocznc-dwale~uie !;ic~„hi, !'! Pot\f.rierdziły to w sposób siano nasiona zebrane z owo hodo-... ·li, czy tez drogą szcze 
gdy raz i podkładka przy- przekonywujący doświadcze- ców zrazu, wydały one rośli- pienia. Prace t.e ~ają ot­
.stępowały do kwitnienia, nia zwolenników 11liczurina, ny, które owocowały jak brzymie znaczenie rue tytko 
krzyżował je. Tą drogą Mi- w pierwszym rzędzie Lysien- zraz: jedne rośliny miały praktyczne, ale i teoretyczne. 
czurin ' uzyskał mi&„ańce, ja ki i jego współpracowników. owoce czerwone, inne różo- Zagadnienie zmienności czy 
kich przed nim nie można Awakian i Jastrząb ::a:{'Zepili we, jeszcze inne żółte w czer też niezmienności cech dzie­
było otrzymać, a więc ntle- żółty pomidor odmiany „Ąl- wonę paski lub białe. Zatem dzicznych należy do naj.wat­
szai1ce wiśni stepowej z cze- bino" na czerwony „Meksy- cechy nabyte przez AU,ino niejmych a zarazem naJtrud 
:cmchą japońską, śliwy z kańslti 353". „Albino" wydał drogą szczepienia zostały niejszych w biologii. Dotych­
brzoskwinią, gruszy z jarzę- owoce ropnej barwy, a więc przekazane następnym poko- czasowi genetycy utrzymy­
biną i wiele innych. żółte, właściwe swojej od- leniom. Miczurinowcy wyko- wali, te cechy dziedziczne są 

A przecież łatwość wg. mianie, czerwone (barwa nali wiele takich doświad- niezmienne, fałszywy pogląd 
trudności krzyżowania gatu11 l JWoców podkładki), różowe i czei1. ten został w pracach Miczu­
ków zależy od ich właściwo- wite w czerwone paski. Prace Miczurina i jego uczrrina i Lysienki doszczętnie 
§ci d1Ziedzicznych. Zatem dro Wpływ podkładki był nie- niów wykazały, że organizm rozbity. 

Zenon Wasilewski - fanatyk f iłmu kukiełkowego 
Jedyny w Polsce realizator 

filmów kukiełkowych, Zenon 
Wasłlcwsld, jest przykładem 
typu twórcy - artysty, które­
mu praca artystyczna nie tyl­
ko wypełnia życie, ale je omal 
że xastępuje nie pozostawia­
jąc dosłownie miejsca na rze 
!'ZY i sprawy nie wiążą<:e się 
bezpośrednio z uprawianą 
dzie1fainą sztuki. 

Jeśli zastanowimy się nad 
oirromem żmudnego I wymaga 
jącego mrówczej cierpllwo­
ści wysiłku, jaki potrzebny 
jest dla stworzenia krótkiego 
choćby filmu kukiełkowego-­
jasno pojmiemy, że trzeba 
być zdecydowanym fanaty­
ldcm i entuzjastą tero rodza­
ju filmu, by chcieć w ogóle 
zaprząe się w dobrowolnie na 
nucony sobie kierat skom­
plikowanej i monotonnej w 
gruncie rzeczy techniki pro-
dukcyjneJ. • 

gdy widzi się go w otoczeniu 
kukiełek, pochłoniętego rozmy 
ślaniaml nad nowymi scena­
riuszami, zaprzątniętego po­
mysłami i koncepcjami dal­
szych filmów i kształtujące­
go w wyobraźni wizję plasty­
czną mahcych projawić się na 
ekranie tematów. 

FUm stal si<: dla z. Wasl­
lewlłkicgo pasją. twórczą, po­
chłaniającą go bez reszty i 
całkowicie. Dla swych kukie­
łek zrezygnował on z cie-ka­
wie zapowla.dającej się karfo­
ry grafika I karykaturz:vsty. 

Gdy zapytałeom kiedyś W:1-
silewskiego o przyczyny, któ­
re sprawiły, że obrał tę tak 
specjalną. dziedzinę twórc:,m­
ścl - wyjaśnił, iż było to 
dziełem przypadku. Lecz gdy 
raz dojrzał tkwiące w ręku 
filmowca - plastylta możllwo 
ści O'i;ywiania martwC'j materii 
I dowolnego kształtowania 

Dla przykładu: znana krót- rzeczywistości - twórczość ta 
kometrażówlm o smoku wa- stała się silną namiętnością. 
welskim składa się z ok. 20 Film kukiełkowy, w przeci­
tys. zdjęć, dokonywanyrh od wieństwie np. do filmu ry­
dzielnie, po k:i7,dorazowej dro sunkowego, stanowiącego tyl­
bnd zmianie fazy ruchu wy ko wyobrażenie rz~czywisto­
ati:;pując~·rh kukiełek, przed- ści - jest realnym obrazem 
miotów itd. Czynność ta wy- materii świadomie deformo­
maga niesamowitej precyzji t wanej. Otwierają. się w ten 
nieustan:)cgo napięcia uwagi, sposób przed artyetą - płasty 
gdyż od tego zależy płynność kiem całkiem nowe formy wy 
i poprawność ruchów ożywa powiadania się, możliwe tyl­
jących po1~m na ekranie po ko do osiągnięcia za pośred­
stacl lalek. nictwem środków sztuki ki-

nematograficznej. 
Zenon Wasilewski sam pi-

sze scenariusze do swoich fil- Zanim Wasilewski stal się 
filmowcem, a film kuklcłko­

mów, sam projektuje l wv- wy jego życfow:vm „fachem" 
konuje dekoracje l kuklelld, - musiał przejść niespodzie­
wreszcle sam realizuje film, wane i niezamierzone koleje 
korzystająe jedynie z współ- losu. 
pracy operatora, kierownika 
organizacyjnego produkcji i 
niewielkiego personelu porno 
cnlczego. 

Im latach pcdejmuje znów stu 

1

1945 pracuje w „Filmie Pol• 
dia, na margll1e&le nauki t:aJ- skim", który dal do dy!pozy• 
muJą.c się amatorsko rysowa- cji pr&Alownię i środki flna.a• 
niem. Próbki rysunków wypa sowe na produkcję. 

dały pomyślnie i dalszy etap I Jak dotąd zrullzowal W111f· 
to nawiązanie współpracy z h filml 
„Cyrulikiem Warszawskim". lewskl oprócz drobnyc 
W tym czasie rozpoczął eks- ków eksperymentalnych, rro­
perymentować w zakresie gra teskę o smoku wawelskim pt. 
fiki, stosując w rysunku obok „Za króla Krakusa" (całkiem 
kreski - wycinki z ;;.u:et, fo· nowa wersja w stosunku do 
tografie, części rozmaitych przedwojennej) I bajk• ,,Lis l 
przedmiot.ów itd. W tym celu "' 
gromadzll wasllewsld w teci bocian". 
kach wszelkiego rodzaju ma- Krótkometrażówka. o Kra­
terialy ilustracyjne. Szukając kusie wyświetlana w całym 
sposobu uniezależnienia się 
od posiadanych ekspona~. kraju i wielu ośrodkach n-
wpadl na myśl robienia same granicznych spotkała ł!ię wsT-ę 
mu potrzebnych elementów. dzfe z b. gorącym prz:yJęclem. 
Kupuje ap.a.rat fotograficzny. Niedawno do pncown\ Wasi-
plastellnę i od te.I pory do fo- . . . 
tomontaży mógł użyć dowcl- lewsklego przyJezdz1"1i nawf't 
nie przez siebie zaprojekto- filmowcy angielscy z propo­
wai:ie postacie, . twarze lub zycJą by nakręcił dla Wiel• 
ezęscl przedmiotów Itp. Na- klej Brytanii cykl tego rodza 
stępuje dalszy krok: reprodu 
kcwanie w pismach całkowi- ju I w tym stylu bajek kuJdd 
tych kompozycji plastycznych, kowych. 
będących fotografią upozowa-
nej scenki. Tu już było blisko Obecnie Wasilewski pracu-
do filmu. Po co zdjęcia "taty- je nad filmem pt. „Sen urzę• 
czne? Czy nie lepiej „rysu11- dnlka.". Ma to być próba ma 
ki" te oży~i~? Ro~pocz.\ł sł:: lezienia nowego stylu. zupt:ł­
okres mob1hzowa01a potrzeb 
nych środków finansowych i nie innego od stosowanrgo w 
technicznych. Nawiązuje wre- filmach poprzednich. 

szcle Wasilewski kontakt z I Na zakończenie pytamy m­
maleńką wytwórnią filmów mowca _ samotnika 0 dafne 
reklamowych I tam realizuje 

Górnik blys1ciem 'latarki budzi zatopiony ni~gdy.! 
poranek, 

dźwigi podnoszą cieplo, blask dawny w górę. 
Elektrotechnik wspiął się wysoko jak pająk, 
tam szuka iskry, która w plytoe żelaza utknęla 

w pł.asku. 

Nurek za1iurza się w morze, przędzie dziewczyna, 
ozlowiek w kapeluszu chodzi z kluczem botanicznym, 
dziecko stawia pierwszy krok, chw'!/ta strzałkę 

równowagi, 
matka kocha, robotnik niesie belkę z za rogu. 

!'o jest glos czulej Historii Cywilizacji i/Ja dzieci, 
której spojrzenie zna-d szkiel zapowiada więcej, 
poniewa.t dopiero za rok mówić będzie o sile pieniądza, 
q wojnie i pokoju, o przesądach i wolności. 

1 w tej chwili, gdy w ciszy~serca 

Początkowo zamierzał o­
brać zawód pedagoga i w tym 
czasie nie myślał ani o r.vsun 
ku, ani tym bardziej o filmie. 

Mała pracownia I znajdają 
ce się obok pokoiki mieszkał 
ne stale są zapełnione i zarzu 
cone lalkami, rysunkami, fra 
gmentami dekoracji i sprzę­
tem kinotechnicznym. Mo:i:na 
śmiało powiedzieć1 że świat 
bajki powołany do życia fan­
tazją artysty - filmowca -
istnieje realnie. Dziesiątki bo 
wiem dziwnych stworów I po 
stacl spełniwszy swój obowlą. 
zek statystowania lub grania 
w filmie, zamieszkuje na pól 
kach i stołach prBAlownl, wkra 
czając również na teren pry­
watnych apartamentów. Tak, 
Zenon Wasile~ki żyje, my­
śli i tworzy w środowisku wy 
imaginowanej przez siebie rze 
czywistoścl, zmateriallzowa· 
nej za pomocą farby, papieru, 
drzewa, kleju i drutu. Kiedyś 
w którymś z zamieszczonych 
w prasie reportaży ze Studia Okoliczności zmusiły go do 

swój pierwszy „film" o l\br- plany. 
sjanach zjeżdżającyt•h na zie - Mam zamiar - m6wl 
mię dla kupna losu loteryjne- Wasllew!ki 
go u Wolanowa. Itukiełkl, wY 
konane z plasteliny, staly nie wać w dużym stopniu pol!ki 
ruchomo przymocowane do folklor, baśnie, legendy I lu­
torpedy i ruszały wyłąc.r.nle 

tułowiem i kopczynaml. Dru· 
gl film to reklamówka dla fir 
my kapeluszniczej l\flodkow­
sklego. Tu kukiełki już cho­
dziły. Te dwie próby utwier­
dziły gu w przekonaniu, że 

można po ulepszeniach rozpo 
cząć produkcję normalnych 
filmów kukiełkowych. 

dowe podania, 1aś na uboczu 

właściwej produkeJI ekspery-

mentować w zakresie nuka-

nła nowych form pla.stycz· 
nycb filmu kukiełkowego. 

Opuszczając pracownię te-

go jedynego w swoim rodza· 

ju u nas artysty - twórcy, ży 
Wreszcie rozpoczyna Wasi- czymy mu.- by na ekranac!t 

lewski nakręcanie filmu o pojawiało się coraz więcej fil. 
Krakusie i smoku. Wojna 

mów opatrzonych napisem: przerywa pracę. Brakowało 

nawet szept wydałby się za glośny dW. jej lęku -
tlum uczniów uderza w krzykliwego mar.sza, śpiewa, 
dopom~illC. si~ o rozsądek i humor. 

Filmu Ku;;ielkowego, porów- przerwania studiów P.Olonls~y 
na.no z. Wasilewskiego do Gu czny.4Jh na Uniw. Wa1·sz?.w­
llwera wf.ód liliputów. Takie sklm. Przez pewien czas jest 
Istotnie SJ>rawia wrażenie. nauczvclelem na wsi. Po kil-

zaledwie kliku u.fęć I podlda- „Produkcja Studia Filmów 
du dźwiękowego, Lata wojny Kukiełkowych", „Realizacja: 
spędza w ZSRR, nie sryka,Jąc ZenDn Wasilewski". 

sle z kinematoirrafią. Od '" IERZY GIŻYCKL 



Dokumenty walki o wolność chleba Borys Asafjew 
twórca baletu radzieckiego 

• 
I kawale\< 

Pamiętniki robotników z czasów okupacji 
Istnieje wśród części spo- wojny pod żadnym wzglę­

łeczeństwa niechęć do wspo- dem. Pensje były najczę~-:iej 
minania czasów okupacyj- nie wypłacone, albo wypłaca 
nych. Niezależnie od tego ne w minimalnych ilościach. 
my będzie to ra;niętnik, opo Robotnicy - niema! wszyscy 
wiadanie czy dokument hi- - po zajęciu kraju przez 
storyczny- :ieżeli jego treść okupanta pczostali bez gro­
w;~~ się z doświadczeniami sza. Nikt nie spieszył się do 
okupacyjnymi jest on pracy, pracować przecież trze 
przez pewnych ludzi niemal ba było dla V'.rroga. Za pie­
automatycznie odsuwany. niądze uzyskane rze sprzeda-

Zjawisko to można wytłu- ty lepszego przyodziewku 
maczyć pragnieniem rozpo- czy sprzętu domowego moż­
częcia nowego życia, oh"Ząs- na było kupić na wsi kilka 
nięcia się z tragizmu przes- kiloi;ramów żywno3ci, przy­
młości, świadomego i celowe wieźć ją do miasta, sprzedać 
go odcięcia się od przeżyć, i zarobić. Rozpoczęły się ma 
które związane są z upodle- rnwe wędrówki między mia-
11iem człowieka. Jent ono zro stem i wsią. 

tycznych przez klasę robotni 
czą kształtowała się i kształ 
tuje się w pełni dopiero w 
comiennej pracy nad odbudo 
wą własnego przemysłu i 
własnego kraju. 

Pierwszy tom zawiera dwa 
pamiętniki: - robotnika war 
szawskiego Kazimierza Szyrn 
czaka i robotnicy poznańskiej 
- Ireny Nieznanicz. Uzyska 
ły one na konkursie rozpisa 
nym przez Komisj~ Central­
ną Zw. ZawO<:lowych pierw­
sze nagrO<:ly. W konkursie 
ogółem wzięło uc'r:ia\ 115 ro 
botników, z tego 10 z Lodzi 
i województwa (pod tym 
względem je~teśmy na dru­
gim miejscu po Warszawie). 

Szymczak i Nieznanicz 
ujawnili w swych pamiętni­
kach duże umiejętności pi· 
sarskie. Toteż ich pamiętni­
ki stanowią nie tylko doku­
menty, ale cenne przyczynki 
samorodnej twórczo3ci litera 
ckiej. Swiadczą one o fakcie 
istnienia wśród mas pracują­
cych wielu utalentowanych 
ludzi, którzy w sprrzyjają­
cych warunkach mogą po­
ważnie wzbogacić polskie pi 
śmiennictwo. 

Nagro:lzone pamiętniki bę 
:lą przez Komisję Centr. Zw. 
ZawO<:lowych. wydane w ko­
iejnie ukazujących się trzech 
to:na<'h. 

Antoni Pokorski. 

Aleksander Gribojedow 
zumiałe, a nawet konieczne. Zarazem fundusze topnia­
Ciągłe bowiem rozpamięty- ły, wr~magał się zresztą ter­
\vanie przeszłości przekształ- ror · konfiskowano nawet kil 
ciłoby się w stan chorobliwy. ka icilogramów kartofli. G!ód 
który obezwładnia energię i zagląd<ił w oczy, trzeba było i iego nieśmiertef ne dzieło 
Yrolę umcstniczenia w no- sznkać pracy w fabrykach. w stalley pi~knej Gru:r.jl, Imię wolności, sprawłedliwo-
wym życiu. Ale. pamiętać Instynkt klasowy pO<:lpo- Tbilisi, na zboczu wznoszące.i ści i rozumu. 
pr:y. ~~ trze~a, ze. cd pr~e-; wiadał: pracuj wolniej, ha- się nad miastem góry, stel na Kulminacyjny moment sztu 
sz.osc1 ;i1e .mozna s1~ od::u~c huj produkcję wroga. Płace grobek, na którym wyryte są kl, drarnatyc:rny konflikt Cza 
mechan;~1e, trzeba z m~ - bodaj że niższe niż robot- słowa: „Twoja myśl i dzieła ckiego z możm>wladztwem a­
dokonac oorachunku. Każda ników kolonialnych zmuszały Twoje pozostaną. na wieki w ry~tokrl!tycznym i urzędni-
e~oka twon:y nmv;g? czł~- do szabru fabrycznego, do r:n;ir~!h~o~~=ks'!'::d~:oc~~;;;:: czym, kończy się tym, że nie 
'l'neka, ale Je~·rncz.esme. ka~- wyrabiania różnych „fuch", jcdowa. (1'795-1829) - wielkie uznany, prześladowany Czae­
da epoka przeJ~UJe dz~edz~- które po wyniesieniu za bra- go }l~arza rosyjsl;;ie;:-o, auto- kl, okrzyczany Jako obłąlta.­
ctwo przeszłości. To dz1edzi- · ra genialnej komedii „Biada nlec, zmuszony jest opuścić 
ctwo tmeba ocenić i włafoi- mę fabi;yczną . mozna było temu, kto ma rozum". pole walki. Nie mniej jednak 
wie się do nie"'o ustosunko- sprzedac. Totez w fabrykach Tu, w 'l'bili«i pniebywał on komedia ma wydźwięk głębo 
W<'.ć: choćby się tego najb'.lr n:etal_owyc~ ~vyra~~,;~o zapal często, tu pisał swe ws1>anlałe ko optymistyczny, ponieważ 
dr.iej pragnęło nie można od mcz~, częs:1 do PI.:it~letow, utwory... zwycięzcą moralnym I ideo-
niego uciec. co się zreszvą dał~, w mnych Gribojedow był jednym z ~'Ym w walce okazuje się Cza 

T Ól . · fabryka:::h kombmowano W najbardziej utalent()Wanych cki·, a nie j 4 go wrogowi·e. Kro' e og ne uwagi nasuwaJa . 'b z '" · d k ' , w 

i . 1 k • mny sposo . aw~13e Je na i wykształconych ludzi swo- 1 t · t t 1 t 
s .ę na1:i w zw;ąz1rn z 11: aza- „fuchy", szaber, kombinacje jej epGki. es wo Ciemno y zos a o os a-
me.I!t się. na połkach ks1ęgar- związ.ane były z ,,ułatwia- tecznłe zdema~kowane ł potę 

Po długiej i ciężkiej cb.orn: nvch baletów - z początku nie 
b;P zmarł przed kilku dmam1 p~wiodła się. 
w Moskwie jeden z najwyhit- Po szeregu prób smvorzenia. 
niej szych radzi ce' i.eh muzyko. n<.wvch form twórczych, opar. 
fo;rów i kompo1;ytorów, prez:>~ t~·rh na radzieckiej rzecz~i­
ZwiFku 1.Iuz:-1•6w Tiadziec1dc11 ~toźc i, lub odzwierciadlaję.cych 
B1Jrys Asafje"IT, autor wi cią 'V sposób istotny nastroje v~j 
prac :i: zakresu krytyki mu~~··;~ rzeczywistości, w roku 1932 na. 
nej po•\ )isy"ITanych przev:·azmc scenie Leningradzkie:;:o Teatr:l 
p~rudonimPm Igor Glebow. Orcry i Baletu im. Kirowa. wy· 

li: nazwiskiem Asafjcwa łączy stawiono po raz pierwszy balet 
siQ ściśle pojęcie twórczego Dorv~a Asafiewa. - „Płorni<'ń 
rozkwitu baletowej sztuki ra. Paryża''. Wystawienie tego ha 
dz.ieckiej, letr1 należy uważa6 za moment 

Przed WYbuchem Rewc•lucji przełomowy, 
Październikowej, dawny balet Kompozytor operował mate­

ro•yjski. mający vr swom t•YQl' riałC'm historycznie - dokumen. 
rzym dorobku wiele znanych ta!nym, nadaję.o mu niezwyklG 
rałemu światu osiągnięć, stoj'l· mocne i jaskrawe formy sec· 
CJ eh na najwyższym poziom1"l nieme. Krytyka radziecka okre 
a

0

11ystycznym - był jertnak ślila „Płomień Paryża'', jako 
~zt"L;ką. najbardziej może odcr. „twórcze rozpracowan.ie mu. 
waną. od szerokich mas. z' <"Z.no • historyczno · ideowych. 
Bezpośrednio po rewolndi d°01rnmentr\w prze~złości, będące 

l's] r.!: :irzeżywał głęboki, we. jetlncześnie wyrazem prawdzi. 

'J· c;,:~ ·iec ,,Pl.asowaja" w wykon!Lni'u kołchoźnic z Autcno· 
elnch pierwszego tomu Pa Przedmiotem jego specjał- plcne. Czytelnik czuje, że przy . t 'k b t "k. " - nymi" zyskami. Mówiło się nych stutiiów była orientall- szłość należy do tych, których WI'Ptrznv krvzys ideowy, isL11. will Tewclucyjnej roman-,Yki, n:1ę m a ro .~, m ow z cza- - słusznie zresztą - okrada styka. Uzyskał on rozgłos nic uosabia Czacki. t+ l•t6r~go był. brak naieżytych rczpalają.cej ogień walki rewo. 

mk:znej Republiki Czuwa.szskiej. 

sow okupaCJl · Jest to bo- my wroga Ale niezależnie tylko jako genialny drama- form t\vórczych. muzyczn;,·<:!~ lucyjnej w sercach mar." 
v.1iem ksią.żka-dokument, któ d . t .: a cz •. kia- turg I liryk, lecz również jako W ciągu 125 la' od chwili oraz scenicznych, bliskich i zro· Do najbardziej porul:J.rnye11 ra cbrazuje życie klasy robot 

0 
m ebnotCJl. pe'Y11 dr ębsc . błyskotliwy dyplomata I uta- powstania, sztuka „Blad11. te- zemiałych clla tv. eh ma~, J·akie o;:iz cenion„ch w ZSRR nalrl;y . . .t . . . sy ro. ruczeJ o nomie- 1 t k k•- „ d k , nwzeJ w na] rag1czmeJszym . ł t ł d en owany muzy · mu, "" ma r1n11m ocze a- p•:::)· szły do teatrów, aby zaspo „Fontanna w Bachcze~arnju· '. 

k · hi t · szczarua a, 5 acza a 0 szere Gribojedow gorąco umiło- ła się 200 wydań I wystawia- koi(: swó,j głód duchowy. Próh:i ,.Jeniec Kaukaski" jest ·1'1'. a 
() resie s orycznym. gów lumpenproletariatu. wał swoją o.j~yznę, wierzył na była niezliczoną ilość ra- sztucznego wtłoczenia nowej żn.ny przez krytykę rarlziE>cką, 

Książka ta mówi 0 wszyst Wskazuje na to w przed- w swój naród i w jego wielką zy w teatrach rosyjskich. treści w muzyczne ramy daw. muówni z „Fontanną. w Bach. kim, o „żmudneJ· cocr.:iennej · d p · tnik · " ł „ od 'ł ·1 1 · mowie o „ amię ow przysz osc. V'.'r zone umo o- Komedia Gribojedo'Va uzy- czasaraju'', za „naJ 1arr ;:1CJ vacy, pracy podejmowanej W ~ 1 k" · i I • i f c 'k ki cl· tow. . ivO wrs 1, pmze: wan e wo nosc oraz wyzna- skała znaczny rozgłos również tra ne po ,zaJ ·o"ITs. m o ua. 
E>'n nie być wywiezionym do „Przyszłym zadaniem socjo- \vanie przodujących Idei spo- poza grańicami Rosji. Istnie- nie w muzyce liryki puszkinow-
Nfomiec, aby nie zdechnać z logów będzie zbadanie w ja- łecznych od wczesnego dzie- ją cztery przekłady tej sztuki skiej, a jednoc:reśnie, artystycz. 
p'łodu, aby móc urO<:lzić dzie- kim stopniu 6 lat okupacji, a ciństv:a, napawały Gribede- na język francuski, kilka prze M zespolenie tej liryki z du. 
"'1·" "by uratowac' drog1"ego 1 b j t t d ·-'I t•L·'·m sztuki, istotnie .bliskfrJ. ' ''J, "· · , \Vięc 6 lat pośredni.ej?o u ewa ws r'< em o uprzyw1 e- kładów na niemierki, angicl- ' 

ł · 1 " M „ • ' · • nn.•,'r--zersz.vm n1asom''. cz owie m . _owi rowmez o bezpośredniego szmuglu wy- jowanej kliki, rządzącej Ro- ski, wioski t inne. w roku 
d · · • · Większość tematów do s-woich rracy po z1emneJ „rowme paczało p!>.yclii"kę poh•kiego sją carską, nlena.~ścią do 19ł5 niezwykle uroczyście ob . 

1
. 

- - laletów czerpał z utwor11w 1. powszechnej i rÓV'rnie co- robotnika. „Pamiętniki" bę- wszystkich prze~awow samo· chodzono w Związku Radzłec t~n.tury klasycznej. Asafie.v 
dl'!iennej. Mówi wreszcie o dą dla tych prac poważnym woli I pa.ńszczyznianego ud- kim lfiO-letnią rocznicP, uro- potrafił odtworzy6 w steatra. 
k1tovvniach, oflagach, lapa11- przyczynkiem". sku. dzin GribQjedowa. Rocznicę tę lizo1rnnej formie muzycznej to 
kach, wywózkach, obo;r,ach, Robotnicy piszą w swych Na.jskr~tsze myśli Griboje- uczczono nowymi wydaniami mc1, jakie wiążą. najlel"::r.o 
gdzie według słów „:ager- pamiętnikach jednocześnie o dowa o Rosji, o śmiałych bo- i inscenizacjami sztuki oraz utwory klasyczne z zasadami 
fuehrcra", ,,J"edno J·e!;t wyj.- w.alce. z okupante. rn, .o uczest Jownlkach walczących o no- jej przekładem na jc:zykl na- nowej sztuki socjalistycznego 

h k · i I ły w a w nie rodów radzieckich. realizmu. Do takich J·ego ut1Yo. Ścl·e dla was _ b·.·:•n·.a 1· J"ed mc.tw1e .w orgamzaCJ2.C on we zyc c zna az yr z 
"' · [ t I t • N j · I j d k rc>w należy balet „Stracone Z!u no WYJ·s·ci·e _ koni.n krema- sp1r.acy. Jnych.. z dum.ą pod- sm er e nym u worze - sz.u- a wspama szy e na po- k 

I 1 as ze np ce „Blada temu, kto ma ro- mnik wzniósł sobie jut daw- du nie'' według Bnlzn a, orai: 
t . " tres aJą wowcz , · bardzo popularna na Rrena~h ormm.. przynalez'nos'c' do AL prny- zum". no sam pisarz w pamięci na- . . 

1
. 

11 •c d I ·~ bi nul zieckich „Noc W1g11jaa · o z1enna prat1. na cawa- wracała im samopoczucie i Sztuka ta łączy w so e redu radzieckiego. Jak wielki Gogola. 
łck c!1lcba ... Ileż słowa te za irotlność klasowa .. Nie wszy- cech! satyry politycznej, k~- skarb za.chowali ludzie radziec I Bogaty twórczy dorobrk Am. . mcdil obyczajowej oraz wni- h h d i ł wieraJ

0

" różnorodnej treści, s.cy J"ednak pamiętnikarze ł I cy w swye sercac ze 0 fi<·wa w zakresie muzvki hale. "' kliwego drama.tu psycho og • Gribojedowa, jego umlłowa- · której dziedzictwo ciąży je- .wali udział w ruchu kons11 :· cznego. Jest ona czymś znacz tc;wej. narówni z baletową. t;1ór 
· I j · · kl t nie wolności, jego wiarę w na czością Prokofiewa, slusznio mcze na nas do dnia dzisiej- racyjnym. Jest oczywiste, że nie w ęce m.z zwy ym. u wo- uke, i postęp, jego szlachetny , t . . d f <l 

d ,d . iana w nasta- rem Uteracktm. To śmiały a- Występ kurylskiej wicśnia.c.'?: - Jf'S uwazany za Je en z un n. 
ecj UJąca zm tak społeczno - polityczny gniew wobec wszystkiego, co k k . . mc11tów twórczych nowego bn. 

Sanacyjni władcy nie przy wicniu psychicznym W sposo przeciwko siłom absolutyzmu, podłe I ciemne - co skazane ' i przy a ompamamenC'łe !etu rndzieckiego. -
g otcr,vali społccze{1stwa do bie oceniania wydarzeń poli- pańszczyzny l ciemnoty - w na zagładę. narodowej orlciestry. Stanisław Powołocki. 
;-~~~~~~-~*e~-·.-~·--~·-~·n~M•~---.---~.·k-a=•,---c•rl-e•r•ec~~-·~~ 1~:•z•:~k":~~-:~o-b~~-·k•ą•c•lkma-·~•l•d•c•g•o~.•dE~•.•n•ę~:R~~~~~ l ~~~~~™~zpo 
Wyl.qłkl z pamiętni OW a dwóch zdołało dopaść do 1 żebym mógł się przespać. I n=l w zeszłym roku sk1iłtczył we l spolitym PO!'Zli k'czortu. Da 

wody, a czy przepłynęli, to co ten wysiłek, krew młoda „forach" na zapalenie płuc. Jej nie będę już opisywać na­M. a z I ftl ie r z a §zqn1cza"-a też nie wiadomo. ' przelana i życie tysięcy mło- Koledzy ma.i Staszek ICwaśnie dejścia i triumfu swobody, 
Nad samą Wisłą Niemcy u- dych istnień, oddane dla cle- wski i Maryś Stankowski tei; [przynajmniej nie w tym ze!zy 

Dn. 10. 8. 1944. - Stefan obstrzałem z Cytadeli) I przy- stawili ka.rabiny maszynowe bie, panie Komorowski I !\li- umarli na zapalenie płuc. I cie. M<Y!e kiedyś moja córlta, 
zrobił wielkie oczy... jak się noszą to trochę kartofli, faso- i ktokolwiek się zbliżył siekali kołajczyku! Czy Polska ma. z Kazio Juja również. Kazio gdy przypadkiem wyrośnie na 
dowiedział, że jestem w AL. li lub pomidorów i jakoś so- niemiłosiernie, tak ze tu też tego jakiś pożytek? Dokąd że Kwaśniewski miał suchoty, to I poetę napisze o tym peema.t, 
Sztab nasz na .Zollborzu stoi bie radzą. była zasadzka i czyhała ście nas zaprowadzili. Ł<lly ma zrozumiałe, ale ci zdrowi i a że za.pamięta. te chwile, to 
na czwartej kolonii, dowód- * * * śmie-rć. Teraz już całe oddzia tek, zon i sióstr I Ich pri:P-klcń silni, - to WJ>rost nte do wla wiem. 
cą nad oddziałami AL jest ka Dn. 30. 9. 19H. Żolibórz ły zwarte AK, niektórzy z stwa niech wam towarzyszą ry. Musi tam być przera?:llwie * * 
pltan Szaniawski i jego zastę skapitulował I mamy iść do bronią lub bez oddawały się do grobu za śmierć tych naj- zimno I mokro w tych lochach * 
pcą, kapitan Zieliński „Ko· niewoli. A do tej pory krążyła w. ręce niemiecki~ zbirom. bliższych istot 1 za kalectwo podziemnych, porosłych na ze .„Dziś po roku przeglądając 
bra.", mój były nauczyciel, z wersja, że Związek Radziecki którzy szyderczo usmiechnlr,- .. .1 1 wnątrz la.sem liściastym, któ- te notatki dnchedzę do wnlo-
początku mnie nie pozna.I. Do zawarł rozejm z Niemcami - ci czekali na podwórku domu i udręki. Kiedyś 1 lui.h.e I bi- ry obecnie karczują. sku, że i t.aki wojenny pamięt 
wódcą mojej kompanii jest (czemu znów przeczyła wspól Feniks, pomyślałem sobie, do storia. wu potępi. Od .łutra * * * nik powinien mieć epilog. 
porucmik Witek, morowY na wymia.na. strzałów artyle- niewoli to Jeszcze l jutro zdą skończy się dla małe okupa- •.. Do nas siedzących w piw· Gdy czytam kartkę po kartce 
.chłop. Na razie mamy taki ryjskłch) 1 na tej zasadzie bę- żę I poszedłem najpierw wy- cja, a zacznie niewola! nicy u państwa Tomysów na te moje żale, przychodzi ml na 
rozkład: rano śniadanie, mu- uziemy mogił opuścić Warsza kupach kartofli, wolność przy myśl treść stale powtarzają-
sztra l wykład polityczny, o- wę I udać się na Pragę. Inni w, •. qtki• Z pa m 1• ętn 1• ko' w szła w postaci dwu oficerów. cych się reklam przcdwojen-
biad - pi"Zerwa i wYkład o mów twierdzlll, źe o 10-ej Już z dala po dźwiękach mo- nych firmy „Radion". On ciy-
bronl, uczymy się rozbierać wicC'Zorem mamy pod osłoną Iren•• Nieznanlcz wy poznaliśmy, że to nie cl w ślał, że jego k<>!'Zula jest bia-
pepesze p. p, s. i wista. Nie ognia artylerii sowieckiej na '7 białych ochronnych kombine- a I dopiero gdy ją porównał 
raz są wypadki, jak wczoraj; poa;ycje niemieckie, forsować .„Na „fora-eh" od miesiąca nil. Czyż jest możliwym by zenach, co byli tu przed go- z koszulą kolegi przekonał !iię 
chło.pak niechcący pociągnął Wisłę. Siedziałem, głodny I już znajduje się mój ojciec. ktoś nie wiedział, za co po- dziną. Przyszli I zwyczajnie, itd. To samo z moimi wspo­
za spust I oddał serię w sufit, zdeterminowany na wszystko. Po aresztowaniu i przewiezie zbawiony jest wolności. Po !~ryjąc wzruszenie na widok mnlenlami. Są blade w po­
na szczęście nikogo nie zranił. Przed dziesiątą rzeczywiście nlu do Poznania, p•;zez ty- czterech dniach zabrall go po naszej przeogromnej ra~ości, równaniu do cierpień Innych. 
Po kolacji kto nie ma służby artyleria sowieclta rozpoczęła dzień był przesłuchhvany w nownie lecz Jut bez nadziel zapytali o drogę do punktów, To cośmy przechodzili, my w.­
wartowniczej może iść spać. huraganowy ogień na. szero- Domu Żołnierza l następnie- rychłego zwolnienia. :na.tka które mlell oznaczone na ma- dzie „wolni", było tak mal~ <V 
Czasami używają nas do ro- kości ulicy Bohomorca, którą w Forcie '7. Potem ?>uścili go. jego pisząc robiła domy,;ły-, że pie. Informacji udzieliłam Im porównaniu do innych, 

0 
któ­

blenla umocnień I zabezple- mieliśmy Iść ku Wiśle. Zoll- I Był u nas - ogolnny l śmlcr go 7.abrali za kontaktowanie I ja w swojej lichej białorusz- rych ogromie męki wledzil!li­
czania okien. Sami śpimy w borz w kilkunastu miejscach dzący lizolem I okropnie po- się • jeńcami sowieckimi. Mo czyżnie, a n~ zapytanie, gdzie my tylko z półgębkowycb 
sześciu w jednym pokoju z Je płonął. żołnierze z AK, któ- bity. Nie mógł wcale sleclzleć, że I prawda, ale dlaczega nic są cywilni Niemcy, powied:da szeptów. D:-;łś .widzę, że ja ua 
dnym oknem bez szyb. Od rzy byli poC'Zątkowo razem z I spa.I leżąc plecami da góry. o tym nie mówił? Zabrali w łam im, że poszli w kl„. Te.J leżałam do tych szczęśliwych, 
trzech dni dopiero dziś byłem nami zaczęli gdzieś znikać, po Wyobrażam sobie jego poślad tym tygodn!u równie~ I_ ~alkę pogardy jaką ujrz.ałam w ich a pamiętnik mój, to pamiętnik 
w domu. Stasia jakoś daje so- jedyńczo lub grupkami. Dwu- ki. Tak jak wielu Innych nie mojej sąsiadki I row1esnky oczach po wypowiedzeniu te- robotnicy, która doprawcly 
bie radę. Ignaś z Mar;vśką cho dziestu dwóch sowietów, któ wie za co go wzięli. Ka.zali Kazi Witkowskiej - za to tył go słowa nie zapc '1lnę nigdy. miała szczęście I nie była wca 
mą na działki (oczywiście nie rzy poszli na własną rękę 11a mu dę przyznawać do „zbro- ko, te brat jej został ai·ento• / Ni!\dY nie . myślałam, te to Je tak bardzo pechową, jak 
na nasze. bo nasza Jest J>od I Wisie. zostali wybiel 1 tylko dni", których nawet nie uczy- wany. Do komp~etu całą ro· słowo wyraza co Innego 1 wca I to sle Je.I wówczas zdawało. 



· Xiedy to miało miejsce, F. Hatulelenf(o · „ chyl Ty napewnó, mądr7 
kiedy żył Budamszu - nikt Bogdo-lamo, wiesz jak psy 
nie wie. Ale wszyscy wie- o t · B d szczekają? 
dzą, że Budamszu, nigdy nic roz ropnynt U antszu -Wiem wszystko. 
nie miał. Miał tylko mały · - o prześwietny Bogda-
dywanik, na którym spał, Ilustrował: KAROL BARANIECKI Przełożył: JAN CZARNY lamo! Udziel mi kapkę !'11l-
szorsfai. wełniany tyrlek, któ . . . drości! Powiedz jak szcze-
ry nosił, i miał jesz~e spo- stracił rozum z głodu! Sły- O tym jak Bogdo-Lama od- I Bogdo-lama oddał swoją ~u~z1e .sprzecz.a3ą się ze mną kają psy? Gdy się dowiem 
ry apetyt do jedzenia. szycie, co on plecie? Nie by- daje swą miedzianą czapkę czapkę Budamszu. lnie wierzą m1. Kto ma ra- nie będę denerwował ludzi 

N. d 1 k t ł ło wypadku, żeby Bogdo-la- A tymczasem noeni rozpo- cję? swoimi głupimi bredniami. 
ie a e o ego u usa, w d · k K'ed B d · d i· b · -•-t. _ . k ł . ma nawet prze na]zna o- l y u amszu po raz o- wia a i wszem wo ee, ze wy - Budamszu, owcza gło- Tylko szczekaj głośno. żebym 

1' o.ym miesz a wowczas . · · t łl t tn' · dl 6 · · l' kł d B d B d t ł b t d m1tszymi noenam1 ws awa . s a l Ja u noen w p1eczen gra i za a z u amszu. wo! - rzekł mądry Bogdo- i słyszał. 
u. a~szu, s a oga y, a- A któż widział, żeby Bogdo- baranią, odezwał się: Tylko co pochwalili się i u-

ca~s:: k~~szt~r. A; "(' ł da= Lama od kogoko~wiek wziął - Jeśli zechcę, Bogdo-la- siedli przed swoimi jurtąmi, 
ca s. im ~sz o~e t':f s Y~ miseczkę z mlekiem? ma odda mi swoją miedzia- widzą, drogą idzie Budamszu 
ny. z~ .swe] mą . 0 ci, na3- Budamszu zatrzymał się o- ną czapkę! z miedrianą czapką Bogdo-
v.:azmeJSZ_Y spośrod wszyst- bok noenów i rzekł: Tym razem noeni nie wv- lamy na głowie. 

B
kichdlaml ow, Bogdo-lan:

1
a. 

1 
- Idę z wami o z_akład. buchnęli śmiechem, zaled~ie Naród cieszył się: 

og o- arna zawsze m1 cza. J T b d · ś · h r · .1 1. s ryt B d ms 1 
Bogdo-lama zawsze siedział es i pr~e~r~m; ć ęl i u Jw~~ się u Jm~e~ ~ęt lś l .pomys ei: R zt p 1;J d u a' z~···· 
w świątyni nieruchomo na pracowa b zdie~1ę. a . . ek i d -1 a s~ida . w1~ktem, B~g do ropnzny owuu amwszugr„a .. ł ua-

. d 'k B d 1 wygram, ę z1ec1e mme ar o- arna n1g y 1 m omu me amszu y z -
swoim ywam u„ og o- a- mić dziesięć miesięcy! oddawał swej czapki. Bu- kład!. .. 
m~. zawsze w swmch ?1Y~lach Noenów ucieszyła myśl o damszu przechwala się. Te- I musieli noeni przez całe 
~od~ i:iz~obw~ t m~bi~n~~ łatwym zysku i przystali na raz nasza wygrana. dwadzie$cia miesięcy karmić 
m1. wię Y Y o cz owie . zakład. I powiedzieli : Budamszu. 

Bogdo-lama nigdy przed Budamszu udał się do pa- - Jeśli chcesz załóżmy • 
nikim nie wstawał. Bogdo- stucha, u którego mieszkał, się! , O tym j~k św~ęty Bogdo-La· 
lama nigdy <>? nikogo ~ie wziął swój dywan i poszed - Załóżmy się! Jeśli prze- ma niby pies szczekał 
p~zyłmował zadnego P?ZY- do dacańskiego klasztoru. gram, będę na was praco- Gdy nadszedł wieczór o­
wierua .. ~ogdo.-lama rugdy Wszedł do świątyni, gdzie sie wał dwadzieścia lat. Jeśli statniego dnia dwudziestego 
przed mku~ n.ie. zdej!l1ov:ał dział tłusty Bogdo-lama i wygram, będziecie mnie ży- miesiąca Budamszu zapytał 
swej kapłanskieJ, miedzia- czytał nom, postał trochę i wić przez dwadzieścia miesię noenów: 
nej c~apki. Surowy był to rzekł: cy! - Czy Bogdo-lama wstał . 
człowiek! - Prześwietny Bogdo-la- - Niech będzie! - zgodzi- przede mną? lama. Wszystkie psy we - Słuchaj! - rzekł Bog-

A Budamszu?„. mo! Już tak długo siedzisz li się noeni i udali się na - Wstał! - odpowiadają wszystkich dolinach szczeka- do-lama i jak tylko mógł 
Ho! Budamszu zawsze znaj na swoim dywanie, że nape- spoczynek. noeni. ją jednakowo! najgłośniej, zaszczekał: -

A Budamszu wybrał się na - Czv Bogdo-lama pil mo Prześwietny Bogdo-lamo! Auu - auu! Hauu - hauu!. •• 
polowanie. Budamszu zc,i1ił je mlek.l? W tej dolinie, gdzie ja by- Au11-auu! Hauu-haJ.tul„ Sły~ 
rosomaka i z jego futra u- - Pił! - odpowiadają no- łem psy szczekają: Chab- szałeś? 
szył czapkę. Nałożył czapkę eni. / 

na głowę i poszedł do dacań- - Czy Bogdo-lam'l oddał 
skiego klasztoru. mi swoją miedzianą ::zin~ę? 

Budamszu wszedł do świą- - Oddał! - oowiad~ją no-
tyni i zatrzymał się przed eni. - Jednak tak! Jednak 
Bogdo-lamą. Ale czapki tak! 
nie zdjął. Bogdo-Iama tym - Jeżeli tak, p0wiada Bu­
razem nie czytał nomu. Spo- damszu, - to gdy zechcę 
strzegł Budamszu i przypa- Bogdo-lama będzie szczekał 
trywał się długo jego czapce I jak pies! 
W żad;n si:os?b nie mógł od- Noeni aż podskoczyli ze 
g~dną~ z Jakiego futra zro- swoich miejsc. 
brnna Jest czapka. Znał bo- - Zupełnie zbzikował!~ 

FRASZKI 
Stanisław Jerzy Lec CHÓR 

(fował tem?t do rozm6'Y, .ba,wno m?k1"'. jest ~ .potu? ARCHEOLOGIA Osły słowika przyjęły do 
nawet myslał rozmawiagc. Żebyś si.i: me przeziębił, za- ) d . "et . . dl" d k ch6ru 
:Budamszu zav:sze, gdy sie- czniesz kichać, nie będziesz """ ziewi :W1e wie 1 ys urs Dyrygent dał znak odniósł 
'dział, to tak, jakby nie sie- mógł się modlić. Podnieś się, Wyobraźni ~ając wo.dze. 

0 0~ ~ ór • chub! . A w innej dolinie,/ - Dziękuję, cl, prze§włeł-
dział, kręcił się to tam, to p:oszę, a ja podłożę pod ci~ Kto? PrzY]rzałem ~~~ ~m- _ Tir, tir •.. hu~ hu .•• fasn~ gdzie ~ó~ież byłem, psy ny Bogdo-la~o, s~yszałem do 
siam jakby go naraa trzy- b1e suchy dywan! h 

1 
d z 15 a jak dl • szczekaJą. Chub-chab! brze - powiedział Budam-

' . d - Dwaj arc eo o zy na om, Twoje us B d . dł ... . tyn! 
dzieści pch~ł k~sało i nie a- Ale Bogdo-lama tak się za- · Że s winy słowika nie było - . zy, u arnszu, I szu 1 wysz~ .ze is'Y1ą. . 
wało mu s1edz1eć. Budam- cz.ytał w nom, że zapomniał 0 ROZBIJANIU harmonii. !ladają Się tylko do t~go, aby Z~ drzwianu stali ruepode 
szu nigdy i przed nikim. na- zupełnie 0 obyczaju który Dl t . k j Je przetrzepać! Czyzbyś był szeni noeni. 
wet w świątyni, nie odkry- mówi, że jeżeli si~ wstaje a 1:~ owab~~aćpoto u„ PEWNEMU t k wł fłuchy? Żaden pies nie szczel - Słyszeliście? - spytał 

ł . h ·1· i 'kt . po coz roz IJa a om. sa yry o ka w ten sposób! B d 
wa swoic mys i m me przed wchodzącym, to trze- Wystarczy łby porozbijać u amszu. 
wiedział, o czym on myśli i ba od niego przyjąć misecz- kilku zbrodniczym wariatom. Sylweta twa, to tylko cleń 
czego chce. Budamszu jed- kę z mlekiem. Bogdo-lama Zgryźliwej wpierw postaci. 
n<;>. tyl~o :Wie~iał: Lepi~j ż.Yć: myślał w tym cza~ie o świę- o POEZJI Szczekaniem swym 
mz me zyć i starał się zyc tych słowach nomu, a zupeł- Nie wrzuca1· słów do wiersza z łni d • • 
· k · ł · · 1 ł ape asz zien, 
Ja um1a . me me myś a o słowach Bu prosto z gęby woru. L b d · 

damszu i dlatego właśnie pod Słowa poezji wiążą jak słowa ecz zę Y awnoś stracił. 
O tym jak Bogdo-Lama niósł się. honoru. ,.. 

I JA TE.c,,.„ 
wypił mleko A Budamszu tylko na to Jan Czornv 

czekał. Murarz fundamenty wykuł 
Pewnego razu Budamszu . , 

był bardzo głodny. Budam- - Dzieńdobryl - powie- PATOS Woził cegły, wapno i piach 
szu udał się do jurt, w któ- dział. i podniósł miseczkę z Czas w cz~nów ~tal .uderzyć, Postawił całą budowę 
rych żyli doradcy hana- mlekiem do warg Bogdo- rzekł ołowiany zołruerzyk, A gdy już wszystko było 

. O t . . lamy . 
noeru. eJ porze wieczo- · . . NIE PYTAJ gotowe 
ru siedzieli oni przed swoimi - D~ńdobry! - wypada- . , .'" . IKo ut frun ł na dach· 
jurtami, medytowali, zamie- ło powi!lftzieć Bogdo-lamie i Nie pytaJ mgdy s~onecznika g ą · 
niali między sobą myśli, ku- upić trochę mleka z misecz- O system Kopermka. Ku-k-ku-rykuuul!! 
rzyli fajki. Budamszu prze- ki. . . , . . 
szedł obok nich i powiedział, Budamszu szybko zmienił browe futro: nosił czapkę z mozna przypuszczac,. ze świę 
jakby mówił sam do siebie: pod nim dywan i oddalił się. ?obra. Sob?lowe futro tak- ty B.ogdo~la~a będzie szcze-

._ Jeśli zechce. Bogdo-la- A noeni stali u drzwi świą- ze znał: nosił czapkę z sobo- kał Jak pies. 
la. Ale tak pięknego futra - Po co tyle hałasu? -

-,·nigdy nie widział. A nie wi- rzekł cicho Budamszu. Za-
dział dlatego, że nikt mu nig- łóżmy się! Jeśli przegram, 
dy nie podarował takiej czar; będę na was pracował trzy­
ki. Ale nie wspominał o tyrr dzieści lat. Jeśli wygram, 
i milczał. Milczał i Budam- będziecie mnie karmić przez 
szu, zauważył tylko, że jego trzydzieści miesięcy! 
czapka spodobała się. Noeni czym prędzej zgo-

- Prześwietny Bogdo-la- dzili się na zakł~d w. obawie, 
mo, - rzekł wreszcie Budam ~fj Budamszu się me rozmy 
szu - ooprzednim razem spo 1 · 
strzegłem w tw j ś . t . A Budamszu rzecze: 

e w1ę eJ p, · d · · 1 B 
czapce dziurę. Dziurę trzeba d -;--- . OJ z1łec1he. ze ćmnąd. ę: 
załatac' Al · . z1ecie nas uc iwa u rzw1 . e me mozesz po- ś . t .1 
zostać bez czapki Jak t wią ~i. •• 

. 1 • o Noem szybko narzucili na 
zrobić. . b' t 1 k' . 1. . s1e ie yr e i i posz i z mm 

- Masz rację, Budamszu Kiedy przybyli do świątyni, 
- rze!łł Bogdo-lama. - Czap Budamszu otworzył drzwi, 
ka jest dziurawa. Gdy wie- a oni pozostali przed drzwia­
je wiatr zimno mi. Kiedy mi. 

ma wstanie przede mną! Je-,tyni, widzieli wszystko i sły- myślę, wywiewa myśli. Czap Budamsz':1 po~ta.ł trochę, a 
śli zechcę Bogdo-lama przyj- szeli. kę trzeba naprawić. Chcę ci potem po~vi~dział. 
mie ode mnie mleko! zrobić zaszczyt. Weź moją - Przesw1e~ny Bogdo~la-

W ten sposób przegrali k . k"ś • mo! Jesteś taki mądry, wiesz 
N . ł 1. ł B . czap ę na Ja i czas, załata] wsz stk ' Prosz i<> 

oem us :fSZe 1. s 0~~ u- oni zakład z Budamszu i kar- dz' d 'ki b d · ~ · Y 0 · ę c "' roz-
damszu, przestali palle, za- . . . . •. mrę, .a opo . ę zie;:;z Ją sądź! 
częli ~; 0 11 „„,....,irwać:: mili go przez dz1e$1eć mic- naprawiał, pos1edze w two- Mówię ludziom: w każdej 

- Ho. ho hn! Budamszu lsiecy. jej czaoce. dolinie n!<y inaczej szczek:aia_ 

- Masz rację, masz rację, - Znowu wygrałeś! - po-
prześwietny Bogdo-lanw! - . . . . . 
frzytaknął głową Budamszu! w1edz1eh noeru 1 westchnęli 
- Naprawdę jestem przygłu- ~iężko. 

Rys. K. ICRYŁOWA (Krokodyl) 

ROWNOUPRAWNIENIE PO AMERYK~SKU 
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P ierwszy kur~. odbyty po pogadanek i ćwieze1\ semim1-jk-0rzystując całą nabytą w nabyte w szkole wiadomości, 
Kongresie Zjednoczeniowym ryjnych , na które przeimaczo- szkole wiedzę włączą się do poprowad:ą tę pracę dobrze. 
w naszej Wojewódzkiej Szko- no największą ilość godzin tej tak ważnej akcji. Miesiąc spędzony przez słu-
le PZPR, jak zresztą we wszy szkolnych. Oddzielną czę·'ć chaczy w gmachu sz!rnły pa-
Rt.kich partyjnych Szkolacn programu stanowiły pogadan EGZAMIN bianickiej był dla nich mie-
Wojewódzkich, obejmo·;:al wy ki przy mapie świata, Europy Byliśmy w szkole. gdy ostat siącem wyjątkowym. Był to 
łącznie aktywistów z terenu i Polski, podczas których słu- nia grupa słuchaczy zdawała miesiąc intensywnej pracy i 
wsi. Jest to zupełnie zrozumia chacze zaznajamiali się z roz- egzamin końcowy. Pytania, nauki, ale był to też miesiąc 
łe, 5koro uwzgled:ii slę wy- mieszczeniem na mapie głów- zadawane słuchaczom przez miłego życia zbiorowego, mie 
jątkową wagę zagadnień wiej nych państw kapitalistycz- wykładowców, przez przedsta siąc pieśni robotniczych i 
skich na obecnym '-"tapie roz- nych, ich kolonii i sfer wpły- wicieli Komitetu Wojewódz- chłopskich, miesiąc życia w 

· woju naszego kraju : wy1jka wów, z położeniem ZSRR. Pol kiego i Komitetu Centralnego prawdziwej partyjnej atmo­
jące stąd potrzeby ak~ywiz·1cj! ski i innych krajów demokra- Partii, obejmowały bardzo sze sferze. W ciągu tego ciasu słu 
i podniesienia poziurim ideo- cji ludowej i przy tej okazji roki krąg zagadnień. Była mo chacze zwiedziH dwie fabryki: 
logicznego i wyrob ienia orga- - ogólną charakterystyką go wa o zwycięstwie Armii Lu- PZPB w Pabianicach i fabr y­
nizacyjnego kadr wiejskich spodarczą 1 polityczną obozu 'dowej w Chinach i o świetli- kę chemiczną „Ciba''. Byli na 
n;:iszej partii. pokoju i obozu imperialistycz cach wiejskich, o roli ZSRR dwóch przedstawieniach tea-

W kursie wzięło udz[ał 74 nego. w walce o pokój i o stosunku tralnych na „Wyspie pokoju" 
tmvarzyszy ze wszy,;tkich o- Większość wykładów opar- naszej Partii do reli'gii i o jej i na „Klubie kawalerów". Kil 
środków naszego wojewódz- ta była na referatach 1 mate- stosunku do rozpolityko.wa- ka razy byli w k inie. 
twa: sekretarze Komitetów rialach dyskusyjnych Kongre- nego kleru. Odpowiedzi słu- Teraz rozjeżdżają się w te­
Gminnych, Komitetów F 01l- su Zjednoczeniowego, jak rów chaczy były w przeważającej ren, by wzbogaceni w wiedzę 
warcznych, Kół Gromadzkich. nież na popularnych publika- większości słuszne, prawidło- 1 pełni wiary w słuszność dro 
Brali w kursie udi:iał tJwa- cjach i artyikułach, zamiesz- we. Cechowała je pewna nie- gi swojej Partit rozpocząć pra 
rzysze starzy i mło1zi - naj- czonych w czasopismach par- śmiałość i trudność w wysło- cę dla dobra ws! polskie j. 
młodszy t owarzysz m.1 lat 21, tyjnych, jak „Poradnik Rolni- wieniu. Należy jednak uważać A miejsce ich w szkole zaj­
najst3rszy 53. Wśród uczest- ka", „Nowe Drogi", jak rów- za niewątpliwe, że gdy znajdą mą nowi towarzysze - sekre­
rdków kursu b •Io 9 'towarzy- nież na wyjątkach z dzieł kla się w terenie, gdy będą prze- tarze innych Komitetów Gmin 
uek, które nie poz•)stawały syków marksizmu. · mawiać do ludzi ze swojego nych i Folwarcznych, dla k tó 
w t yle za towarzyszami. Kie- Specjalnie szczegółowo był środowiska, gdy staną na cze rych w najbliższych dniach 
rownictwo ocenia to jalo ob- przerabiany temat „Droga Pol le pracy partyjnej na wsi, to I Szkoła rozpoczyna drugt tur­
jaw dodatni - świadczy to ski Ludowej do Socjalizmu", nieśmiałość zniknie 1 z całą I nus szkoleniowy. 
o wyrównaniu poziom11 1owa- a w ramach tego tematu - pewnością siebie, w oparciu o A. P. 

Każdy członek Związku Zawodowego 
członkiem spóldzie~n1 

' Str. - ~ 

Uczył nmie o,jciec, ja1k bvłem jesz.cze mady: 
- Jeśli <>ię ro.:;: g:rurewao'l. i br lziesz chci:i!I pow'IE.<l.,.ieć 

brz)"<]ki: ę ei!<w 10, aJbo woqćle c~ J).iegn:eC?mego, to naj­
pierw 1p bhcz dO' d;wudziieslu. 

PPZez dllu :iis.7.y czas stosowaWti tę ojcowską 21!1is.a>dę i. 
rwierz-c'e mi, doillmoe ·n.a mej wyx:hodziloem. O wi„1-e mniej 
n.i~ ddVłlniej miałem zatargów z IDO'ilJJl, :ziarówino <L"Zliecię­
cym jak też i dorrois,ły•m ofo>ezen"•em. Póżn:ej o licz.ei1tlu 
21alpOtlilini:Olem, bo 1po pro6tu odzwyC'lldl]em się jakoś od 
mówr.P.tnf.a brzyrl!ha.'l i nieqr~=ycb r1rer:rcy. 

A że mi isię terarz ta •l\OCeptta 111a upnejmo6ć prrz~otm• 
tnialia, to dila1l.ego, ż.e na każdym niiema~l krolou Widuję 
zde-nerwowanyoh bliimich. Po<Wodów do ;zden.er'W'Owain.ioa 
!Uin·zi;e ro-i j ą cl;ufo , nie .pr:z:eczę. A t<l gry•pa, a Ila w.spóma. 
k1uoehn:1i't , a to tłoik. w tramwaJj'll. Dz•;fWli mm.ile tY'lko j.e-dtna 
rzec:z. Przynajm111iej ipołowa tych lurlmi !JD'iewia. s.ię, mó­
wiąc: „Ja 1eż mam ne.rwy. psiar.uewl". A druga potlowa: 
„j€stem w yprowad;rOTI:Y :z illerw, p-sf·aik:rew!" - Wie;:: jtaik 
oo: i -z 'll.errwaimi ~ bm nerrwów trzeba lilię 7..!o6d.ć? 

Ale odibi:eg'łiem oo tfflll>aJtu. Chcia>lem mówił: o tym 
Hcz.enJru . Wyiobra:ix:ie SIO•biie t.aką scenę - w braimwa.ju 
jedna [Pain iius 'ia ip<:llp'Chnę!ła drugą paT11'.us~ę . Popc'h1ru:0ęta wo­
ła. rz:a1z.wycia j: 

- Oczu ipanri nl1> masz?! 
- M;ian~ r::zy 111ie ma.ro, n' ie panj irnJere•!I. 
- A właśnie Żf> mój, bo jak k:t0oś ślepy. n.'.iedl w domu 

S'iled!ZJi. 
A Jalk ktoś 'bakti dcL'.xatny, tia"kl<ówkę mooe robie Zl'I· 

fundować . 
K:ló'llnia ro'łwlja. sli•ę pwe1pisowo 1 je<lrn~ słroin.a wie 

ouż 'Z góry, co za chwiilę us•l-y-s1zy od drog.1 ej i <10 &arna 
llba to rerep.ld!kujie. 

Wobec itego łep1rej od naru 7.13 15- 1.<J~.owa.ć mojią metodę 
Il aiacząć ta'k:i driiatlog: 

- Raz dwa n y C'lltery pi·ęćl 
- Raz dwa o!Jrzy cztery pi ęć sre·ść! 
- Raiz dwa tP'Lyi 
- Raz dwa! 

rzyszy i towarzyszek z akty- „Przebudowa gospodarki wlej 
~u "\Viejskiego naszej Partil. skiej", któremu poświęcono 6 
.Teden t ylko był wyjątek: lo godzin wykładów, 10 godzin 
towarzys?:ka Maria Zagała, pogadanek i 8 godzin zajęć se 
która w pierwszych dniach za minaryjnych. Z tematem tym 
jęć poważnie była coinit':ta w łączył się organicznie temat 
stosunku do pozostałych to- następny - „Organizacja pra 
warzyszy, ale dzięki w:•nątko- cy partyjnej na wsi". W ra­
wo pilnej i wytnyałej pracy mach tego tematu przerabia­
nad sobą, dzięki duże.i 1'nerg1i ne były takie zagadnienia, jak 
i pragnieniu clorównan : ;ł po- zakładanie nov.rych organ iza­
z.ostałym towarzyszom zrobiła cji partyjnych na wsi, praca 
w ciągu 4 tygodni nauki bar- i zadanie sekretarza i egzeku­
dzo duże postępy i opuneza tywy organizacji partyjnej, or 
teraz szkołę wzbogacona w ganizacja i praca Komitetu 
wiedzę, dobrze przygotowana Gminnego, organizacja maso­
do pracy w terenie. Tow~.- wej propagandy i agitacił, 
rz:n•rka Zagała w wyniku te- współpraca z SL ! PSL, sto­
g-0 ?.nalazła się w liczbie JO sunek Partii do religii i sto­
na.JlepWJ:ych abS-Olwentów K;.ir sunek do kleru, praca w or­
~. nagrodzonych e~mpla- ganizacjach masowych i spo-

Kf>mi&ja Cerubra<lmia Zrwi1ą:zlków żeń i zadań epó.tdziielliczośd o- - Rrn,a:zmz!!I 
Za.wodJoMry>c'h przy współudrzlia- ·raiz wNbun~k. cdŁoin.k.ów. Ręczę w•a.1m.. że tp".lbli=ość, słuoh ci1;•ąca zwy kle ze 
1e Cerutmaili Spó4drlli•elni SipotŻY'W W ramardh tej ak.ajti W'511.yst- mudzen•iiem no rma.thnycll tremwajowyx:h spr.z·~ c.z.ek, w da-
ców ,,Spo!:em" organb:uje w >kie '.ll rukJła.dy praicy oooga<n.irować nym WYipadku przyijęlaby ·talki ipojedynl?ł; }3.k•o pożądane 
Gin;1aiah od 15 Il dt0 31 III rb. będą zebra:rl!ia i w i,eczory świ1e u rozunaicen ie < w braruwa j1u z.<:ip ~mow a-:·by mi ł y , seroea..ny 
speoJa•liną aikoeję '.!)Od hatSłeJJD: 1tHaowe, poświęcorue tematy ce natSt rój . 
,,K<l!Ldy C'Ziłonek Zw!ą;zku Zaiwo spó-Ld7lielC7lej . Zatlda.dy pracy , Tak samQ ues1Ztą w hi11.1.roch, w k'()lle1itkiach przed ki-
tlowego - c:do1!JJ'k>iiem 51Półd~iel ikJtóre osiągną najleysze wy ni- DeiDJ , w wyunianiio111y'Cli powyżej ws1pólnych louc hniach. 
nti'.". ki, wsbaną wyiró.Zm.ione :i-0trzy- Chcililtłem podać wam jesroze. pairę prz)1kładów , aJle 

Celltem alkqjd je&t p<i9Ręhie- ma1}ą nagrody. :hmia od pół godrz.iny &'US'ZY mi jui g>lorw~. że ozas na ko-
nie wsipó'1ipra.cy między rudlem Akojta o•dlbri- Si.>ę w tNurnach lm~. wymyiś1aQem ]q "''P'rawdv,je do tSllesnaJSt>U, ale nia>t· 
zawodoiwym a . 6!póldzi.eJ!arośoią w>Sjj)Mz<iwodnic.twia międoz:y &pól!' orui.i'en.ie tymczasieim uciekło. 
s.potŻ)"W\OÓtW, s.pqpularytrowal!l!e j <lziiekrośetią P<>ils'k.i ~ CzedhoSlio- iDo wti.drzetruila. 
wśród mas ipmaiou.ją.cych Z<'lllio- wa.tej!. , Stary Łodr,fak 1 

r.za.mi interesującej kslążk! łecznych. 
tB»m11m11111m111 : 11 1111111m11n1n111 1111n1111u11B111111 11 1111 111111 111JJ1 • 1 11 1 ,:1 r: 1 :1 1 •: 1nt1 1111 01111rm·~ • "l"I ' 1 1 ·1:,1•11 r : 1:111'1 111m1111nm11 1 11rJ1 11 !!1 n 1 111n1l11!łll11 11 1 11 11m11111 1 11n~ 1111n11111111111mi1lł!11~1111n11111111111m11 1nni1:1:l'!l r t 1 1 1 :1 • :1 . 11 1 1 :· 1 ·· ~:1:• 11.1 111"m :1 1 1 1 11 11J1:·• 

„ Wielki spi'iek przeciwko Ważnym uzupełnieniem .l'Al-
Z.~RR". jęć programowych było syste 

matycme czytanie prasy, któ-

Nagroda dla rolnika - przodownika pracy 

Piotr Pacholczyk ze wsi Kuczyzna zwiedzi Zw. Radziecki PROGRAM I METODY remu poświęcona była 1 godzi 
PRACY na dziennie. Umożliwiło to słu 

Kut"ł trwał od dnia Hl stycz chaczom dokładniejsze ptlzna 
n.la do dnia 12 lutego. Pro- nie zagadnień bieżących, a Z Piotrem l>acholczykiem ślę wykaz, gdzie zamierzamy 
iram kursu sk~adał się z na- między nimi tak ważnego za- spotkaliśmy się w Samopomo potworzyć nowe gniazda za_ 
stępujących części: Elementa.r gadnienia, jak uchwala Rady cy. rodowe - mówił podnie0tmy 
ne wiadomości „ ekonomii po Ministrów i KQ!l1itetu central - Dawajcie ml prędzej te do instrukt.ora rolnego. 
Utycznej, Założenia Jdeofogicz nego PZPR w sprawie akcji druki. Mu~zę jeszcze dziś raz - A gdzież to wam ~dę tak 
11e PZPR, Zwlą:r.ek Radziecki hodowlanej. Mimo, że w okre prowadzić skqpty dłu:ime spieszy, obywatelu - zagad­
- kraJ v;wycl~kiero socjali- sle rozpoczęcia tej akcji słu- tym. którzy otrzymają kredy nęliśmy obładowanego druka­
mnu, Droea Polski Ludowej chacze byli oderwani od swo- ty nawozowe. Dajcie mi też md Pli.otra Pachcilczyka. 
do SooJalmnu, organlzada ;ego terenu. wykazują oni du wnioski i instrukcje. Przecież - żebyście wiedzieli. że mi 
pracy party}nej na wsi, Poli- żą znajomość tego zagadnie- mci;iu ;iash;pcy trzeb~ będzie się spieszy. Jut ro j adę do 
tyka zagraniem& Polski Lu- nia I nie ulega wątpliwości, wyJaśmć 1ak to ma się robić. Związku Radzieckie90. W na-
doweJ. Prog;ram ten był prze -1 że natychmiast po powrocie - Aha - jeszcze z tymi grodę - dodał dumnie . 
robiony za pomocą wykładów, w teren z całą energią i wy- 'drukami. Na iutro wam przy Piotr Pacholczyk mieszka 

we wsi Kuczyzna, gminy Gor 

W dl• e b d tatowke. Przed wojną klepał 
P IDY &;:i.la J p. g biedę na dwóch hektarach. 

't ~~ "' ~ ~~si~tł~~~~ć ~:łJ~o~.tó~~ 
ChOĆ przejŚCi OWO W mniejszych ilościach dorobić na chleb. Reform.a 

• . Rolna upeł•norolniła jego g0-
~ywa.my ost.a;~io w ~- , p~r?.b mięsoa n.a kńebbaisy w że wędnm woigóil~ nie będzie . spodarkę. nowa rzeczywistość 

6z1 pewne tJrudro.ości w dzued7ll- naJblrzsi)"lll olkire;ne 1.11legl ogra- PrzetwórmrJe pańsbwQ•We a na- dała mu prawo do życia. ,po-
nde 21ą.opatl"len1ioa w mięsie> . niCJ1l€1nriu. wet prywatne wyl\JWarvają i zwoliła mu dżwignąć się z nę 

Jalk:Ji.e 5łl przy.czy111y ty<::b Ch.odllli o to, te mięso wro· wytw>a.nzać będą nadal pewne dzy . Pacholczyk stanął do 
chwiflowyoh komplilk•acji? we tkallik.uluje się dll11 >TObolnika ! ifości węd'J.in i ws7eilkie plot- pracy na swych 1uż 5 helrta-

Wy>d.allllie J1J0wego ceruniika na 7JilialC2iIJiie ba111iej, a.n irżeili hełł>a · kl o zn~bnym hraku wędlin rach ziemi, - d o pra cy twar 
tywliec, k!tóry iP1'7JeWiduje rznaoz. 6'a·, zwla.szc:Qa, że byw>a ()ltla nie- zloś-liwie rozsiewa.ni0 pr7oez ele- d(;j_ mozoln ej, k tóra p0 trzech 
me ikO'l'Z')'lStn.iejs-z.e oeny m 8Ztu ra:z refa/ltslrowama p.wez n~euoz- men~y Sioeknlacy; jrno - reakcyj- latach postawiła jeg0 gospo-
0 nieroga.cimy, w.ariqce powy- ciwych pnzetwórców. ne, sią t)'lbko iesTCTie jednym darkę w rzędzie wzorowych. 
tej 160 kog. s'kfonłiA'io W'iękm..ość OazyWlńście nie OCLD.acza to, ' chwyitem wiroga klaoowego . Swą pracą nad hod0wlą trzo 

hodlowoów do wstrrzym~a sit'! 

:w~:!~ćw~:~ż~=~ Na zakup streptomycuny 
«lo1!ucZMH! l!I~ 'W dhJloewni, Iii 

Ocxyrwi.śoiie, powodluje w na dla tow. T. Zawiszy 
razie 'l'l!DtYliejMJenrlie podarty. Jted- w zwi~u s a.peiem 7,a-

:oakie już ira k1D!ka tyigOOlllli mlCSW"Lonym w „Głosie Ro­
niedob6ir ten ~'T)'lty będz;e z bomlcizym" w dniu U .II. br. 
;nawi<'t'ZJką, gdyż produooot 
mhast wa1!1Chlalka dostarcuił hę- w sprawie udzielenia pomoey 
d11:fe na iryn.ek tulC7Jllifiltia. materla.lneJ na kupno strepto-

W ten &ipocsób na1&7lll · golS(!)O- mycyny dla chorero tow. Za­
~ll'ka łlooO!W'lan.a <J!Parte. '7JOl!I- włMy, tow. Białecka, oC?Jest­
·tłlnl" na El!lerszych i !lldro:wszyoh nlczka Kra.jowej Konferencji 
~IŻ diotąd podstawaoh. 

5. Pnodownlca pracy PZP~I Pracowntey P. P. Fllm Pol­
Nr 6 ob. Kępa .- SOO ~ł (kto- ski - Ał.f.'ller składają 5.500 
re otn:ymala jako premię za 
w~·da.iną pracę). złotych. 

lmemelade n.as.z.)..1c.h . Ozs;telników 

Tańsze jabłł~a· 

dy, oraz wielkim Wkładem w 
rozwój sipółdzielczośCi na wsi. 
zdobył sobie Pacholczyk mia 
n 0 przodownika i zaufanie 
mleszkańców. którzy go obrn 
li prezesem ZSCh. W nagro­
dę za swą pracę, tak w swo­
im gospodarstw:e. jak i dla 
dobra gromady wyjedzl!e na 
3-tyg0dniowy pobyt do Związ 
ku Radzieckiego. 

- Wiecie mówił nam 
podniecony - ogromn'.e się 
cieszę. że jadę d0 kraju, w 
którym istnieje gospodarka ko 
lektywna. Chciałbym wszyst­
ko zobaczyć. iak to się mówi 
i d0br e • i złe, by to powtó­
rzyć naszym ludziom. Nasza 
\\".'.eś zgłosiła si ę pie rwsza w 
powiecie r awskim d0 założenia 
gospodaI'.ki spól<lzielczej . 314 
w si rozumie. że tylko gospo­
darka wspólna może położyć 
kres biedz:e, a 1..aprowad7.i do 

117..ia wid zgłosiła chęć przy­
stąpienia do gospodarki !pół­
dzielczej, to musieli.śde jui 
coś w tym k!erunku zrobić? 

- Tak, ale to mało. Nas7.a 
wieś liczy 34 gospodarstwa o 
powierzc~i z.50 ha. Wszyscy 
nastawiliśmy się na hodowlę, 

a specjalnie wychów trttody 
chlewnej. Za dobrze prowadzo 
ne gniaz.do zarodowe świń zo 
stałem przeo!eż przodowni­
kiem. Poza tym mamy bloki 
'"9fiiienne, dobre rozwinięte 

w~"'6łzawodnictwo w h-Odowll 
krów. koni, buhajów zarodo­
wych t trwdy chlewnej. Roz.. 
powszechnlamy czyteln:!ctwo 
gazet oraz książek. W tym 
roku iuż założyłem gam e 
nowych kół ZSCh w Konicsch 
Pawlicach, Wierzchach, Stol­
nikach (gdZ:e też będziemy 
zakładać piekarnię spółdziel­
czą) . Gustawowie i Bartoszów 
ku. Jak wrócę założymy je­
szcze 2 kola 1 c 0 najważniej 
~ze będziemy chcieli w na~zej 
wsi zor9an!zować kursy. Nie 
wiem czy się to nam samym 
uda, ale państwo przyjdzl1 
nam z pewnością z pom<>cą. 
Chcielibyśmy do spółdziel~ 
przystąpić 1: wyszkolonym! 
piekarzami. kowalami, rzeźni„ 
kam!, buchalterami trakto.. 
rzystam! , i ludźtn 'mł-0dymi. 
oochodzacym! z naszej wsi. 
Potrzeba nam tylko lnstrukto , 
rów bo samo zorqanizowanie 
$Póldzielni produkcyjnef f wy 
niki pracy bed!ł zależały 'Xi. 
tego tylko. jak my będziemy 
irospodarz.yć. • T::iSlt 

TymC'l;11.sem d.dl'lc po linii In- Kobiet-Włókniarek, Jaka od­
terP.lS>Ó<W ŚWli>aJbe. PreCV·· 'W!łaidme była się w Zw. Zaw. Włók. IdrLie o jiaJhtka. Tytl€ 6ię mówi 
.... _ '111.iM . I . ...,, . eb w dniu 10 i 11.ll. 1949 r. zło· i piis'Ze o tych orwcx:aoh, ie crcło 
.,....,.Q IT'&'.:')"]lllie .2:1a eci., • a-z Y iyła wniosek o składanie do· wiek choi>ail!by C7Jilseim k'llp'ić 

brobyt . Ale 1/4 wierzy jeszcze 225 DRABIN DO CWICZEię 
cę, gd:rioe tyle dmeci, 7J!lopat'l"lyć propaqandzie bo9aczy I kapi~ GIMNASTYCZNYCH 
w wii.0tami<n.y. W!a,ściclel0tm tal istów że czeka nas jeszcze OTRzy.MAJĄ SZKOŁY ~ 

POGOTOWIE BUDOWLANE browolnych ofiar na ten cel. kh n'ieco dla d:niieai. Ale cóż -
Wynikł 'd>iórki były następu- ina takim Osiedlru Momrt.wilfła -

CZUWA j~e: Mi1Teclkiiego: br'ry s!klepy 
Pn::r uil. Piotl"kOWllkie.l 96 1. Ue1:ennlm'ld }(raj, Konfer. PSS-.u w b:lokiaoh, dwu inne 
~· budcYW'l.ane wru.nęło - 11. '70% I.I. sic.lepy spćłd-z.ielar;e przy przy­
tynld., grożące oberwaniem. !. Liga Kobłeł 1 Komisja 5iba1ruku tramwajowym aQe 

Kob. Odlh:łał 1 - Włókno - }abłek tam me mia. Natomi.:ast 
Przy ul. WojLol:ka Polsldego 3 Łódś w PZPB Bucla Pab. - Si\ w małym, s'k!romniullkrlim, bo 

podstemplowano tkleplenle 1.000 zL w drewinJiaku, ~ !Jkle­
Da klatic. echodOWotj om na I. Up Kobłeł t Kcimlttja pir.w prą- rogu Lietnliej. 54 sbo­
l-nym pl~ zerwano !lkle- Kob. w PZPB N'r S „A" - dycllll. •il jlaibbloa, i - ceny jlll4t 

Z.OOO zł. się ~. ok. .(.()() zQ 7Ja kg. 
plenie 1 podstemplowano po- t.. Lł1a Kobiet J ltomlsJa Inn'}"t'h 111d:e ma. więc I i. ma· 
dło«ę Md zel'W8ll3'!D sklepie- Kob. w PZPB Nr łl - 1.1)00 j4 ~wodmende. .... „ ldDbU. Cdrł .... kW .... „ cb:leGmi-

skJ.etJm dobrze 6ię bu wio·dllio gorsza nędza fak pr7.ed woj-
iprzed wojną, przetPwali w tym ną. „kocioł wspólny;" ,_wspól PODSTAWOWE 
saimym miej!Scu <:iaaą olk:1~ację na żona". I będę naprawdę W ciągu najbl!.Uzych dwóch 
bee ?!'Zerwy, .:ziaiotpatru j ąc wo- szczęśliwy k:!edy po p0wroc!e miesięcy Wydział Oświaty Za 
łyństk.icll i 'balłtycklch N i.emców, opowiem, jak jest w istocie. rz11du Miejskiego w trosce o. 
bo Pole ków stąd W)llT7JU<X>l!lO , Dzisiaj patrzę na pola orne. wychowanie fizyczne dz.leci ł 
·bo ·! t era-z, (a ud awafo się to 27 pługów 27 koni i '1:1 chło 
iprrziez Jata ? <J1wojienne) ~.hdel!i pów. A j~k jest w Związku młodz!e:!:y ze szkół podstawo-­
by być tu Jedyni\ „ową . Radzieckim? Traktory trak wych dostarezy ll'Zkołom 225 

Ale my ruiie chcemy l~. m - tory i tylko ludzie obsługują drabin do ~czeil 1!mna~tycs 
Olpal1!rywać się w ,pamacll - cy. Mechaniuicja t'-1 najwat- nych. 
my c:hcemy kurpow.ał u źródła : niejsza rzecz w rolnictwie a • 
w sk.nepach pańsl:wQ>Wyclh I da nam ją t ylko ii;półd7ielcza Drabiny te wykonane b~ll 
apó!łdrz;i,elllCZ}noh. 'Więc - p ro- gosp-Od~rka. przez Miejskie Przedsięt>lor-
61i.my o te Jolllhl!kial I - Tak. rrmcie rac!~ - pl.'?;y s~ Budowlane kOf!Ztem rir11 
Btołv CrvteltnlJ< ..Głosu" B. s. td:nel.iśmY ..... Ale J&eli wa,. szło 1 mllfana dobM fmJ 



str .• 

~nicjatywa społeczna. usprawni gospodarkę mieiską 
Cele i zadania Komitetów Blokowych 

Przy Dzłelnlco,.,-,.cll R 3dMh / 7.ródł 1 f l t J / ~TarOd<nvych. kt.ó . . · _ern n ormac. i erenowe , wych. łYCUllł JMIPT&Wfl wiu·nnk61ł' by 
i• l!.ż.~zym • c.za$.ie :~~t'~ą w t~~ a '."'1 ~c . źródłe~ siły, ~t6ra Dzielnicowe Rady Narodowe ta lud.'31 pracy w ~:rm 

·one w Ą• : ś I u moze w:eJe 7AJ7..iałać w k1„run będa w i;tałym kontakcie z mlelcle 
" n...,zym mie. c e spo ku k · b l · · ' i -cznym organem ' 01 PQPrtifbY ~ar~n ow Y u kom1tetam1 bl<>kowymi Nara- Ab,- jednak prac11 t.;i dała 
q~m dla Dzfeinlcow~;:'0~ kl~~! ro otniczeJ w na::zym dy a przed&tawicieJa.ml komi- spodziewane w,vniki. w ~klad 
I 'vodowych będ.\ Komi t m11:·~le. telów blokowych, uwa.tne wy kom tetów blokowych powin­
;, !Oke>wP · wYbierane b te Y ~ .Tuz mamy w naszym ml!'.- shtchiwaale przez D:r.ieJnlcowe ni wejść przede wszystkim 
~ednl<>' prŻez mieszka~~'?~ ·ci~ dowody. 1eąo. ile mogą Rady Narodowe. wszystkich prr.edstawłcleJe rob<>htlków. 
:mego kompl~k.ciu bt~dynk~w ~d~ial~ć komitet,v , d0mowe w pr1>blemów, 1taw•anych 'Pl'ZflZ którzy potrafią czujnie strzei: 
'lżdei dz:etnicy 7.iel_nicach robot?} <;zych. Sta- komitety. słałe liwłruowanle interNów ~wej klasy 1 ;.wc.1 
Kom!1Pty Blo·k~w„ będ . ły !!Ję one czynn1k1em mob111 przer. n.dę komłteti:rw - ot11 dzieln:cy. Będzie to gwarsn-

l'' duż!' POIP do dz.i ~ ~la 7.ac1t Inicjatywy • społeczn~J wsJl<)łna pla~forma celowe! l cją I p0dstawą usprawn'enia 
wfa~zcza że 8t0Jlł one "n':J~~i -:- .!13 pr7.ykl:"d ~r7.y budo'~ e J>('Żytf'cl'_nej pracy. która nie. ~-0spodarki ~amor~dcn••ei ,„ 

. -j p<>trze'b. b11lsc:r.ek I od I lm11 tram~a.Jowe.i . na. u!Icy wąłpJiwlr. przyniesie 111ysłem11 Lodzi. (m. r..l 
„ · . „ · <' • '7. .en War~zawsk1e1. w ktorcJ uczest 
·.~c:. trudnORci m1~7kancow nic:r.yli r;i:ę{;c:owo ~amJ micS7.­
, 

0 0 ;"· . kańcy tej ulicy. Komitety do 
"'W .o<li:1 po:nstają nowe. o- mowe wystepowaly również Ludowa 
~!11 r_obotmczP . k.azde do Zan~du Nieruchomości o :-;v.,., M1edle daleki.•, j_P~l je- przydział materiałów budowla 

Gospoda 
cieszy się powodzeniem 

.CZf' od do1;konałosCJ. brak nvch na remonty mieszkań W dniach od 10 do :n ~tycz- frekwencji. Zdarz:i sle czesto. 
~;:;ef.\.o wielu niezbednych o- V:e w!asnvm 7.akrcs'e. Komile nia br. „Gospoda Lu:iowa·' że na podanie obiadu godzinę 
'"odków i urzą~zeń społecz- ty dostarczyły też bczolatnnj wydała 17.713 obiadów popa- trzeba wycz<>kiwać. Stanowi 
Pych. do$ta.tcczn e rozwiniętei r

0

ob0cizny 1 7aoszczędzilv ,;., larnych oraz 9.889 klubowych. to poważną stratę cennego 
. '~i ~klepow. ogródków, p~r ten ~pos.ób wielf' oleniędzv z Osiągnięt)' w tym czasie o- czasu dla Judzi pracy. spośród 
'ow 1 tp. O te wszystkie sum. przem1czon\·ch n~~z~mu brót wyraża się cyfrą 8.313!1218 których rP.-krutuje .się klien-
"r:iw" t ~ ć · b d · · · ,: · lt''t ro.zezy ~tę ę ą m1a~tu prz"7. Rarlę Panstwa zl, t.n. 104 procent obrnt•J tela Go~pody. Konieczne jest. 
°'~ e "!!' Bl0 k.<>wP I przpkaz:r- na poprawę warunków mic~;r; pr;i:ewidywanego. aby kierownictwo lokalu usu-

:·.~c Je d1leJnteowym .R'.ld<?m kani owych robotnlczei Lodz'. To powodzenie poclą~a 7.a nęło te braki przez 1·eorgani­
' :;i.ro!1ow:vm. " tP - MleJsk1eJ Komi tel v domnwro ~·ana ~ie; i:obą I prwne u~terki. Obecna zację pracy podających po­
~,;a~zlp Naroclowpj, .T.ednak nie więc 11 · n:i~ nodsfawa mra.a- obsługa nie jest w.ystarczaj~- trawy lub tei zwiększenie ich 
. Ylk<? w nowych. osiedlach ro n izownnia komitetów hJ0\ 0 _ ea przy wzrastającej ~tale 1 iczhy. 
notmczych Komitety Bl0kowe ----------------------------------------
hęda mogły rozwin!jć swoją 
działalność - również dzielni 
r·e star"' mają wlrle zaniedbań 
,,„ klór:vcJt a.paratowt samort:l\ 
•lflwrmn częsł·o t.rud11Q h;vł4l 
<1011"7.rci. Komitety Blokowe 
''~rlą walczJrr. 0 n;ipr:iwlp„i„ 
'>!'!dów w r.~uodarce 1 0 u~u 
„i„rf„ hriików. 

Dorobek fotografów łódzkich 
uirzymy na wystawie w Lodzi 

W f ych rlni;if'h n:i~l;ipi o- gn 'ęci:i ~71 uki fotografir.,,nej I w ~rodę. 1'1"1" lfl.rn hni. n 
t".V'ł"C." zannwi;irl:>n"j nrl rih:f w i;;luzb~ ide-i, ripromien\aią- god1. )(Lej w Ośr0rll;u Pro­
'ZC'.o!O rza~u w~·Ffa1~·~· pr::ic fo- cP1 rl1i~ie}s7.'1 r7.0cz:vwi~fosć. li paaanch Sz1uk: w p'lrlru S „,, 
foitraficznych łódzkich fologra Ofw:>.rci" wystawy na~fapt kicwic7a. (i11) 

Rr. a 

Łódź w fotografii 

„PIERWSZA DAvVK \ KRWl" 
folo Leon O/~jn!nnlc 

„PRZODOWNICA P'7PD7 ·R. 1". 
fntn Mn,'nr"ld I /Jr7n~m• -1,; 

Zn;iczr·nie Komitetów Bl0ko 
"'YCh dla gospodarki miej-

(i kÓ\\~, którct 7.C V./Zf;!l ęd u n A l.f' ll!lll!~lłltlntU 11:111m1tmlł!UlllH!Hłl~itt,l~lit!l!ł~~nt1~1łifl'lfllłll•11111r111~ift!l 1 1fl!lltll!l"IWIJll1Pl10łllłfflo'\• 1 1111 ~!l!!·tllt•t!:U!l 1 l1!!:1• :H•11: •11111: 1:111m; l/ljl!Ul+l!'ij1U U!lll,tllM!l1!1 ·i::11 •m1 .·1f!''l!l't11>'tot11"n~,··• 

tnalyk~ pr::ic no~i nazw~ 
.. Lńdź w fotografii''. 

Wy~law;:i pokażr> 11\;:ry!n 
pickno nagzeqo m'as\<1. jegn 
ż~·cie l pracę ZE' szczeqóln.vm 
porlkreślen:em twórczego wy. 
$;ilku r>Jbotnika i charakfef\I 

Za ukrywanie • • 1 m1ęsa~surowe kary 
Kontrolerzy Komisji Specjalnej sp~sałi .w dniu wczorajszym około 

300 protokółów przeciw spekulantom 

ki"i Stil.ie ~ię oi:tatnio ~zcze­
f·0Tn!~ 'A·Mżn<' i.vohec wvzn~­
' !"n h 7;"1::11'1 r:oid naroc!o.wych 
w fl7,ipt17inlf" iilanowania. · Nri 
':on[~renr.ii przewodniczących 
Wrijro\\·rid7.kich Fad Narod0-
'''YCh i Wojewodów Pre7.ydent 
low. Bl„rut podkreślając ko-
11leczno~L~ włączcn'll. ~ię ~amo­
rzadów d" pl11nu 6-ciolet:nieqo 
oo•tawił przed radami n<iroćio 
wyn1j obowiązPk doi;to~f'w;:inla 
dz.ia!alno~ci gospodarczej i pu 
blicznPj ~amorządu do plat'IO­
,,.,,,j ~ospodarki Pa{1stwa - w 
op::irciu 0 oddolną łnieJ:..ływę 
n1:7,cizycb rad narodowych. 

mia~l.a. jako ośrodk'a przemy- Przejściow~ trudności na na- przeprowadziła wczoraj wlel­
słu wlóki<>nniczego. szym rynku m:ęsnym postano. ka akcJę kontrolną ~klepów 
Wy~ta wa „Lórl7. w fotogr:t- wili wykorzystać ~pekulflnci l masarskich, i;pożywczych i 

na które właściciel nie m<\g! j konlrr:ileri'lw . ~polec'!nych. 
ok:izać rachunku. Wszy~cy winni odmowy sprze 

Przy ul. Napiórkow11kieg0 36 I deiży lub niele!!alnego handlu 
u .• Zjednoczonych Węd!inia- mięo.em zostaną surowo uka­
rzy" ujawniono podczas rewl- rahi. 

fii" zrywi:1 z tradycją wy~taw nieuczc:wt rzeźnicy dla n11peł- zakładów gastronomicznych, 
o nieokreślonej temat:too. sta nienia Rwych kieszeni. W zwią przy udziale ok0ło 200 kontro 
nowiąc zarazem próbę wpr-zę zku i tym Komisja Specjalna lerów społecznych - robotni 
1'1łt~11'11'1.·11111,11or11111:.1111i;1,11r1 :1,;1r:11:1.11,·I•''' r11JJM1,11111111:111111111111~~111l1n11111~111!!t1111MRllllJlr~~,,~11111,1llł1111- ków z fa bryk łódzk' eh. 

,. 0czyW1ścle - 7.azn"­
czyl Prezydent Blerut -
gdy mówłm;v o pia.nach, 

• to ni„ r~umlem:r tego w 
I t!I ki łlJJOSób. ł.e pia.ny te 

l•ęd.,,ie- układaJa Kancela­
r' a Rit.dy Państwa. l nan:u 
cala terenowym Radom 
NarodoWYlD· Naodwrót, 
wskazana Jest wlaśnle od 
dolna. lnicJa.tywa. gmin. 

i 111y_ch. powla.towych, miej­
' sklch Rad ?ilarodowych, 

Jdó1·a napłynie do woJe. 
wódzklch Rad Narodowych 
I t.am zosłanle fa.choWo o­
ceniona. przerobiona i 
wówczas dopiero przesłana. 

PRZYCHODNIA DENTY­
~TVCZNA PR7.Y ELEK­
'l'ROWNI WYKONUJE 
BEZPŁATNE ZABIEGI 
W ambulatorium przy Elek­

trowni Łódzkie.1 Zjednoczenie 
Energetyczne Okręgu Łódz­
kiego uruchomilo przychodnię 
dentystyczną dla pracowników 
Elektrowni. 

Wszelkie zabiegi dentystycz 
ne wykonywane są bezpłatnie. 
a 7.a roboty techniczne pra­
cownicy płacą cenę równą 
kosztom własnym robót. Przy 
chodnia czynna jest codzien­
nie przez 3 godzitfy, a równo­
cześnie uruchomiona została 
przy niej pracownia denty­
styczna. 

Inicjatywa uruchomienia 
przychodni dentystycznej pn:y 
Elektrowni zasluguje w p~łni 
na uznanii> - umożliwia bo­
wil:'m i:zybkie. celowe i tanie 
wykonywanie zabiegów. (m.) 

ll:rmą w mieszkaniu ob. Band­
ta Józefa przy ul. Wrzesiń­
skiej 48: Ogień nie wyrządził 
powiiżniejszych szkód. 

Dwa oddziały straty wyje­
chały do pożaru, który wy­
buchł w piwnicy użytkowa­
nej, jako komórka, pr.:r.ez ob. 
Kotkowskiego Tadeusza przy 
ul. Piotrkowskiej 165. 

Zapaliła się tam drewniana 
ścianka. a od niej szmaty. 
Pr:r.yczyną pożaru było zapró 
nrnie ognia. Ogień ugaszono. 

Odczyty 
W dniu 13 lut~~o br. o 

godz. 10-tej w lokalu zw!ązko 
wym pr:r:y ul. Wólci:ańs'~i!'!j 5, 
odbędzie 11ię zebr.:i11ie pracow 
ników Wydziału Plancac ;i. n; 
którym odczyt pt. „W?łAZLJ­
woSC w ~WIF.crn no~LI~" 
w:(~łosi prof. dr A. Czar:kow 
~kl. 

Nie oqraniczono się te:!: do 
kontroli· w sektorze prywat­
nym, a spr a wd7.ano równieź 
zakłady i sklepy spóld:r.ielcze. 
Okazało się. że znaczna część 
rzeźników sprzedawała mięi:0 
i wędliny od tylu, po cenach 
odpowiednio wyższych prywat 
nym zakładom gastfonomic7l­
nym i innym „k)ientom". 
Znaleziono duże !10ści mięsa 
n:elegalnego pochodzenia. 

Oto kilka konkretnych wy­
padków: 

W barze .,Zachęta", Jl'TZY 
U}. Piotrkowskiej 74 odmówio 
n0 jednemu 7. kontrolerów 
sprzedaży 1 O dkg. kiełbasy, 
tłumacząc ~ię brakiem tego 
artykułu. W wyn;ku przepro­
wadzonej rewizji znaleziono 
pod bufetem 9 kg. rozmaitych 
wędlin a w lodówce 15 kg. 
mięsa wołowego. U!talon„ 
równ1e:7 nazwi~ko rzeźnika, 
który dostarczył to mięso ! 
okazalo s'ę, że w tym samym 
cza~ie nie i:.przedaw:i! on w 
swoim sklepie mięsa. Będzi• 
0n pociągnięty za to do odpo 

zji 150 kg. mięsa wołowego, ___________ .,....,,, 

ukryte90 dla celów spekula­
cyjnych, 

Niechlubn!e tet spisały się 
niektóre sklepy PSS-u. Otóż 
w \klepif' nr 52 (spożywc:r.y) 
kierownik zarnerw')wal 17 
kq. kielba~y na zabawę i n'.e 
chciał sprzedać jej konsumen­
tom. 

W i;klep!e masarskim nr 246 
przy ul. Daszyńskiego 76 n'e by 
Io w sprzedaży mięsa ani tlusz­
czu. Kontrolerzy znaleźli jed. 
nak ukryte pod podłogą 17 ,5 
kg. smalcu. Kierown'k tłuma 
czył się naiwnie że „n:e wie­
dział ') tym". 

We wszystkkh tych wypad 
kach. irdzie zostało ujawnione 
m;ę5o lub wedliny zo~tał~· O­

ne natychmiast rozprzed:rn• 
konsumenlom, w obf>cnośe'. 

Dobrana spółka 
pod kluczem 

Kom!~ja Spec)a1nll 1'.'ltT~'­
m11ła w Lodzi Mariana Kr::i­
kowiaka l Jana Poznarsk.i 0 g<:>. 
r.amieszkałych w Skariysku­
Kamiennej, których przyłapa­
no na gorącym uc:r.ynku i;prz!' 
daży skór, pochodzących 'l. nie 
legalnego garbunku. 

Krakowiak tlumaczył się. ŹP 
skóry dał mu do sp:·~e'i::iży 
Poznarski. ten zaś, mim,„ vC7~' 
wistych dowodów. nie ch<::ial 
początkowo p1·zyzn3.ć ,ą;ę do 
winy. śledztwo wyka·nło jed­
nak, że Poznanki ,i:?arlrt•r::ił 
u siebie w domu surnwP sk,.;­
r~·. których dostarc;;ał m>1 Kra 
kowiak. W ten spos-lb wypr~­
dukowany towar zawo7-'.l1 oni 
następnie do Łodzi I tu go 

Złóż ofu1rę na sprzedawali. 
Obydwaj dobran.i wspólnicy Pomoc Zimową dostali po sześć miei:.i:r1 .;b 1-

zu pracy. •• „.„ •. „„.,„.„ ••.. „ .•. „.„.„.„ .. „„„„„ ...• „ ... ,,,„„„„.„,„„,.-••• ,.,,,,,,„„„,.„.„,,,,,,.,,,„., 

6200 osób dziennie 

' do Ka.ncelarlt Rady Pań. 
dwa. Taka droga Jest 
właśnie naJba.rdzlej wła­
ściwa. Chodzi o to, a.by 
budzić. r07,wiJać tę tnie.la 
t:vwę oddolną,, która jest 
na..ibard1:ieJ praktycznie 
r.wlązana s problemami, 
fakie powstają na danym 
terenie t og tego wzitł~u 
Jej wnioski mogą być na.j 
cennie.Jsze"· 

Pożary 
W mieszkaniu ob. Siudy .Tó­

zefa przy ul. Napiórkowskie­
go 86 zapaliły się szmaty od 
pieca żelaznego. Pożar uga­
szono. 

• • • 
W dniu 13 lut<:!go br. 0 wiedzia1nośc; na równi :r; wła 

ścicielami baru. ;:1;odz. 17-tej w lokalu zwi.az­
kowym przy ul. w.11czańskiej 
5, odbędzie się 'l.ebr~ni~ ko­
biet, na którym od~zyt pt. 
.. DLACZEGO DZIECI ŻLE 
SIĘ UCZĄ" - wygłosi mgr. 
A. Maj~wska. 

obsługują Powszechne Domy Towarowe 
Państwo":'e Do~y Towaro- J miejscu ~toi konfekcja - prze 

'"'.e w Łodzi obsłuzyly w stycz szło 38 miln. zł. Artykułów 
mu br. _HS.603 klientów, przy I spożywczych sprzedano za bil 
zatrudnionych 130 sprzed::iw- sko 17 miln. zł. 

Właśnie Komitety JUokowe 
f!łaną 81ę organami taki.ej łni 
c.Jaływy oddolne,1 dla Dzielni. 
cowych Rad Narodowych nrz:v 
układaniu pl1.1nów QO~lld;ukl 
J\tlelsklel. Są one b0wiem 

Również z te.i ~ameJ przy­
czvny zapalił siP. kosz z bie-

Fabrykant w.vzysk1wacz - przed Sądem 
NiPktór!'I rrzed><iębior~twa nie li;dyż po 11:woleni11 z praey w,v· 

21 
„ • - prze~trzegają. w stosnnkn do za- rr·eldow11!11. aię z Ubezpieczf.lni. ata w1oz1en1a trudnion:rch praeowniczek U1'ta_ Zo~ta!a TOWTiież pozbawiona 7.a­
'f ""'Y o oehronif' kobiet. hrzemien- ~·lkn porodowrgn, wypnwki dla 

za lekceważenie n_l"~h. w m.dl tej r"tawy nie fi(\WOTnilk11. itp. PrzPn!iębiorca 
• • } d k• w,1[nn ?wRln\111-. z pra<'Y kobiet •mproponownł wprawdzie ,.polu. 
zycta U Z Jego w r•z11"i" trwanin cią.ży, przy hownf'" ?.alatwienif' . ~praw,v. 

Wczoraj w Sądzie Okrę~11- „z~·m przy~łnguje im prawo do alf\ nie •falo ono w żadn,vm •to 
wym zasiadł na ławie osk'll'- t. zw. nrlopn macierzyli~kiei.ro. s11nk11 dl' Musznych prf'tens.ii 
:t.onych Jan Janasiewicz, K:t.ć-- Pnnadto kn1·y,,vstai:i. ze ~szyst.- pokrzywdzonej pracownicy. 

kich świailrz!'ń, JHZY"ługuJą.eye_h 'V tym •tanie rzeez:"' 8pr,awa 
ry, jako urzędnik Ubezpie- pracowmknm w cza"ie trwania znalazła 8ię na wokandzie Są.du 
czalni Społecznej, pełniąr.9' d;v z111rnilnienia. Prney 
t~y pTZY telefonie Pogotow:a F'irma ZrlziPnnicki i ~-ka (11 :::!ąd· uznał ros7C7.eJ1ill nb .• Ta-
nie zawiadomił lekarza 0 kil- l,i~tnpRilR 10~) whr<'w tP.i Usta riny Majtka. ZA. 11~nrawie<lliwio 

· wiP. 1.rroh1ila z pracy h1·1Pmil'n nP i 7.!l~l).ilził nd pracorlawey na 
kakrotn:rm wzywaniu ::o oo "'! 111·1J1•nwni~zl;~ -.lauinę }fajt .iP.i r7.f'<'7. •urnę 102,000 zł. ty. 
ciężko chorego J67.F!fa f(11~:ń- kn Wprr.v.:r!zir wł~ś<'i<·irl tiu· 111łPm (1ilszkodnw~nia 7:<1 okre~ 
gkiego, wskutek czego ct10ry, nta.rzYI •iA, że o t•m niP wie- orl rhwili zwolnieniR do eb,vili 
pozostawiony bez ratunk'l d1iał: jPrlnak 11ie ~okwapił •ię :·ozwiązanin. or11z za cza• wypn· 

1111i ilo prz:vj<?eia pracowniczki wit'dzenia wraz 1 należnoilci:i za 
zmarł, z powrotem. Rlli do 'lll'ypłaeeniv t•1Jop. jak l'ń"IVnież ebv-i"IV1tl 0 nt 

Jan Janaslewicz skazan;Y ·io l"'lnych należnych jej poborów t.'l rlzieelrn. którr wypłaca za· 
stał na 2 lata wlęzienl::i. 'la i oć!.-zkcdow~uia. 'l'vm sposobem z"'ycza,i Uhrzpi 0 czalni>l Rpoleci. 

dekceważenlP 

choruo. 
wezv:<>.nla il•J oh. ,JamT'a :Majtka ·została po. Wyrokowi Rąd nadał r;n:or 

zh11.wionP nni„k1 klu• r•kiPi .. natvehmiastowej wvkonnlnośc1. 

W restauracii Marii Grom­
kiewicz przy ul. Leg'.onów 23 
zn;:ileziono 8 kq. mięsa nieu­
;;taloneqo pochodzenia . 

U rzeźnika Mieczvslawa 
Gracikowskiego. przy ul. gen. 
św'.erczewskiego 4 znalezi0no 
30 kg. mięsa. podczas. gdy 
klientom odmawiał on sprze­
daży tłumacząc się brakiem 
towaru 

W barze ,,Wiedeńskim" przy 
ul. 11 Listci-pada 7 tt.iawniono 
podczas rewizj: 50 kl!. mięsa, 

cac.h, osiągając obrót V! wyso- Tak wielki urlzi;ił tk11nin 1 
kos~1 177.515 tysięcy . złotych. konfekcji w obrotach rDT (68 

Licząc, że w ~tyczniu skle- procent). które w hudżer!e ro 
P~ <_>tw~rte. by!~ przez. 2~. dni .dziny pracujacej ~'\ pozycją 
ok~ze się, ze. dzienna 1losc ku mwestycyjn"!. świadczy o wiro 
PUJącyc~ sięgała pn.eciętnie ście zarobków i stopy iycio-
6.200 osob. wej ogółu. 

. Najwię~szym p~wodzeniem . Powoli więc uzupełniamy 
cieszyły się w;;zelk1ego rodza- stnity, jakie ponieśliśmy w n;, 
.iu tkariii::V:· których sprzedano ;;zych gospodarstwach· domu­
za 83 m1!Jony zl. Na dru!!im wych w czasie wojny. 

Kalendarzyk wyborczy do Komitetów Sklepowych PSS 
W rlnin 14 h1tego 1!U!l rok11 ~klep NT. 217 (Sit>nkie-wfrza 

o godz. 18,;rn orlbędą ~ię ze· 4!1;, 283 (l·go :Maja 31), 202 
branin. W;t""bnrc7.E' Komitetolw (Sienkiewicza. ·30). Zebranie w 
Sklepowych PSS w następują.· lr-kalu •zkoły - J,ódzka. 2 -
eyrh gklepach: Zgierz; 

~klep nr. 2!10 (A. Rtrug-11 :!), 
~!li• (A StruirR 11). 11!2 (A. 
~trn!?R 'i°). in:; (A. Rtru~R i). 
ZehrRniP -w lnkalu ROLK. -
A. Rtrngii 1. 

~klen Xr. :;fi:; (Prr\,·l111ika 3). 
=3tL! II'rórhnika Hl). ZPhrRnie w 
lokalu ~zkol'' Kr. J 21 -Pn\ch· 

•klrp Nr. 72 (Nowo ZarzPw· 
~k„ 4fl), :i:;; IXapińrlrn,..•ki-'g'l 

;1.)l. 12 (Napiórk:o-w•kiego 'ii). 
4-i. (Napiórkowskiego 6.j), 1,jf; 
(1\ili6.~kiego 2:;2). 7.ehrani~ w 
lokalu ~zkoh· Kr. 2:; - No" o· 
Zri rzewska fl2 

nikn 42. ' 
~klep Nr. 41'i (Stada 

dLew). Ze brame w ~ kleui e 
•facii Widzew 

Skkp Nr. lO!l (SP11al01",ka 
Wi· :>+1. 338 (Grabow~ '.!i\. Zebra· 

t>!I nis w lokalu szkoh' Nr. 74 -
1 Gr~ bowa !:5. 

l'!klPp Nr. 41 (Zcienka 35), 
:"'r. 97 (Szopena 22), 2:;2 (Zgier 
ska 85). Zebranie w lokalu 
~z koły 7i - ZirierFkA. ll 6. 

Sklep Nr. 29 ( (Dlugn•ze 14), 
I :i~: (Gnzowa !l). Zehrl\uie w lr:i. 
k11.l11 ~zkolv 40 - Warvń~kie· 
1!0 !l. . 

SklE'Jl Kr. , :rn (.Gtlań~ke. 
;;o), .100 (Grlań~ka 2i). 412 
11.iro Maja 10). 42!1 (1.go 
.Maja 10). Zebranie w lokalu 
•zkoly - Gdań•ka 29. 

~klep Kr. 31.'5 (Demokra.tvrz· 
na 16), 3Ji (Rudzka 15). 'ze· 
branie w lokalu Rzlrnłv 'r. 125 
- Rudzka 56 

• 



, 

• 
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Z żqcia Partii ![ariiilimi&3illll~~· ,C'*i:WiiiiWJ.W'.1Mliłi?'liZ11HZ:ii2'1fi?M'iłilhiiii.W I n:r;;:il~~!!l!!~""-~7,;:n.: W&T.C~~·&:d:>:il:E ~ 

- Uwaga," Studenci Wydzia· rzy komitetów i orga;i;iz'acji 
hi Humanistyczneg<J U. Ł. oddziałowych, Obec:nosc obo 
- członkowie Polskiej Zjed wiązkowa, 
ncx:ionej Partii Robotni- Uwaga! Członkowie koła 
ł2eJ ! terenowego Dzielnicy Sród-

We wtorek, dnia 15 lute- miejskiej Lewej! · 
go br. o godzinie 20.15 Dnia 14 bm. o godzinie 18 
(punktualnie) .odbędzi; s~ę odbędzie się zebranie koła 
w lokalu Konutetu Lddzkie ś' bo 
go ($ienkiewicza 49) zebra te.renowego, Obecno c P -

nie partyjne, Obecność obo- wiązkowa. 

PANSTWOV\'E TEATRY WOJSKA POLSKIE~O 
TEATR „l\IBLODRAM" 

ul. Traugutta 18 

Codziennie o godzinie 19.15 1 współczesna 
:i.merykańska Arthura Millera 

SYNO~IE 

sztuka 

11111111nnn11u11111111111111111111111111111111111111111111111111111.~111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111 

PANSTWOWY TEATR WO.JS.KA POLSIUEGO 
Ostatnie dwa przedstawienia 
komedii Henryka IGeista 

wiązkowa. uwaga! K()lporterzy fa- ROZBITY DZBAN 
Uwaga! Sekrctarie komi· bryczni Dzielnicy Sródmiej- Dnia 18 bm. premiera współczesnej komedii 

t.eiów i organizacji oddziało skiej Lewej! polskiej Kazimierza l{orcellego 

w Bąkowie, pow. ł.owicz 

JOZEF. DAŁEK 
.., PRZEMIAŁ GOSPODARCZY 
oo 

r·t ~~=;:~~-:~~i1~?J!J8f:~hl~%:~r;~~rf.~~;Q:;~E:~,;~~:. ~::~::::*.t~~~r~/~ -·.~ :~~~~~·,:: · s:?B?~Ifj 

• 
FABRYKA CUKROW 

i PRZETWORÓW MLECZNYCH 
wych Dzielnicy Górnej! Dnia 15 bm. o godzi.nie 17 BA N K IBT 

=·:~it-;1e!~f '~~i1:i;:;:, ó':; .~:,;„:~=~;:!,;;;;=~~:,;;:;::,~.:,~ ~ )>ALFA(< 
w Kl.O DAW IE 

Co nowego_ w ZMP 
Dziś dnia 13 bm. o godzilterenowe Chojny - Połud­

nie 11' odbędą się następują nie, Miejskie Ze.sp. Gimna­
ce zebrania kół ZMP: kolo zjum. 

U waga, ZAMP-owcy 
Uwaga, Prawnicy i Eko-\ Uwaga ZAMP-owcy, Stu· 

nomiści członkowie ZA~IP-u, denci Il-go roku Prawa! 
W środę, dnia 16 lutego . . . 

MŁYN WODNY 
r~~-„:-~:~:%::~~ttt:etz:m7;?C}rf;.i~\'--x:,:.-:J 

" NOWO - MŁYNY 

Komar 

gmina Piaskowice 
poczta Grotniki 

\Vładysław 

gospoda re zy 

.I. MAŃHOll'SH I i S·l•a 

~1 · Produkuje i poleca 
irysy mleczne znanej jakości od lat 

~ 

Produkowane na pełnym m I ek u 
i czystym cukrze . I 

~~DO NABYCIA W KAZDYM SKLEPIE ~ 

MOTC.RY SPALINOWE 

1949 roku o godzinie 19 w ·1 Dnia 14. 2. br .. o godzime 
fokalu ZAMP-u, ul. Piotr- 19.30 odbędzie się zebranie 
kowska 48 odbędzie się ze- Koła Nr 1 (I rok Prawa) w 
brani~ Koła III i IV -:oku/ lokalu przy ul. Piotrkow-
Wydziału Prawnego Umwer . . , , 
sytetu Lódzltiego. Obecność s1:ieJ 46 p .. 5. Obecnosc człon 11m~1fiIT1111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111m1111n111m111m1111111m111111111111111111111111111111111 a) 30-40 koni mech. 400-800 obrotów 
ol:;owią-zkow'a. kow ob<>Wlązkowa;...- !§ b) 4 konie mech. 400-700 obrotów. 

PRASA RADZIECKA 
INFORMUJE - UIJzy - BAWI - cmszy 
Prenumeratę na około 200 tytułów pism radzieckich, 
przyimuje 

poszukują dla Działu Włókien Sztucznych: dnia 28 lutego rb. 381k 

=-=

==_=-- 1 ~i!~~~~~h~~:~~~~!~i!~! ~~::!~~~a =~= __ -=;_· ~ackliicKh OPMolsUNkichIKAT Ofiary R.S.W. >>Prasa« 
1 inżyniera - mechanika na stanowisko Kie- Komitet Srodowiskowy Fede- Kwotę zl. i u 92 _ któ~ 

0
• 

~ Piotrkowska 98 Księgarnia rownika Wydziału Inwestycji i Odbudowy Organ.i'Laicj1 tnymaJJi pracownky Fa'bryikli 
Piotrkowska 70 Kol port.at 

:,;o~-------------------·----·· 5 3 konstruktorów z praktyką § Studenckich otrrzymał iprzy&ial Ceiwe'k rn. 3, należącej do Łódz· 
§ 2 kreślarzy § sbreptomyicyny dla studootów kJich ZalkJadów Cewek Przędzal· 
§ h nika § chooyich IIlla. gru1lldicę. niazycll., ul. NQ!Wotkii rn. 40 ja· 
§ 1 technika - mec a § Zaiimlteresoiwa.ni mogą kiero- ko ipremię 2la iprzec!Jte!1lil.i1110we 

Centralny za:rząd Przemy gotówką lub papierami war ~ 1 majstra montażu maszyn ~ wać pod1ainia do Prezydium ~o- wyiko1J1Jami·e planu :za 1948 rok 

OGLOSZENIE 
słu Thrmentacyjnego, War· tościowymi do kasy, CZPF, ~ 5 ołowiarzy - lutowników § mitetu SrodlOIWiskowego, ul, pr7lE!l7lllaC1Jają na sieroty odem-
s.za.wa, 1u1. Elektoralna 11, lub na rachunek Panstwo~e g 7 tokarzy precyzyjnych ~ Piiobnkows'ka 64, po.kój 131 II p. lllliiai!e w domu d71ieck,a iprowa· 

CZog0ła.snyzan·aprdz0etastarwgęmm·eo0gszrcaruzy·-.. ~~ó!any~!°!~o N;x1;~~ł =-= 5 ślusarzy narzędziowych. I ~filfuYJr'"ffiIT;:„;8tkk;d\%}'.U:U'h.J ~!:J:ą.pmez Łódrzką Ro'Cllzii111ę 
. . w ~ ·ai p .... , = MAGAZYN'Y SUCID!: łllłlłłłlłlłllllllłlłUUłfUIUllUłłłflłllll11111111łłłl1' porrecz.kowych, wiśniowyclt, Oferty w .zalakowanych ~ Zgłoszenia przyJmuJe Y"'-Zl ersoncuny. . ~ • . "' 

malinowych jabłkowych o- kopertach bezfirmowych l'.J.a- - .. .. . - ·. . . przewiewne, z boozmcą kole SPROSTOWANIE 
raz z jagód czarnych ogó- leży składać do Biura CZPF. i::::~ ~r,r ....-~li.;„;:r:,;;&;""'Z:: •. ·i ~·r~::~rnZ.11.%1.:M!~„':S'>':rl jową i rampą - wolne. 
łem 185.000 litrów. Reflek- El~ktoralna 11 pokój 7 do ·O G L O S z E N I E Inform.a~łe: Chłodni~ Lódz-
tujcmy tlko na moszcze pa- drua ~8. 2. rb. do go~. 10. w s rawie odbioru bonów tłuszczowych na miesiąc ka, Armu CzerwoneJ 28, tc-

W 7JWią:ziku a: zamieS7JC7JO<!l.ym 
w „Gbosiie" w dniu 10 bm. air· 
ty.ku1ean 1Pt „Pomyslowi 1racjo· 
nailJimaJtolrzy a: 9·tki baiwe1łnianej". 
kierownik 1remonltlu PZPB m. 9 
Czesllarw Laslkiewia iPOOJSi :niais 

o U7lUIJlel~rflelndie, że 7Ja &1ooi!lJSltlru­
OWal!lY prrryttyk roiJikowy W-48 
otrayima~ od Dyir. P.rzem. Ba­
wern 'P'fem i ę w wyisoklO ·Śd 30 
t~ zł. 

steryzowane lub konserwo- W dniu 28. 2. o godzinie 10 · P · 1949 ku. · lefon 104-42, 104-47. 
t · K · · tw · marzec ro :,=:: aJ=:.:u:: :"~~ =· ~bio~:: ~i~~ i~;:~:~~~,~~~"'=:~ __ __, l 

la CZPF w godz. 8-16 War wolny wybór oferenta, bez ści że zakłady pracy upraw kowo termin złożenia wyka Ogłoszenia DROBNE 
.sza.w~, ul. E~ektoralna 11, względu na cenę, pr~wo za- ni~ne do pobierania' bonów zóów i pobrania bonów w 
pokóJ 1, DZJ.~ł Surowcó.w. kupu !11oszczy o~ Jednego tłuszczowych dla swych pra dniach od 28 lutego do 5 PAlQ'STW~v~ Zs;kład~ Prze 
Dopuszczalna , Jest częśc10- lub kilku oferentow, prawo cowników które w ustalo.'.'. marca rb. mysłu Dziewrnrskiego ; Weł 
wa dostawa. Zastrzegamy orzeczenia, że przetarg nie n tm-ntlnie złożyły wyka- T . te dot c t lko nianego Nr 6 w Lodzi, ul. 
sobie m~żl~woś? zwiększenia dał dodat~iego wyniku. J?o zf;racowników na miesiąc no e~tę;ując:c~do Y pra Wier~~owa 44 posz~kują wy 
lub ~eJszerua. dostaw. w ofer~ nalezy dołączyć wynik marzec rb. obowiązane są 0 _ c wpo kwalifi.kowa.:ieg0 k~1ęgow~go 
grarucach 50 proc. Wadium analizy oferowanego mosz- debrać bon we właściwych y. . • •. na stanoWISko kierowmka W dmu d7J\5i ejtslz"ym dyżurują 

następujące aaiotekJi: w wysokości 1 proc. ofero- czu, oddzielnie na każdy ro- -Starostwac? Grodzkich w Termm reJ~rac.Ji .oonó~ kosztów własnych.. Kandyda 
wanej sumy nalefy wpłacić dzaj moszczu, świadectwo terminie od dnia 15 do 24 th1szczowych n11; rmeSląc ma ci winni zgłaszać.Jrlę w Wy-

przemysłowe oferenta, do- rzec . rb. zostame ~dany w dziale Personalnym. 362g 
Da.szyńskiiiego 19 - Bojarski, 

Wólczańska 37 - Cyme.r, Pio1tir· 
lkow'51ka 225 - Bpsrzrtajn, Zgier­
ska 146 - N iew:·atIQwska., No· 
wotki 12 - Pawlukiewicz, Br-z:e 
rz:iń-s'kia 56 - T0re.w1k:ows'k;a,, Dą· 
rbrows'ka 24 b - UnieszkO'WBlkń. 

380k ód ł ty adi lutego rb. specJalnym ogłoszeruu 

""' 'C.: ""'""~°'$cMjE"'' ".,.:~,~~i,,,_ ~~:~:1~11:~:~~!:~~ ro~:U· dnia 10 lutog~ 1949 ~~='!t ;,..:=.~~~ 
Czytajcie >>Głos Robotniczy<< bonów Po złożeniu wykazów Zarząd Miejski w Łodzl. kiewicza 27 m, 27. 563 

Teodor Dreiser 35 Prokurator przyglądał się rysom młodziutkiej dziew-
czyny i zastanawiał się, czy to możliwe, że była jedną z tych 

T d 1 A k k rozpustnych dziewcząt, które pozwalają na wszelkie ze 'o-ra g e I l1 111 ery a n' s a bą swawole. Cóż innego można było o niej pomyśleć wie-U dząc, że zamieszkała razem z obcym mężczyzną w gospo-
dzie. Doszedł jednak do przekonania, że musiał tu zajść 
wypadek przebiegłego, wyrafinowanego uwiedzenia, a po-Mason zwrócił uwagę na nazwisko „Baker", ale głównie tern morderstwa. 

zajęły go inicjały Clyda Griffithsa, doskonale nadające się - A, łajdak! I to w wielkim stylu! 
do nazwisk Carla Grahama l Clifforda Goldena. Zariziwia- Dawna odraza do ludzi uprzywilejowanych odnowiła 
jący zbieg okoliczności. Czyżby ten Clyde Griffiths m:ał s:ę w prokuratorze. Patrzył, jak stary Alden. klęcząc u 
co wspólnego z tą zbrodnią? zwłok córki. przyciskał ze wzruszeniem do ust jej małe, 

Mason postanowił zobaczyć się jak najprędzej z urzędnl- chłodne rączki, jak wpatrywał się z bólem i rozpaczą w 
kiem pocztowym. Potrzebny mu był jednak st3ry Alden, woskową twarzyczkę. okoloną długimi, złocistym! włosami. 
który musi stwierdzić identyczność ciała Roberty, zawar- Uroczyście' obiecał sobie prokurator, że sprawę tę musi wy­
tość walizki, a również musi wpłynąć na urzędn!ka p"Jczty, świetlić, nie kierując się żadnymi µbocznymi względaml. 
żeby powiedział prawdę prokuratorowi. Polecił więc mu Wszysey obecni nie mogli powstrzymać slę od łez, gdyż 
ubrać s ię i zapewnił go, że nazajutrz powróci do J:>mu. Alden niespodziewanie nadał jeszcze bardziej dramatyczny 
Ostrzegł prz.y tym Aldenową, żeby nikomu nie powtarzała ton tej scenie. Powstał nagle i zwracając się do Masona 
treści ich rozmowy. w obecności wielu osób i przedstawicieli prasy miejscowej Udali się naprzód na pocztę. Urzędnik, widząc Aldena, zawołał: 
który stał u boku Masona jak zgalwanizowany trup, przy- - Pragnę, żeby pan, panie prokuratorze, odnalazł te· 
pomniał sobie, że było sporo listów, może nawet ze dwa- go nikczemnika. Chcę, żeby tak cierpiał, jak to biedne 
naście, albo i piętnaście, które mu wręczała R6berta pod- d;i:iecko cierpiało. Ona jest zamordowana, to pewne. Tylko 
czas swego tutaj pobytu l wszystkie adresowane były do zbrodniarz. mógł ją tak uderzyć. Wszyscy mogą to zauwa­
jednej osoby ... zaraz„. tak.„ do Clyda Griffithsa ... na pewno. żyć! _ Wskazał ręką na swe dziecko. - Nie mam ple"ll~-

Prokurator rzabrał urzędnika pocztowego do rejenta, dzy, żeby móc ścigać tego nikczemnika, ale będę je miał. 
gdzie zostało spisane to zeznanie, następnie zatelefonował Sprzedam farmę. · • 
do swego biura i dowiedział się, że ciało Roberty zo'talo Głos mu się załamał l o mało nie upadł spojrzawszy 
już przewiezione do Bridgeburga. Wyjechał więc tam po- znów na Robertę. Orville Mason rozumiejąc d.lskonale 
śpiesznie z Aldenem. tę chęć odwetu zbliżył się do niego l odezwał się: 

Nieszczęśliwy ojciec stanął przed zwłokami córki i n!e- - Chodźmy stąd, panie Alden. Już wiemy, że to pań-
przytomnym wzrokiem wpatrywał się w swe ukochane ska córka. Biorę wszysHtich panów na świadków, te stwler­
dziecko, po czym w obecności koronera Heita, Burt-0na Bur- dzona została tożsamość osoby ... A o Ile się okaże, że cór­
lelgha i Earla Newcomba stwil~rd.:umn irl1:mtvczn-0ść osobl'. ka pańska została zamordowana, obiecuję mu solennie ja­
Robertv Alden. • ko nrokurator. że nie oożałuie C7.asu ani Dieniedzy, aby 

• 

wykryć tego zbrodniarza J oddać go w ręce właściwej wła­
dzy. A że mam pewność, że w naszym okręgu panu)e po­
czucie sprawiedliwości, może pan w spokoju zostawić swą 
zemstę legalnym władzom. Farmy nie powienien pan sprze­
dawać. 

Orville Mason był Istotnie wzruszony, a mając przed 
sobą podniecone, liczne audytorium bardzo pięknie wypo­
wiedział te słowa. 

Obecni przyjęli tf z powagą, nie szczędząc mu uznania, 
a Earl Newcomb dodał: 

- życzę panu powodzenia, panie prokuratorze. Pom-0-
źemy panu wszyscy, o ile tylko sił nam starczy. Walłzka, 
którą polecono ml przywieźć z Gun Lodge, jest teraz w 
pańskim biurze. Oddałem ją przed dwiema godzinami Bur­
tonowi. 

- Ach, prawda! Omal nie zapomniałem o nlej! - za­
wołał pan Mason, trochę już uspokojony. Nlezmiernie był 
z siebie zadowolony. 

ROZDZIAŁ V. 
Idąc do swego biura z A!denem I urzędnikaml, myślą 

przebiegał przypuszc~alne motywy tej bestialskiej zbrodni. 
Tak, jaki też był motyw? Mimo, że sam w młodości swej 
odmawiał sobie wszelkich miłostek. znał jednak młodzież 
dzisiejszą I myślą koło niej krążył, szukaiąc w j<.?j rozpasa­
niu powodów zbrodni. Miał w pamięci wdzięk i urodę tej 
dzif'wczyny. wiedział, jak bardzo była biedna, w jakich 
moralnych zasadach wychowana, i byt przekonany, że naj­
prawdopodobniej młodzieniec ten uwiódł ją, a potem, ma­
jąc jej dosyć, postanowił pozbyć się jej urządziwszy przed 
t e~ nibv przedślubną przejażdżkę po jeziorze. Poczuł praw­
dziwą nienawiść do tego człowieka. 

Oto przewrotność złego młokosa! Nikczemność! I to 
potomek, albo reprezentant możn6'to rodu! A! żeby też 
mógł go 1,1.jąć! 

ro. c. n.) 1 



P ANSTWOWY TEA'fR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, ul. Jaracza 27 

• 
' 

.i'ft •• 

D7iś o godz. 19.15 ko,meriiia 
Henryka Kleista pt. „Roroi1ty 
dzban", 

TeMr Kameralny Domu aoL Każda Wiej b~dzie Dłiała 
swój Ludowy Zespół Sportowy 

Od rekordu do rekordu • nierza. ul. Daszyńskiego 34. 
' Duuś dwa prze<ls.tarwiLe,n,Ja o 
l!lodz. 16 i 19. l5 komedio - farsy 
E. Pictrowa „WYSPA POKOJU" 

J\11,-a czynna od l~l'j tel. 
12~1-0~. . ' 

~ Teatr Powszechny 
Coflzi ennie o !.~1>d~. IH.15 

'(w nir1hiclę i ś•"i•:ta· 1lwa nr7ril 
Płt\1 •nia o gorlz. ]li i J!l.1:-i) 
Ptuki Mich:lła. Bal~•ck1ego pt. 
.Klub Kawalerów''. 

Teatr Komedii l\Im:yezneJ 
„LUTNIA" 

Codzi!'nnie o godz. 19.15 ope-
1'rtka Straussa „Baron Cygań­
ski". 

Teah- Lalek „ARLEIUN" 
Lódź, Piotrkowska 152, 

telefon 258-99 
ro1hie11uie pr6r7 pol\it'rl~inl. 

ltów· o god?.inie 17-oj „DWA 
:!\IT("'"' \:!', Y I śWIA 'l' CAŁY" 
l'•~r.ta . 

~V 1·ied:r.irlę i święfa dwa wi­
'dr»~i~ka o 15-tej i 17-tej. 

I\:'\~a <'7ynna or1 godz. 10-ef 
„MELO DRAM" 

u!. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
D1iś o god.z. 19.15 wspók1e~ 

na ntuka Arthura Millem pt, 
• .S\"nowie" w przekladz1e t re­
t.)l"Serit Rys7arda Ordyńskiego. 

TEATl'l „OSA" 

211 przodowników wych~ania fizycznego rozpocznie wkr6łce 
prace organizac!yine i szkoleniowe w terenie w ranl\ll.rh og-iiln<•j rrorir11niza.1·ji :>porfu w Pol~•·P rluże zrniarn· prae~· główny naci~k położony 

7.~jdą rÓ\rnJ1•ż w ilzicdzinie "' rhow:wia fizyczul'go IVRi p~l b(.'<lziP na. 11masowienie ~portu, 
s'kit>j. • • a pntPm nn sport w;vcz.'·nowy. 

~ot.~·cheza~own 1lzinl11łnn~r ~portowa. na 11~i. prowadzo11a OśRODKI SZKOLENIOWE 
~lo\1 nie. prz<'z i'l'.11żhę Polr n', ZlllP i Z11·i~zrk 1-iHn10po111m',Y (lhe<'TliP Gl6wna :Rada Sportn 
< hlopsk1e.1. z~slan1P scPntrnlizo\l·ana i porlporz:idknwnna, pow:1- WiPj~kirg-o dysponuje . 11tałym 
lr;r.J do 7:yc1a Ul1i11·npj HnrlziP Aµorlu \ViP,isl;ipgo, ]d<ira rlzia- oi!<rndkirm szkolPiliowvm w 
fa.c hf?ilzie. :r:i J1U~rrrlnid1Vl'm odpowierlnich 11n,jPm)dzkich, po P1z1•111Yśl11 i ośrodkiem. ftzkolc· 
wrntow.n·h i .:::rn111ny"h rnrl spa rta wir.iRkirgo \V p•ac·arh w»7- ni11 ;iareiarskiego w Ostt'Oi!zie 
mą n;, dnl~zym · rią~u udział rni11tne~o11ane org11niz:1rjP, ja.k knlo Olsztyna. Doł .vchc:r.as wy­
RP„ ZlllP„ Z\T„ Sant. Chi„ Rp 1iłtlziclczość wicjRka itp, sikolono 21 H przodowników wy 

PIERWSZY ETAP NA CO BĘDZIEMY KLADLI 
Pit•nvs;r.,rn1 DUt.Y N.AOISK 

•'ta pcrn pnl- ('nłoRc\ pr;cl' <·echownc\ h~cb:ie 
c·y lirrlzi11 :<t i~la l\·sp1llp1w·;1 7. \\' ojew1i·l~-

,1.11 orzl'11 ie kimi Hrz~rlm11i .Kult.nrl" l''i­
słrnktnr.'" z.rcznPj. Po11ndtn ~prr·jah;:) uąn 
org:rni1.R1·yj_ .:r po~wif<'i ,;r; ickologic•znrmu 

nPj H:1rl i ~r.11lrcz11Pm11 wn:ho,n111i11 mło­
ApPrtu \\'i •j- rhi1•ży '' iPjski<'.i .. 

skirtro 111 N/1„TPIERW UMAROWIENIE, 
w;7y,1ki..t1 "z'"'"ld:wh, A n:istrp A Pó:tNIEJ WYNIKI 
ni~ n•or.C!anizRl',i:t i'tni<•.i:)".'""h ~;.:l;olenif' kadr fr<'nrrskirh i 
j117. L11ilo'.'"'"ch ~''.'l"'l'i"'. l'p~rto I i11strnkt11rski<'h orlh.nnir. siic ht: 
'."Y"h ( bzrln, w1rs h~rlz1r m1aln dtiP t1·l ko """Ind n in -- irr·zpz 
.111lf'11 l.7.S) (d'KI·'. \\T pirrnsz.nn c>ł'lpiP 

elwwania fiz.vcznego. Z tej licz 
h:: 1 Hn m1jlcpszych (mę-7.cz.vzn 
i lohid.) ukouczylo kurs.v in­
~tn1ktorów ~portu i :<łanowi 
pirrw,z:~ grupę open1.c.vjn ą, 
kt1;rn j117. w mnju rh. zac;rnie 
rlzinlu{> 111i tP1 rnie wojewóilztw11 
1::,,nowskirgn, T'rzrprowadza,iąc 

11 e "~:r..v~tkil'h o5rodkal'l1 wfrj­
,1,i„h prn1.'I' oq~ani1.acyjue, szko 
kniow11 i propngandowe. 

I'rogrnm w ·"howania fizycz­
nl'go przc>\.-iiłu;fe "''Jl6łzawotllli 
1 I'"" L11<lowyd1 ZP~połów Spor­
rowyr h na. SZl'Zf'hlu powiato-
wynt i grni n11y1n. 

SPORTY PIERWS?.E 

Trauqntta l tel. 272 . , 70 
Codl·icnnie o t9.30. w n.iedz1ele 
t święta o 16 i \9.30 arcywe­
go!a komedia muzyczna ot. 
„Porwanie S~hinek" z J. Wę­
gr.;·nrm. Zniżki ważne. 

~.~ ~.!!l s ~,~,'i.~,~ ~~~y "' ~~.~~~,~~~ .. I'r7Y hvmzPniu Lurlow-rl'h Ze 
Fpu!1i~· Hportowyrh Jrłów~y ni>.· 
c1•k 110.Jo;i,ony b~d1ie na. po<l­
st~ 11·owP galę zie ~portu, .i~ le 
lr.k koa t~rtyk~. iii.I" w:\ n ir., ,,trze_ 
laniP. piłkę ręczuą. ora:r. tańr.e 
luclowc itp. 

Grv.egor.z Nowaik (ZSRR) ire!rn1dzista E11mpy po 1• „J,i­

len1<U nowego rekord1u pirrz:ed milkaofonem ipo usl<11lr1TJiu no-

i<trzostwo kJM;y A w kos1.yk6w clru;.ó rlzief1 łurni"ju z 11rizia-
wego rekocrdu ZSRR w wy1pcihnlięciu sZJtan9i. · 

Ka~a czynna. ocl go<lz. 1 O r't· 
no I ez przrrwy - tel. 2i:?_70. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 27 - tel. 160-07 

Coiłzien nie pr6c7. ponieiłzi~ l­
:kri"" o go<lz. !l-e.i illR. nk6ł „T'i­
unkin" W każiłą. nieilziel~ i 
~,,-j~tR ·o ::rnil7. J !:!-l'j „Hi~f oria 
c11h o nirhic•ki"h mi;::dRłarh" 
- wirlowi5ko otwitrtP. 

;t>: god:t. 9,;;0; konkurP.nCjA. mr łrn klnbn Sf'Ol'(llW<'f:(O l'OC7.f.O-

~ka: Zr-"w-Chrmia. :!Och. 10.:\() wir>c z \\inszn"· ,-. Poznn,ni::t, 
konkurencja żr1\sk:1: 'l'l i H -- Łn1l1i ornz mistr;n T,orlzi -

lJ'.CA, 1"nrlz. l:!: 7.'11\0tl.\• o mi- DKS·u. P1w1.:1tl'k o ~orl1„ lli. 
st•·zn•two lig-i kn.z.drnwrj: •n;n 
A7,S (Warszawa). Znworl.v o 
mistrzostwo klnsv A w koszy_ 
h;,,.,„,: god7. ]7~ta lrnnkurrnr.jn 
~!'ńskn: l'>KR - Wlfiknią;z. 
J:!'<'il:>:. 1 R konlrnrPnrj:t męRlrn 
'!'UR- 'Vfl[(;A, lrnnlrnrcnrjn. Ż<'ń 

Cl1iw11nn 1.a11HniPm nowyrh 
Zawody hoke,iowe: f;J~ilinn 11·lnclz s1;ortn wit',j~kirgo j<'Fł nh 

MOSKWA (ohsł. wł) W dniu 9 lutego w M ~ew-
6kim Pałacu Kuiltury F.izyc znej, sta'lloiwiącym -;ied.zibę Sto 
wa1r.zyi:;.zemd1a Sport.owego „Krylia So1wictow", odhrd SI"! 
wieczór epo1rto:wy, w ll'am ach k1ó.rego odh ·\y "'1ę ipnpisy 
qimnia~lyczne or.aiz poka.zy waJik zaipa.~rn'czych. akrohaty­
koi i dęi.kiej atlel)"ki. 

Ll\'fl_11 ::rnd~ ł l mer z o misi rzn_ jrriP c8lr.j młorh:irż,v wirj~kil'j 

~frro rol,; ki „~rn1'0\ ia-" gm akr,ią. upow~ze~hnienia lrnlł11r:v 

rhi~i~.i w ~wym nnj~ilnie,j,zym f:z.n7.n<'j, w opRr~in o nową 
~kln rlzi!'. Ftl'll ktnrę ~port.n pol~l<i"g!J. 

Wielik1i sukces osiiąr1n ą~ mis·kr. ZSRR i cU'l'O'flY, Gr?"­
rroirz Nowalk, k!tóry uistali~ IIOWY rPJkorrł WS:Zl"cihzmi'l7.kO­
wy w wy1prb1rnięoiu szitamgi d<Wi.Pma 'rękami w <Wild~i;i c-iPrt· 
lk1iej, OIS'iąga,jąc wyniik 142 kg. 

:Kn~a c7.ynna od godr.. JO-oj 
l"rlllf). 

•ka: Chemia - Zry1v. 

Boks: irn,,..-odv o iłrnh·nnwe 
mistr7Młwo kla~y R: ~aiR. pny 
nl. Da•z:fiskiego ~H: godz. Jl: 

Czy "'7yhieracie się do Zakopane 
jeśli tak, to zanotujcie sobie dokładny program międzynarodowych zawodów o „Pu:. har Tati" 

, ~· " , . •n,$, . ,„ , • ., 
\ -,, . „ „~. . '' ·/ ~· 

· ·~~~~;;~·~7',j:f. .„:· "~fi·„ .. :· -. 4_ '~ ·~: . 
:A DJU A - ul. Q13ncralissimus:1 

8talina Nr. 1 
,.firn o Miłości". 
gndz 16, 18, 20; w nledr.. 14 
film ·ao,wolonv dll\ młodzie.ty 
l'ld l!lt 18. . 

B_l.Ł'rYK - 111. NarTitowic11-1 
l'\r. 30. 
„f:lknrb" 
,l\"Qdr. 13,30, J6, l!l~O, 21, 
w niedz. poranek 11,30 
film dozwolony od lat H. 

BAJKA - ul. Franci$zkań~ka 
1\r. 21. 
„ZwarjoWllne lotnisko" 

Trnmwajnrl'P - Enrr!;!'!'fyka, J:!'. 
l:J w I'iot.rkowie: Korab - J'il 

Zawody pływackie: pl:i-wn L 
ni'J. YMCA, gnilz. 17 zawnriy to 
wnnyslde: kombinow1iny ze­
•p6ł Filmown i Y:M<1A z nru_ 
7.ynowym mfatn:em Polski Polo 
TJią z Bytomia.. 

Z:iwody tenis:i stołowel(o: ~a 

RR.\KóW (oh>;ł v.l.) --0;::1o •• \ori;'kie 01rn" '1. na~tęp11.~r.ym 

srnny 1n·zpz X oini;ję >'portQw:i porządkiem ohrarl: 
rZN. progrnm mi~1hyn~ r1•do- 1) w;vb6r komi~ji 
1v;vch mi~trz.ostw m1.rriarskch zj•.dowyC'h, 
„O purhar Tatr" w Zakopa- 2) przyd7.i11ł Z11.wonni'k1Sw do 
nem prnedsta.wia Ilię nMtępu.ią.- grnp, 
co: 3) wyb6r kolegilim ~~dr.iow-

19 foty - .r.ebrnnle ~ędzitiw ~'kiPgo .. 
międ7.VnRTnilowych w hotPln 20 l11ty szoilr.. Hl - lo~oW11.ni11 

---------------~---------- mimMtiw ~tRrtowyr.h w hotelli 

C I P d • „)foTskiP Oko" o us yszymy rzez ra 1 o :!'I 111t:v godz;.' 12 - 11r('l('>:y-
~toś6 otwareil\ u.wod6w n& 
stadionie PZN. 

24 luty godz;. 10. irt.arl. ble~ 
na 18 klm. otwartego i do kom 
hinacji w konkmencji mę~kiej 

sla<1ion J>Z~). 
2; lutv "'nrl:>'.. 10 - Rt:1rt rln l>ic 
'fll Jrn. 8~ klm. kohiet., pr7.y gfir­
nej ~tarji 'kolejki na Guh!llńwce. 

2:5 luty godz. 12 - konkur~ 
•lt0k6w iln biegu rJoton&go na 
Krokwi. 

26 h1t;r godr.. 10 - irtnrt ilo 
hiegu route.wnAgo 4 n11 JO klm. 
nn stadionit1 PZN. 

27 Jnty godz. 12 - lc::onkTJr~ 
~koków otwartv rlla ~Pnior6w i 
junior6w (ml Krokwi). 

28 luty J:Odz. 11 - •tftrt ilo 
biegn · zjazdowego na ~r.ezycie 
Ka.~pTO'\'l"ego dla R!'nior6w. 

28 luty goilz. 13 - ~fart iln 

Bo.n ihowshl Idzie do sznltala 

1>iegu. _7.jn1.1low<'gn '\.;ol1i" \ :\n-
niorów nR. przPłęrzy pwl Kn· 
Rprnwy:m \Vjprch<'m. 

1 maTZl'C goilz. 10,30 - ~tMt 
do slalomu kohirt. i mękz.yzn 
efo kombiuar.ji AlpAjRkiE'lj w 811· 
chvm a1ehie. 

2 men.l'e goi!7. 10.30 - "~· 
Jom mężczyzTI ł kobiPt. ntw!lrty 
w Ruchvm żlPhi11 m1d Kalet.ów· 
kami. • 

3 ID!ITZl'IC godi 10 - etru-ł. 1fo 

hiegu u 30 kin. n11 ~tadionie 
PZN. ' 

3 marzec j!'Otir. 19 - mo ... q. 
•to~6 rozfl~niA nil gt'óa i UD1· 
knięcit11 ziiwon6w. 

godz. J8, :JO, w nied~. 14, 16. 
film dozwolony cll!l. młodzie-

żr. 
GDYNTA - ltl. DMzyhskiE>go 

8.00 DZIENNIK. 8.20 Z 
f>"'i'lf;Y sto!PCZ.11aj, 8.25 MuizY'ka 
'l>nmilłilflN'I, łl.55 Wiaid01111ości Spoi. 
K<'ll!Jl, Ra1iliof. Kr<ij:u. Cl.OO Nabo-
70ń!';'lW() to.OO Audycja dla oho 
ry1oh. 10.10 Audy<")a rrqi<mann-a, 
11 .00 „Vtfs.7nchnń'f'.11 Radlowa". 
11.20 (L) .,Na widowni t)'9nd­
n,i11" 11.30 (Ł) Nowe nagram'i•il, 
11,-ł.'i (ł.l „Z fronfln T'a<liofoni­
zac;jf' - wf'l'ldom. w omów. 
Dyr. Okir. P. R. A. Smiej<ama . 
11.57 Syq:nial "Z'(1,.;11, 12.04 Po­
,ran"k Sy11T1funic"1.nv, 13.00 Ril­
di0krom;lkil, 13.1 n Ń11jciieikawsz,e 

koiwy. 18.00 ,,Pal!l Ta·deum", 
Adama Miickiewic:7.a odc. 
2·gli. 18. 20 Utwory foll't'ecpiano­
we w wy.k. B. Musr.yńslkiej. 
18.40 ,,Melo<lie Swi"3rta". 19.05 
„Perla" - aiud)"O.ia ro'1lrywkowa 
wig. "\W. K1a1tajewa. 19.30 •(Ł) 
All<"g'l'o .z komcertu fort€<pia:no­
wego fa; - diur nr. 5 Lncbwika 
van Beethovena. 19.45 (Ł) Fra­
rrmenit „Kwii<3ltów Po,J~:kh" J. 
Tuwima, 20.00 DZIENNlK. 20.45 
[Ł) Wiladomo~ sportowe lokal 
ne, 20.55 (Ł) Kocmuniilooty, 20.5B 
(Ł) Omów. pro.gr. lolk. n-a jutro, 
21.00 „z życi,a 2'.SRR", 21.30 
,,Na -mu:z.ymnej f;ili", 22.00 Wia 
domośct ~pOO'IOIWe>. 22. \O „Kilfl'­
naw11ł Rnbot.nimv", 23.00 Os­
t11fmłe wia.1dnmoś;l. 23. \O D. c:. 
„K1M111<1wah1 R()ihomiq,pqo" 2.1„'>0 
Pmgram na tn~ro. 24 OO (Ł) 
T<'<>m<'.ert ŻVC?Pń, 0.2~ (Ł) Zalkoń· 
czeni" amivrjri 1 Hvim'Tl. 

A koledzy walczą dzi ·aj 
z reprezentacją Gimnazjum Mechanicznego w Lęczycy Nr. 2. 

„Program Aktuallio~ci Kr11j. 
i Zagr. Nr. 7" 
~odz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 
19, 20 l 21. 

REL (fila. młodzieey) 
Lei:rionów Il - 4 
„Wilki Morelrle" 

ul. audycjP jpTZY"'zJago tygnrlmń'1l. 
! ."1.1,i; ,.Nied~liel<i llB Wf;i', 1400 
„l-l'O'dDw111 1kiun, trhńr:>.y i f'()IOO· 
Il" 14.10 MBta.iki J<'r:rłowl'l". 14.30 
K<1n<<>rt. I 'i .OO '""k~nipc" 1'h1-
rhow1Eik" wq. k<'m<>d•i MoJ.iP-

godz. 16, 17,M, 19, 20.31'1 w 
niedz. 13. H.3.0. poran"k 11,30 

MUZA - Ruda Pabianicki\ 
„Pieśń Te,jgi'' . 
godz. 18, 20, w n!M.z. U, 16 
film iłozwolony dls, młodzieży 

PuLONIA - nl. Piotrkowska 

r11. 16.oQ DZIENNIK, łfi.10 M• • 
ri:vlka his:m>ań'5k11. 16.45 „N0~1r" 
książki". i1.oo Koncert ·ro11Tvw-

„.r. • " N 1 

Bonfiltio•wslclego, młodp,go t o- - <ll~M Bocn :n'W&"kleq<i 
hiecująoego pięśda;rma łódriJk,j~ - ~1r;·11rią «ię rMopr:y - o.o;łn.­
!JO ma 'k'aidy 'keto łnt€resuj~ 11ię bla ł>111T'd:oo 'l'IM'l:łl r€!1)rerrA>ntację 
bnksP!lll. Od dlru:is:zego jut cm11- 1ctóii11 w ni-ed.m'C'lę w11lmyć bę­
~n BonikowRloiego ni~ oqlii'fi;11. <lmi11 w tęczyic:y 'l ll'BJIT<>'Zf'nM~ 
liiśmy n11 mi1119'11, o iprrzy>cZynlie glmmazj.'um łę~ti,P<to. 

t.<>qo <fowiedzi,P.ll~y tcd'ę iprrzy- OkaZ'llje S'i~ 7<\ l'!"'kt"j'11 pł~-
pildkows. efl'l,~ka K"ł.a Snnrtowc.rrn prz;y 

Redakcf P nami\ łJciwl!'!dn'1Jt ff„ P11ń6'f'Wowei S:zik(ljl" T....,hnlit:'1no 
qo ko11>d11Y ~olni od lktf\ry-oh - Pirmemyis.fowPj n•iP 7. jP:d·np,qn 
rlowiiedztel~·~mv ci;ie, ~·"' Bnmilrnw jut pieca j:n.dlła ch1Ph. C".hłoipcy 
sk·i w„ w1t!nme1k n1r!:nie do 11'llpiti11-1 walozyft.i jrnż w Paihia1nif'11nh i 
la m.~ 01perację g!llT'd~11. 7lremi1So1W11'1!i 11! tutejl!\T.ylm gim-

D11.11zy~skiego ................. - ............ ______ ..................... __ __. .... __ ._. ............ ~-

nv:ju'lll 8 8, w łodzi wym.lk 
łm:mlał 12:4 dla S2ilroły T"'<:b· 
nlCTmO • P·nz.em 'Flłowaj. 

Jeieili ~rzyjT2!}'my 611! <.°k!a.do 
.,,,.; dl"l1żymy aórłz..l<;ie;i, m•t<:imy 
<;twlE>mi:ić.. 7,1> 'l'l'i" "dl'tT'l Ze!l­

;pół B-klaci;rywy rnu&liałby '7.dp€W 
·nP tlnhr!"?t> TIIFPl'IH"OWi!f cdę , afby 
„ horiM<:'m wy· ś 7P "!pOtik!a111ia 
rz n·mżyną S~'koły T<><:h"l~"'."lno " 
PrllPfTT1Yist()we\. Do ł ęr-zy<:y t=rZil1u 
hacy na<:i vrne.r:th11li w ""kilad(Ziai. 
Nowalk., MO'l'lił.w~lld, Silmcryńslkt, 
Srziailińslkri, Witkowl!'iklL Mhlcza• 
r€'1k1, Pr'l'.epiónk.a. i Ma1r1\decw.ill'.ll ""'' 67 !<.<IMA -uL Rzgowska Nr. l.l.IWISLA - 1ul. 

„Skarb"' „Dzieci Kpt. Granta r. • 
godz. J 3,30, Hl, 1~,30, lll, w god~ 18, 20, w niedz. 14, 16 „Pa~ ninJ'' 
niedz. poranek godz. 11.30 film dozwolony dla młodzie- goilz. 15}0, 18, 20,::IO w nienz. 
film dozwolony od l11t 14. ł.y. 13.00, pomn„k 10.:JO. 

l „GŁOS" - ORGAN ŁODZKIEGO KOMITETU 
l WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU POLSl\IE.J 

ZJEDNOCZONEJ PARm ROBOTNICZE.J 

- gdyily był )te:s7rn:~ BcmiD\o....,. 
•j s'kl ~mkl tak\Pj 111l(>qlihy me 

jtl'<cłnł po'lla'l'Al 1rofołć. 

STYLOWY (dla młodzieł.y)'i.- film dozwolony dhl 111łodziety. 
PRZEDWIOśNIE - ul. łe- nl. Kilińskiego Nr. 123 WOLNOM - ul N1tpiórkow· 

rom111tlego Nr. 7' - 711• „Konik Garbusek"' ~kiPgn Nr. 16.1 
„Dzwonnik z Notre Da.me'' godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. „Ske.rb'' Ti 
~~~1~ 1;330, 18, 20,30, w nie- Poranek 11.30. godi:. 11!, 17,30, 20, w niedz. !~.: 

„ · ~WIT -Bałucki Rynek Nr. 15. 12.30, pora.nek 10,30. ,,J 
film dozwolony or! lat Hl. „Siostrn lokaja'' film dozwolony od lat 1•. .·.1.• 

'.R(JROTNTK - uL Kiliń8kiego godz. 18, 20, w ni.edz. 14, 16 WLóKNIARZ - ul. Zo.wadzkB. i 
Nr. 178. film dozwolony dla. młodzi.efy Nr. 16. A 
„Dwaj Pauowi.e 'F'" TJ;JCZA - nL Piotrkowska. „Skirrh'' 
godz. 16,30, 18,30. !!0,30, w Nr. 108 godz. 13, l!'i,30, 18, 20.110, w 

niedz. 14,30 ,,Cy;.rańsld Tabor''' m!'dz. porRnek l .l 
film dozwolony on li' t 16. godz. 17, lll, 21, w niedz, 15 film tlozwolnny od 111.t 14. 

REKO:R.D - ·lll Hzgo;1ske \ film dozwolony dla młodzie. Z,\('llĘTA - 'Il. Zgier~kR. ~r. 
Nr. 2 ł.y. 2~. 
„Klatka Sł<1Wicza•• l.~zy Ti1 TRY ul. Sienlrlewicz11 „Niecierpliwo'~ eerce"1 

11eans godz. 16, niedz. 14 Kr. 40. godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 
dla młodzieży „R('py" 13.30, pora.nek 11. 
„Narzeczona z Turkl}'leni.i" gorlz Hi, 18, 20 w niedz. 14: film dozwolony od lat 18, 

Redaguje: Kolegium Redakcyjne. 
Wydaw~.a: :RSW ,.Pr&.11s.". 
Druk,: Zaklady Graficzne TISW „Prasa" Ł6dt, nt twir· 

ki 17, tel 206.42. 
'l' e 1 e f o n' y: 
Redaktor naczelny: 
·1~tępcy red. nacz.I 
Sekretarz odpowiedzialny: 
Sekretariat og6lny1 

118-14 
219-05 
218·23 

Dział partyjny: 323-29; 
Dział korespoudent6w robotniczych i 
rrd1t ktor6w gazet ilciennych: 

'323·29 
154.25; wewn. 10 
chłopskich oraz 

219-12 
218·11 

l!5L21; wewu. 8 i 11' 
Dział mutacji: 
Dział miejski i sport<iwy: 
Dział ekonomiczny: ..._ 
Dział rolny1 
Redakcja noen&: 
Kolportd: 
Admi.nistr11eja: 
Dział ogłooze~: 

223 29 
254.21; wewn. 9 

172-31; 156.Sl 
222-22 
'lfi0-42 
Jll-50 

Nic te:i <łzli.'w:n<>,qo, t~ H!'kcf!ll 
hoik~r!>'k,a Sz'kQ<ły · Tec-hn!Ol!M • 
F\ni>myl!<!low<:'j !lliP mO'i:" IZl!lll!l~ć 
w rod2li pr.DMi;wmih. Scprrirł/1a 
to 1TJ.liei maiły kropo~ <-.hłopce>m, 
gd~ 'l!mbiicj~ kh jPl'lt J<!ik ne.}-
l!IZY'hciej ro,rg11<niizować jakle4 

powa.mnejl'l.M ~=potkam.le n~ ftmo 
dum budiocwy haH spo11towej w 
todlzl. 

- Pirawrlo<p<Xlnlmiie - m6'­
wl4 d1łrypcy - nęd'ZlilPmy <'lliti 
bili z Mię<l'z.y•z1Jcn'1n im Kltib~ 

Spor ŁO'W)'t!Il.. Mu ~im y t yllco WT'" 
l>rać ~rmin wolny o~ J100gry­
wek mis1rrroo<\vs'kich. 

Term'in taki z t>ewn:o§dit 4"' 
znajdzńie. Rad'lliJmy tY'lko nie od­

. ; kladać tego spo,tkli'n'i~ bo częs. 
€.i to oo &iil odrwlecze. to. „ v.cie-godz. 18, 20, w niedz. 16. film rln7,1Yolonv dla ml.odzież~. Dzrnciom do lat 6-ciU wstęp do u 

~ film dozwolony dla młodzieży 0-34635 il.Da wzbronton:v '"'1__,----------------------- ------ c.ze. 

• 


